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P rze m ó w ie ń  a stron w  procesie Stadnickiego

Zygmunt III a prez, Starzyński
In c y d e n t o  p o r ó w n a n ie  a d w o k a t a

M orderca 3 osób
zostanie stracony w Grodnie

P ra g i dzień procesu „i-udnickle 
go i  prezydentem Starzyńskim 
rozpoczął Bię przemówieniem 
prok. M issuny, który popierał 
skargę apelacyjną, jednocześnie 
dom agając się oddalenia skarg 
oskarżonego.

PRZEMÓWIENIE 
F E i m m T O R A

Prokurator om awia po kolei 
zarzuty postaw ione przez Stud- 
nickiego w broszurce, zajm ując 
się przede wszystkim kwestią, 
czy prezydent Starzyński trak­
tował Bwoje stanowisko w zarzą­
dzie miasta jako odskocznię do 
dalszych najw yższych urzędów 
Studnicki tw ierdzi, że sąd okrę­
gowy pom-tiąl zupełnie zeznania 
prof. Romera, który powołał się 
na rozm owę prywatną x prof.
BATtłeoi o prez. Starzyńskim 1 
twierdzi, ie  zarzut karierowi- 
czo6twa jest udowodniony. Tym­
czasem zaś p ro f. Bartel ogłosił 
list, stw ierdzający, że rozmowy 
z prof. Romerem nigdy nie pro­
w adził. Z  zarzutem karieru w i- 
ezowstwa łączy się zarzut następny 
—  dbałości o reklamę. Sąd Okrę­
gow y zdyskw alifikow ał teP za­

rzut jako m e poważny, gdyż usta 
łono, ie  prez Starzyński za wła­
sne pieniądze jeździł do Lon­
dynu.

CO ZNACZY  
ZAUSZNIK?

O skarżony wysuwa też kwe­
stię obrazka Matki Boskiej, za­
rzucając, ie  prez. Starzyński 
schlebia tym kzórzyby chętnie 
widzieli błogosław ieństw o papie­
skie, z drugiej zaś strony usuwa 
obrazek Matki Boskiej z pokoju.
Prez. Starzyński nic o tym nie 
wiedział, a usunięcie obrazka z 
pokoju szoferskiego wiązało się 
ze sprawą remontu. W reszcie 
kwestia zausznictwa. Sąd ocenił
w motywach ten zarzut, jako , ch cZ asow e  Dró b v  usu-
krzywdzący i bezpodstawny, * s; ^  ^
karżony zaś Studnicki tw ierezi, fl . „ o t l z ia ^ w  p o in u -z -
ze interpretacja  słow a „zausz- . ■> . d a } r e z u ItiiUi. D o  
n ik" jest błędna, gdyż sąd czer-  ̂ ’
pał swe in form acje ze słownika
z przed lat 100. Słownik języka j Q • w  sp 0 }e cz e ń s lw ic  n ie p o - 
polskiego z r. 1925 słowem „ z a - : puhirQ eł a d ź w ię k  je g o  bu d zi 
usznik" określa ludzi ob łu d n y ch ,1 w ra ż e n ie  w  u-
niegodziw ych, konfidentów . Z a - ; szacl, sł u<;h acza . T a k i słan  rze- 
rzut zauaznictwŁ pozostaje w CZy niC d o w o d z i b y n a jm n ie j , 
związku z rzekomym systemem ^y d a w n e  p o d z ia ły  p o lity cz n e  
donosiciela twa. Świadek N ow icki b y ły  je s z cz e  dziś ż y w o tn e , 
zeznał w sądzie okręgowym , że ]e cz  je s i sk u tk iem  b a rd z o  p o - 
chcia ł dostać się do prez. Sta- w a ż n y ch  b łę d ó w , ja k ie  d o ly c h  
rzyń6kiego z pewnym raportem , cza s  p rzy  tych  p r ó b a c h  p o p e ł-  
iluetrującym  stosunki panujące n io n o .
ua terenie rzeźni. Jednak nie był N a jle p s z y m  teg o  d o w o d e m  
przyjęty, jak  również nie m ógł] j e s { w y ró w n a n ie  s ię  p o g lą d ó w  
dostać się z rew elacjam i do d y - ! n ie i łW  w  c a ły m  sp o łe cze ń - 
rektora biura personalnego. W y- i s tw je p o ls k im  na szereg  w a ż- 
nika z tego logiczna przesłanka, o-1 u v ch , is to tn y ch  za g a d n ie ń  p o li  
bala jąca  tezę oskarżonego, ie  No [ (y j-j p o ls k ie j. Stan takt je st 
wieki nie b j ł  zausznikiem p r e z .1 n ie w ą tp liw ie  d o w o d e m , że  sa - 
Starzyńskiego, '  ‘ 1

miejskim i m ógł stw orzyć własne, 
biuro propagandy. Nikt by mu 
nie robił zarzutu ,ale reklam y nie

INCYDENT 
O  Z Y G i Y W T A  H I

A dw okat cytu je  przykłady w y ­
bujałej autoreklamy. Pow ołując

go, adw. Skoczyńskiem u, który o -  
gra raczył się tylko do w ypow ie­
dzenia jednego zdania, iż przyłą­
cza się do w yw odów  proK uratora; można nadużywać, 
i zastrzega sobie praw o głosu w 
replice. Drugi pełnom ocnik prez.
Starzyńskiego, adw. Paschalski, 
również nie skorzystał z prawa 
głosu. Z  kolei przew odniczący u - . . .
d z id a  głosu obrońcy p. S tu d n ie - '® *  n*  wzm ianki prasowe o p o - 
kiego, adw Zielińskiem u. W ygła - ! bycie P ffi- Starzynskmgo w  Lon­

dynie i przytaczając artykulik 
jednego z pism warszawskich, 
gdzie prez Starzyńskiego 'poruw - 

■ nano z królem  Zygm untem  Ilf, 
j P rzew odniczący: —  P anie li­

bro ńco, skąd pan w iią ł króla Z y ­
gmunta III?

.! A dw okat: —  To jes4 rzeczą

Na terenie powiatu grodzień­
skiego grasował od dłuższego cza­
su groźny bandyta, P iotr Rudziń­
ski, który w  ub. roku w  Mostach 
pod Grodnem  zam ordow ał parę 

dowała. że w  zarządzie m iejskim  ’ staruszków i kilkunastoletnią ich 
zapanowała atm osfera donosiciel- ' służącą. Za m orderstw o 3 -ch  osob 
stwa> j Rudziński skazany został w dwóch
(D A L SZY  CIĄG NA STR. 6 -e j) instancjach na karę śmierci, a sąd

najw yższy skargę kasacyjną od ­
dalił.

Obrona Rudzińskiego zwróciła 
się o łaskę do P. Prezydenta R.P., 
który jednak z prawa łaski nie 
skorzystał, w obec czego w yrok  bę­
dzie wykonany na dziedzińcu w ię ­
zienia w  Grodnie, dokąd w yjechał 
już kat Braun.

sza on bardzo krótkie przem owie 
nie, ograniczając się jedyn ie do o - 
m ówienia zarzutów i prosi o udzie­
lenie mu głosu później. Drugi ob ­
rońca, adw. Chmurski, rów nież 
idzie w  ślady sw ego poprzednika,
Z  zabawnej sytuacji, polegającej 
na tym, że ktżda ze stron chciała 
zastrzec sobie możność przem a- . notorycznie .znaną 
wdania na końcu, sąd w yszedł w 
ten sposób, ~że ponow nie zw rócił aktam i-spraw y. - 
się do »w , Skoezyńskłego, ażeby M ogę i Oz w
przemawiał m erytorycznie. , chi^ńli obronę.

A dw . SkoczyńsKi w  dłuższych ! To JfSt pąnskłe Pra*®-
w yw odach uzasadniał skargę ape- LfcCi zwracam panu iw agę, ze 
laćyjną, złożoną z ramienia prez. należy trzym ać się ustaleń pro- 
Starzyńskiego, do czym  zabrał cesow ych.
głos adw. Chmurski, który rozpo- j P* ^  mcydeńcne adw Chmur- 
ćzał swe przem ów ienie od set,a- ®ki przem awiał w dalszym  ciągu,
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swe przem ówienie 
rakteryzowania postaci Starzyń­
skiego i Sludnickiego.

AUTOREKLAMA
Om awiając kwestię autorekla­

my, adw. Chmurski dow odzi, że 
zarzut ten trzeba rozpatrzyć na 
szerszej płaszcyźnie. W  pań­
stwach totalnych istnieją specjal­
ne ministerstwa propagandy i 
nikt się tem u nie dziwi. Prez. 
Starzyński rządzi autorytatywnie, 
jest dyktatorem  w zarządzie

analizując politykę personalną 
prez. Starzyńskiego, ktura pow o-

NATYCHMIAST tabletki

& S P I R I K

B U K A RE SZT, 7. 5. B. prezes 
rady m inistrów  Oktawian Goga 

.zm arł w  sobotę po południu w 
sw ym  pałacu w  Siedm iogrodzie.

Przed dwom a dniami, jak w ia­
dom o, b prem ier został sparaliżo 
w any i od czasu tego stan jego

zdrow ia staic się pogarszał. C ho- .działalności literackiej Oktawien
Goga był prezesem związku litera­
tów rumuńskich i członkiem ok-.ry  zm arł nie odzyskawszy ani na 

chwilę, przytom ności.

Oktawian Goga urodził się w  r. 
1381 w Siedmiogrodzie. Studia u- 
kończył w  Budapeszccie i Berlinie. 
Początkowo całkowicie oddał się

W yjazd  na urlop
m edużo kosztuje lecz zmiana adresu w ysyłkow ego „A B C " 

większa tych kosztów. W yjeżdżaj ą - podaj now y adres w  Kantorze 
„A B C ", A l, Jerozolim skie 3-a, t e l . 81833 w  godzinach 8— 19.

demii umiejętności W Bukareszcie.
Po wojnie Oktawian Goga za­

czął brac coraz żywszy udział w ży­
ciu politycznym kraju. Już jako ne 
putowany w r. 1922 staje m inv» 
ctrem wyznań. W  i  1926.27 zajmu­
je stanowisko ministra spraw we­
wnętrznych.

Początkowo należał on do stron­
nictwa ludowego, na którego czele 
stal Avarescu. Później założył wła­
sną partię. Jako przewódca chrze­
ścijańsko - narodowej partii ru­
muńskiej 28 grudnia 1937 r. po u- 

P°* stąpieniu rząd-.- Tatarescu, Goga o- 
' trzymał od króla misję stworzenia 

rządu, na czele którego stał do 10 
lutego 1938 r

D ro a  w a l k i
lw a, na której próbowano do- nać jedynie pod^ warunkiem,

i * i i * t ?! r i__iiM-cnn iołiT nrncfm m

n jc h ,
prowadziły one do tego, ze sa­
mo słowo „konsolidacja , sta-

bo gdyby takim 
był rzeczyw iście, to m ógłby łat­
wo się z nim porozum ieć.

W SZYSCY CHCĄ MÓ­
WIĆ NA KOŃCU

P o przem ów ieniu prokuratora, 
przew odniczący udzielił głosu rze­
cznikowi oskarżyciela pryw atne-

ma zasada usunięcia dawnych 
podziałów jest słuszna i ko- 
lieczna. choć m etodj, którymi 

i cję posługiwano, są szkodliwe 
i złe.

Jednym z głównych błędów 
wszystkich dotychczasowych 
prób, jest zbył ogólna podsta-

konać konsolidacji. Poprostu 
zbierano szereg niewiele m ó­
wiących ogólników, nie wywo 
łających niemal m czjjego 
sprzeciwu, i uważano to za 
program obozu, który konsoli­
dacji miał dokonać. Program 
taki nie był w stanie zapalić 
nikogo i nie porwał nikogo na 
drogę poświęceń i ofiar. P ẑe-* 
kreślenie dawnych podziałów 
może nastąpić jedynie ma pod ­
stawie przyjęcia programu, 
stawiającego jaskrawo szereg 
zagadnień życia polskiego, na 
podstawie programu, budzące 
go ostre sprzeciwy, ale jedno 
cześnie wywołującego zapał i 
entuzjazm.

Na czoło zagadnień współ­
czesnego życia, wysuwają się 
zagadnienia społeczne. Ugru­
powania marksistowskie, prze 
de wszystkim komunizm, idą 
do walki z hasłem przebudo­

żę będzie wysunięty program 
wskazujący radykalne lekar­
stwa na bolączki społeczne. W  
dzisiejszej dobie ciężkich zma 
gań społecznych, jtdyn-if pro­
gram narodowo - radykalny 
może być podstawą >deową 
zjednoczenia społeczeństwa.

W  dobie dzisiejszej sam pro 
gram jednak nie wystarczy. 
Konieczny jest uczciwy stosu­
nek ludzi do głoszonego przez 
nich programu, uczciwy stosu 
nok do życia politycznego w 
ogóle.

Przy dotychczasowych pró­
bach konsolidacji, program 
moralny nie był całkowicie 
uwzględniony Co najwyżej sta 
wiano warunek, hy udział w 
konsolidacji brali ludzie uczci 
wi w najprymitywniejszym te 
go słowa znaczenitr, to znaczy 
ludzie, którzy dotychczas nie 
mieli konfliktów z kodeksem

wy dzisiejszego życia. Staw ia- karnym. W  życiu politycznym 
ją przed oczyma mas wizje no taka moralność jes' mewyslar- 
wego świata, w którym rzeko- czająca.
mo ma nie być już niesprawie- Ruch naro-iowo - radykalny 
dliwości społecznej. Konsoli- wysunął już dawno hasło wyz 
dacja n a r o d o m  m c ie  się doko szych w ym agań etycznych  dla

ludzi, pracujących w życiu pu­
blicznym. Postulat ten w całej 
pełni musi być przestrzegany 
przy istotnym zjednoczeniu 
społeczeństwa. Ludzie, którzy 
wyznają etykę, hołdującą za­
sadzie „cel uświęca środki", lu 
dzie żyjący pod znakiem tak­
tyk', nie liczącej się z uczciwo­
ścią, ani z poczuciem honoru, 
nie mogą być objęci konsolida 
cją, choćby stanowili element 
najbardziej dynamiczny i choć 
by najgłośniej wykrzykiwali 
hasła narodowe.

Program zjednoczenia społe 
czeństwa — to nie świąteczne 
hasło: kochajmy się! To me 
zatarcie wszelkich sporów i 
wszelkich różnic, by w ciszy i 
spokoju pędzić szczęśliwy ży­
wot- Przekreślenie dawnych 
różnic i zjednoczenie zwalcza­
jących się dotychczas elemen­
tów — to walka o jasny, kon­
kretny i radykalny program, 
wywołujący gniew i oburzenie 
wśród sługusów dnia wczoraj­
szego. To droga walki, ofiar i 
poświęceń, wiodących do odro 
dzenia polskiego życia.

/ .  A . {

20 lat robót
g ro zi Codreanu

BUKARESZT, 7.5. W  ciągu 
najbliższych 10 dni odbędzie się 
przed sąuem wojennym  proces 
Codreanu, oskarżonego o zdradę 
stanu. Codreanu groz: kara od 5 
do 20 lat ciężkich robót.

Z n ó w  chłodniej
W ia try

W sobotę było w Polsce chmur­
no, za wyjątkiem -Pomorza W 
dzielnicach środkowych miejscami 
padał deszcz- Temperatura wyno­
siła około 8 stopni.

Przewidywany przebieg pogody 
w dniu £ b. m.: Pogoda o zachmu­
rzeniu zmiennym z przelotnym o- 
padami. Nieco chłodniej (tempera­
tura dniem do 10 st.). Silne i po’-y 
wiste wiatry zachodnie i połnocnc- 
zachoćnie.

A i m a  nenrecka

powiększona 

to  m l i o n a  —

d z i ś  s tr. 3

BÓG CHCIAŁ MIEĆ N A R O D Y , JAK LCDZI, IN D Y W I­
DUALNYMI, PRZEZ CO NA CAŁĄ LUDZKOŚĆ W P Ł Y ­
W A JĄ  1 POTRZEBNĄ T W O R Z Ą  HARMONIĄ.

Brodziński
„Mowa o n a r o d o w o ś c i  Polaków ' (1831 r .)
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200 obozów letnich Kresach
L i n i ę  M a g i n o t a  z  p r ę ż n o ś c i  d u c h a  n a r o d o w e g o

f o u c E r f f e  m a f i o s I a S s ;®  «sS ««ito © B m iie ls«a
W  ok resie , g d y  w ie le  d e k la - :  n ych  na K resach  W sch odn ich . i ftanizacjam i ak adem ick im i. P r o ­

m u je  się  c  k on ieczn ości p racy  sp o J S tud enci in ic ju ją cy  tę a k c ję  w y  j je k t m edyków  zosta ł en tu zja sty cz- 
łe czn e j, g d y  rzuca się w ie le  pu  : chodzą  z założenia, że zb liżen ie  do n ie  p rzy ję ty  p rzez o g ó ł m łodzie
sty ch  fra zesów  a m a ło  się n a p ra - | lu dn ości k resow ej je st m ożliw e 
w d ę  rob i —  m łod zież  a k a d em i- | na p łaszczyźn ie  pom ocy  w  tych  
cka  bez szum nej rek lam y  p rzystą  ' spraw ach , k tóre  stan ow ią  n a j-
p iła  do k on k retn ej p ra cy  na n a j­
bard zie j za grożon ym  odcin k u  ży ­
c ia  p o lsk iego  na K resach  W schód 
n ich.

K o ło  M ed y k ów  U . J. P ., k tóre  
ja k  w iadom o jest ob cen ie  p ro w a ­
d zon e  przez m łodzież  n arodow ą , 
p o d ję ło  don iosłą  in ic ja ty w ę  zorga 
m zow a n ia  200 o b o z ó w  w e d ro w -

w iększe bolączk i k resów . B ędzie 
w ięc  przez obozy  m edyków  nie­
siona p o m o c  lekarska, sanitarna i 
w eteryn ary jn a . M łodzież  akadem i

ży  ak ad em ick ie j, to też B ratnie 
P om oce  ja k o  rep rezen ta cje  m ło ­
dzieży, p rzystą p ią  w k rótce  do ś c i­
słe j w sp ó łp ra cy  z m edyk am i.

T o  też n iew ą tp liw ie  ca ła  m ło» 
d i  ież ak adem ick a  w szystk ich  śro ­
d ow isk  w eźm ie  u dzia ł w  w a lce  o

cka  b ęd z ie  rów n ież  zb ierać dane . p o lsk ość K resów  W sch odn ich , 
statystyczn e co  do stanu zdrow ot- | N arazie jed n a k  m łodzież  m usi 
ności, ru ch ó w  n a rod ow ościow y ch , | pok on ać n a jp ow a żn ie jszą  tru d n ość  
stosu n k ów  sp o łeczn y ch ; w-arun- to  jest —  zd o b y ć  p otrzeb n e  na 
k ó w  sp o łeczn y ch ; w aru n k ów  g o -  j o b o zy  fu ndu sze. Z osta ł ju ż  o p ra - 
sp od arczy ch  i stanu ośw ia ty . co w a n y  p ro w izo ry cz n y  ra m ow y

O bozy  ak adem ick ie  będą  p r o -  (budżet. K oszt p rze ja zd u  i w y ży - 
w a d z ić  rów n ież  p racę ośw ia tow ą j w iania je d n e j o sob y  przez 14 dni 
przez w yg łaszan ie  o d czy tó w  i p o -  w y n o s iłb y  c k c ło  50 zł., koszt w ięc 
gadanek , tw orzente  o środ k ów  p r a jed n eg o  (p ię c io o so b o w e g o  o b o zu ) 
cy  o św ia tow e j, zakładanie  b ib lio -  w yn ies ie  250 zł. A  w ięc  koszt 200 
tek. ! o b o z ó w  —  w yn ies ie  50.000 zł., p ro

A k c ja  o b o z ó w  w a k a cy jn y ch  J paganda, środk i apteczne, sprzęt 
o b ję ła b y  w szystk ie  p ow ia ty  p o -  o b o z o w y  i jj jn e  16.000 zł. —  ra 
gran icza  so w ie ck ie g o ; czas trw a -

zem og ó ln e  fundujsse p otrzeb n e
na obozy  66.000 zł.

N ie ła tw o zd o b y ć  taką poważną 
sum ę, to też ak a d em icy  ch cą  zdo­
b y ć  w sp ó łp ra cę  In stytu cji i organl 
za cji sp o łeczn y ch  i państwow ych, 
liczą c  na pejnoc R ektoratów. 
M in. S p ra w  W o jsk o w y ch , Min. 
O pieki S p o łeczn e j, M in. K om uni­
k a c ji (g jfce ja a d y ) K .O .P . (w  za­
k resie  p ra cy  w  te re n ie ), H arcer­
stw a, M acierzy  S zk o ln e j i innych .

R ea liza cje  śrm ałjch  zamierzeń 
m łod zieży  ak a d em ick ie j jes* nie­
ła tw a, ale m łodzież  n ie  zna p rze ­
szkód . to też propagandą Chce o -  
garn ąć ca łe  sp o łeczeń stw o i pro­
wadzić tę propagandę n ie tylko 
pod  kątem  w idzen ia  ob ozów , ale 
rzucić hasło „L in ia M^ginotn z 
prężności du ch a n a ro d o w e g o "  i 
zrealizować naprawdę to haało 
przes zgodny w y siłek  całego m ło­
dego  pok olen ia .

r ^ b r y K a  w  W a r s z a w i e

MAJ

8
N IED ZIELA

a L O N C L

WschódJ /.schód

3 - 6 ł | 19-11

b 2 Y C!

Dziś św . Stanisława 
Jutro św. Grzegorza

nia ob ozów , za leżn ie od m o ż liw o ­
ści fin an sow y ch , b ęd z ie  w yn osił 
od  2— 4 tygodn i, p rzy  tym  każdy 
obóz p rze jd z ie  trasę 70 km ., dz ia ­
ła ją c  w  promi-e-niu 10— 15 km.

W  skład obozu  w eszło  b y  5 o -  
sób : lek arz, student m ed ycyn y , 
student m ed yey n y  w e te ry n a ry j­
n e j i d w u  stu d en tów  z in nych  u -  
czeln i, p rzy  tym  p rze w id u je  się 
du ży  u dzia ł stu d en tów  w yd zia łu  
ro ln eg o  i S. G  H „  k tórzy  p ro w a ­
d z ilib y  stronę gosp od a rczą  obozu .

: S tudenci arch itek tu ry  m o g łib j
 p rzep row a d zić  w  czasie obozów
1 — U I in w en ta ryza cje  3 in żyn ierii staty-* 

styk ę  stanu d róg  i m eliora cji.
________________ P o m o c  lekarska, k tóra  będzie
15— 17 | 7 — 33 jed n y m  z g łó w n y ch  zadań o -

b ozów , dzieli się na p ra cę  lek a ­
rza, k tóry  p rzep row a d za  b a d a ­
n ia i u d zie la  porad , p rn ce  amSru- 

\ la tory jn ą  w yraża ją cą  się w  pnm o 
_  _ _  ■ cy  a m b u la tory jn e j, zakładaniu

1 i l ,  i ap teczek  i o rga n izac ji pu nktów
6U M 8W  do w o zćw  i a m bu la tory jn y ch , w reszcie  w 
1 p o ja zd ów  kon in  en ; organ izow an iu  o środ k ów  san itar- 
a "f* zki, o  o  w a ł y  \ nych i badań h ig ien iczn ych .; 
oraz remenfyrlakiero- K o jó  M ed yk ów , ja k o  in ic ja tor

- l
Stioi wiosenni
(ałk. pobit

Informacji udziela Zarząd
i biuro Podróży

2 t y  g a d . 
12t»— II.

O R B I S
3 ty g od . 
185. -  zl.

\VschódJ Zachód

i - i i I
Dł. lntim'rzvbvlo

„A B V ’" dla Śląska
Oddział „ A B C “  w Katow icach, uL Stąrewiefctea 3. 

--------------X --------1------

0 blerulęta „ m ło d z ie ż ”
Na skatatzoną nocę” okradli naiwną

'»ame

ST. MILEWSKI
Wtrsztwa Gr.ybDisto 51,

tel. 523-^6

ak c ji ob ozów  letn ich , m a zam iar
n aw iązać w sp ó łp ra cę  z orga n iza ­
c ja m i sp ołeczn ym i, ja k  Z H . P. 
czy  P olsk a  M acierz  S zk oln a  i o r -

r a a s i

O G h o m m m
\

MEBLE

HEBLE

F roterowanie podłóg, czyszczenie 
okien wystaw. Osiecki, Złota 25,

telefon 227.62.
ostatnia no­
w ości; pole- ' 

ca firm a chrześcijańska 
„J . C iężkow ski" N ow y j 

św iat 39, W ielki w yb ór  — dogodne • 
rozpłaty. Prosim y zapamiętać ad- skiej (sklep), 
res. N ow y Świat 39, I piętro, vis - 
a -  vis „K in o  Pan".

I f S P E !  I J C lP  męskie najbardziej 
r «R l L i U J i r t  zniszczone —  od­
świeża, pierze, nicuje i fasonuje. A.. 
Janecki — Złota 8 przy Marszalkow-

M r n i r  gotowe i na zamówienia 
L  D L l  własnego wyrobu pole­

ca Chrześcijańska Wytwórnia Kary- 
łowski i Goigas. ul. świętokrzyska 2-

K A T O W IC E , 7.5. N a pom ysło ­
w y tryk  oszukańczy  w pad ła  ban ­
da n ie le tn ich  ch łop ców , k tórych  
w ystęp  zan otow an o w S iem ian o­
w icach .

D o m ieszk an ia  żony górn ika, 
F ran ciszk i K oz ik  (3  M a ja  6) 
p rzyb y ło  w czorą j cz terech  ch łop ­
ców  w w ieku 11 —  15 lat i je ­
den z  n ich  p oża lił się, że roże ią ł 
sob ie  nugę na szkle. "Kobieto szyb ­
ko za ję ła  się p rzygotow an iem  w o­
dy do w ym oczen ia  rzekom o zra­
n ion ej n ogi, a w  tym  czasie  ch łop ­
cy skradli je j  z torebk i leżą ce j na 
k redensie, 42 zł, Jak  k ob ieta  za* 
ba czy ła , n oga  ch ło p ca  w ca le  nie

Ja rm a rK
bez żydów

Świecie, n. W. (KO) Wiosenny 
jarmark w Świt nu odbył się bez u- 
dzialu żydów, dzięki wydzierżawieniu 
stoisk przez Tow. Samodzielnych [top 
ców jedynie kupcom chrześcijanom.

b y ła  zran ion a . N im  jed n a k że  tmo* 
s trzeg ła  kradzież, ch łop a k ów  ju ż  
daw no n ie by ło . N iew ą tp liw ie  „©> 
b ię c u ją c e "  te latoro&la będą p ró ­
bow a ły  p o w tó rzy ć  sw o je  oszu­
stw o. U sta len iem  ich  oepb zajęta 
się p o lic ja .

W y r ó b  Z a k ła d ó w  P o lsk ie j S p . A k c .  „ P c r s i l "  w  B y s g o s z c z y

„Krói cyganów a m & m w
w Tczewte

Tczew. (KO) Na przystani Żeglugi łający na „elekcję" do Gdyni, wywo 
Rzecznej ,,VlEtula“  w Tczewie „Król" łat wielką awanturę. Ponieważ pa* 
cyganów, 5l letni Antoni Kwiek, oby blicznie lżył naród polski, został przez 
*atel polski narodowości rumuńskiej, policję aresztowany I odstawiony de 
ostatnio zamieszkały w Krakowie, zdą więzienia, do dyspozycji prokuratora

&UPHG i 
SPRZEDA2B U T E L E K i  a f t e w a

C h m l o f n s

P. CHRZEŚCIJAŃSKU 
T E L .  8 0 0 * 4 0
HURT i DETAL

P arowa pralnia pierza, 
kołder, materacy, 

Dałkowski, Marszałkowska 
Tel 2.48-U.

wytwórnia z 3echało takie kilku żydów, lecz wi­
dząc co się św ię-’ -------------- J— ! ‘
miasta wyjechali.

kołder, materacy, bielizny. — dzaę co się święci, czym prędzej z
119.

H

PŁASZCZE kostiumy — suknie 
— Dział dziecięcy. 

Elektoralna 13, tel 3-02-40, J. RYB-

T e a t r y
a b  Śląsku

REPERTUAR TEATRU 
STANISŁAWA WYSPIAŃSKIEGO 

W KATOWICACH
Niedzielą o gudz. 15 „G ałązka R o­

zm arynu" dla Z. Z. Z. — O godz. 
20: „G ałązka R: zm erynu".

Poniedziałek o godz. 20: K oncert 
Chóry Naucz, i Urzędy. Magistratu

Teatr im. St. Wyspiańskiego 
na pruwineji:

M jK U LU ZYCE —  poniedziałek 9 
bm. o godz. 20- „G rube R yby".

C H O R Z oW  —  w torek 10 b. m. o  
godz. 20: „G ałązka K ownarynu"

y^zteod^enie toru
na linii Sierpc — Toitf!

Dyrekcja Okręgowa Kolei Pąństwo 
wych w Warszawie podaje do wiado­
mości, ie w związku z uszkodzeniem 
toru pomiędzy stacjami Lipno— Czer­
nikowo ns linii Sięrpc —  Toruń Gi.

przewóz podróżnych między tymi 5t»- 
cjątni w otiydwu kicrunkącb ądbyws 
się z przesiadaniem aż dq odwom- 
nia.

Bagaż ręczny w miejscu przesia­
dania przenosi personel kolejowy.

S  k l o  n l e l i u k ą t a  s i ! * l ?

B 5 g a j  t  stylowe, i 
b IE O L L  woczesne bm i CZYNSKA

łowe. Sypialnie Gabine ! _ _ _ _  „  -
ty. Sztuk' poiedync.-e n i,Ć |T *jA  ręczniki, ścierki, obru- 

wytwornc meble tapicer.-ńie POję ĵą r Ł U  I SlM sy, serwety, kołdry, ko- 
fjrmP shrześcijaftska „C iężkow skr I ce p0dpinkł, poszewki, fartuchy, po- 
Nowy świat 64, tel 3.40.85. Wyrób i pe]jny koszulowe, kretony, tedwabie,

wełny, poleca skład Szczubiaia. Brac­
ka 18.

własny Warunki dogodne

fjlE JlJ JJ poleca nowoutworzona tirina 
l l t n L C  Stanisław Wyczółkowski 
Nowy Warsztat Leszno 101
Świat Nt. " ł j  Warunki dogodne.

e

(MORZE

Efcźde binokle ńę stłuką. Straezn6 
to nieszczęście, gdy najdrobiiiejszy 
kawałek szkła trafi wtedy do oka.

Latem ruszamy się żywiej, naraża­
my części ij —  sporty, wyjazdy, pra 
ce sezonowe.

Okulary nietłukące się na drobne 
kawałki, zupełnie bezpieczne dla oka, 
pod gwfloa.-icją 150.000 zł. chroniące

R o w e ry , ramy. 

ski tel 11-95-51

hurt detal, specjal- 
A  ftybow -

A ł  f  fzeS cijańska Tirma,
•Mi derobę 

mieniam na
materiały. Białecki___________________

A. WYTWtfkNiH BlŁUZm
s .  a u ( ? « 4 i  ko„ « r r . v
p o ‘eca bieliznę. damską, nęską, 
dziecinną, pościelową, piżamy, biu­
stonosze i pasy brzuszne. Firma ist­
nieje od Iyl2 r. lu proc. rahalu o!a 
Okaziciela' nin. ogłoszenia. Sprzedaż 
detaliczna ■ hurtnwa

A ^  a. derobę starą męską zamie- \ 
• 13 niam na najlepsze materiały 

bielskie Wtszmcki tel 11-32-41

B ez wyjątku każdemu —  wszelkie 
wyrzuty, ągżeflifę, podobne ■— u- 

suwa bezpowrotnie słynna Maść Świę­
tojańska, ziołowa, krem. Li,sfy dz.ę.r- 
czyime. Prowincia zaliczeniem. L a - . 
boratorium , Deida“ . Telefon 9.91-01. | 
Warszawa, Krucza 46.

polerow anie, 
niklow anie i 

cynow anie w ykonuje Zakład G al- 
w&nicsno - Szlif'erski E. Burakow­
ski Widok 24, teł. 294-38.

WYfiOłY GU1fliVf Pończo-
Gar- > * * ” « - •  w w  -  chy lecz,

stąrą męską, za- nicze, Pasy uszczuplające, l.inole-im 
pierwszorzędne bielskie — Ceraty. Płaszcze i peleryny im- 

tf.ieon 3.39-08. 1 pregnowane. Obuwie tenisowe, po- 
■ * .i * i i kojowe. sezonowe artykuły plażowe 

C. J. Borucki. Marszałkowska 79. 
Duży wybór. Niskie ceny.

ZIOŁA wypróbowane aa kurarje 
wiosenna, c z y s z c z ą c e  

krew wątrobę, nerki poleca Zielar- 
ma. Książęcą 6— tl

K U P W G
7*ZFZ ^

T M n  f  7ki do zbiorów, monety, 
L 51 M L 4  banknoty, bony kupuje, 
snrzedaje, komis. Agencja Numlzma- 
tyczno - Filatelistyczna, Nowy _- 
Św'at 22, podwórze 86.

a r t y k u ł y  s p o r t o w e

p
araąoie ] mebie jg^odowe. artykuły 
sportowe, płaszcze nie^przenjąkaJ-

CHROMOUJ
ne Stefan Stefański, 
ciw Filharmonii

jasna 12 narrze-

PODRÓŻUJ SAMOLOTEM

T E A TR  M IEJSKI 
W  BYDGUSZCZY 

W  niedzielę o godz. 16-tej „Trzecia 
m łodość"; o godz. 20 tej; „Pat... Ja 
nie,..”

KIN A W  BYDGOSZCZY 
APOLLO: „P m n y ’.
K RISTAL: „W rzos” .
K APITO L: „Oskarżona". 
M ARYSIEŃ K A; „Lekarz pięk­

nych k obet".
Z MUZEUM MIEJSKIEGO 

Bydgoszcz, (a ) W zwlązlcu z urzą­
dzeniem wystawy obrazów Arlura

'P m a o ,

u rn
po c&mjcA 'hjycttwyś,
tyiU ia

ur c o t s l i  u/i€C2rEycH piór

^  ,> i oni E R

poza tym przed szkodliwymi jHr<wnł«- 
riami słonecznymi dobiera bezpłatni* 
do najtrudniejszego wzroku Inutytw. 
Fiitoi-ex de Pa cis, Kredytowa 9. O , 
kulary reklamowe od 9 75, dermowu 
pregiium: futerał sk/rtany, ;  .-aarf j . 
przcciwstoneczna, lub p  aiówk:, aji> 
tylko do 15 maja!

WIADOMOŚCI Z TOKU

l t f £ c ^ z 'e l a  n a  i o t e *
GON. 1. Nagr. 1.400 zł. dla 3 J.

Grcttgera dyrekcja Muzeum Miejskie­
go w Bydgoszczy prosi wszystkich po- 
siadaczy orygmalnych dzieł tegoż ar, og^ i .  0 ^ 0 ^ * 1 0 0 0  m : Jolanto 
tysty . o wypozyęzęwe ch na czas J  Konin, Złom -  st. Łochów, Ta- 
trwama wystawy. Otwaic.e wystawy * E lmira -  K.

Wodzińskiego.
UUN. 2. Nagr. 1.600 zł. dla 3

nastapi w niedzielę, dnia 15 bm.
ROK W IĘ gjĘN IA  

ZA  BLUł;NTCRSTWO  ̂ klaczy. Dyst. ok. 1300 m: R-ifa

a£  o f t  l du£
1 b r°k” be lw ^ ed n en o '1 wiezTema^  ^  i Mim..źa IV -  M. Stokowskiej, Lan- i rok bezwzględnego wtęz.eątę 1 ca n  _  £l, Iwno, Turcja _  J. Ga-
ZJAZD SZOFERÓW I £LU S.4R ?Y wlowieza, Erytrea —  F. Szaniaw-Toruń, (a ) Dnią S bm- odbędzie się - - 

w Toruniu ogólnopolsk. i jazd .szofc- .  ̂ $  2 003 zł dla 3 j_ og
row t ślusarzy. Celem zjazdu jeet n- . k, D ^ 3 100 m 0 rkan —  L. 
tworzenie ogólnopolskiejI W W W h  Bukowidfckiego, Komtur II -  T K r ,
atora będzie dbao o interesy slusaray Glińskichj _  K. i S. Enderów,

Zorza — A. Mieczkowskiego, O lim pc
—  S. Szwarcsztajna, Jori.saka —  Z. 
Dubieckiego, Juli —  B Wertas i K. 
Sotii itberg, Lajkonik — M Bersona.

GON 4. Nagroda Skrzydłowa. 7.000 
zl. dla 3 1. og. i kl. Dyst. ok. 1300 m : 
Rosa II —  jT. Cichowskiego, Rakoczy
—  st. Wierzbno, Estrada —  W. Bob. 
i I, Jurno, ffarpes —  A. M ieczkow­
skiego. Gedymin —  K. Wodzińskiego.

GON. 5. Nagr. 2.400 zl. dla 4 1. j 
st. og. i ki. Dyst. ok. 1600 m : K :d - -  
st. Jordan, Pędziwiatr II —  G!ińsk:ch, 
Le Pioador *— st. Wierzbno. Pnmme- 
ry —  Enderów, jantoś Bukowjee-

uiK H at n ia k e u r s k i ul ntarsułhouisla 111
OK K IN A  .Ś W IA T O W I C

i kierowców samochodowych. Program 
Zjazdu przewiduje: poświęcenie po­
jazdów mechanicznych z balkonu ra­
tusza, przemówienie prezesa łzny 
Rzemieślniczej, akademię i obiady 
delegatów we dworze Artusa 

TRAGICZN A JAZD A 
Chojnice, (a ) Na szosie Chojnice — 

Czersk motocykli sto, przedsiębiorca 
budowlany Józef Rokita z Chojnic 
wpadł na drzewu z taka siłą, że por 
niósł śmierć na miejscu.

ROBOTY INW ĘSTYGYJNfi 
Toruń, (a ) Przy jrobetrch prowa­

dzonych przez Fundusz Pra,:j  r,a te­
renie wqj. pomorskiego zairndnionych 
jest olłecr.ie 11 000 i  -botn5ków 

M ATU RA v  GIMNAZJACH 
Toruń, (a ) W  s  mnąz aeh toruń­

skich rozp-częly się egzaminy doj­
rzałości do których dopuszczono ogó­
łem 259 uczniów i  33 eksternów,

kiego, Irresistible —  Platowstcej, Et* 
br. —  Szwaresztąjna, Goubouie ^  st 
Iwno, Kypris —  Berscna.

GON 6, Nagr Wileńska 7.D3& jp. 
dla 4 L i st. ag. oraz 4 1. Wtoczy, 
riyst. 2200 m : Kares —  *t. Jordan, 
Habdank —  Pin. i Kownackiego, Ihis
—  Sr.wam.sztajna, N«»ptuti A n irv - 
cza, Nr.-n —  st. Krasne,

GON. 7. Nagr. 2 20Q zl. dla 4 I i ub. 
og. i kl. Pysk ok. 1G00C m Unlu —̂  
st. Jordan, La Picador • -  st, Wierz­
bno. Deviile — st. Łochów, Roromfił?
—  Enderów, Nizza — Bukowieckiego, 
Wilia —  Szw aresztajna, Krjm cznnka
—  st. Michałowo, Iloczyn —  Dob:ee 
kiego. Juras —  Bersona.

GON. S Nagr. 1800 zł. dla 4 L i st, 
og. i kl. Dyst. ok. 1600 mi Irtysz —-r 
st. Lubicz, Ibicus —  st Wierzbno, 
Raptus —  st.‘ Łochów, F avorias —  
bar. Maltzana, Sirdaropoi — Grabow­
skiej, B iyza —  K. Wodzińskiego, In 
gola —  Karpińskiej, IKrzeua —  at 
Michałowo, Hokej —  Dubieckiego.

GUN 9. Nagr. 20u0 zł. Dj-st. 210-1 
m. Klejnot Bychawski - Budncg*)- 
Nieporęt —  Cieiąńckiego Oryginał ar. 
st. V7ierzbuo, Prakne —  Enderów, Ję- 
szczc raz —  Bukowieckiego, Sirdaro­
poi — Grabowskiej, Rewers w  W o­
dzińskiego, Holmes — Dobiccktłgo.

M E B L E asjki-rzystnlej nabyć można *  finuU 
W  K U b H A S i l ,  N -Sw ilt 18 

*■—■■ róg AL 3-go Maja 
Firma egzystuje od 1908 roku



fSleS". A B C  -  N O W I N Y  C O M ? S N r r G Sdr. 9

niemiecko wzrosła do miliona
48 d yw lzii zam iast dotychczasowych 36

T r a d y c j e  f p w a : ą  r t ^ d a B
Aimchluss Austrii wzmocnił, 

m ilitarnie Rzeszę Niemiecką. Na 
6kutek włączenia armii austriac­
kiej do armii niem ieckiej liczeb­
ność armii niem ieckiej w czasie 
pokoju  zwiększyła się z 900.000 
nr m ilion żołnierzy.

Jednocześnie prawie nastąpiła 
roorgm uzacja arm ii niem ieckiej. 
Powiększono ilość armii (Grup- 
penkommando) z 3 na 4, ilość 
Korpusów z 12 na 16 i ilość dy­
w izji z 36 na 48. Specjalny kor­
pus zm otcryzowany, składający 
się z 3-ch dyw izji, z których każ­
da liczyła po 500 sam ochodów i 
czołgów , został rozwiązany i wcie­
lony do innych form acji.

Na parę tygodni przed An- 
schlussem nastąpił}-, jak w iado­
mo poważne zmiany personalne 
w armii niem ieckiej. Ze stanow i­
ska m inistra w ojny i szefa szta­
bu generalnego obrony narodo­
w ej ustąpił feldm arszałek Kiom- 
berg  któremu faktycznie i praw ­
nie przypadało naczelne dowódz­
two armii niem ieckiej na w ypa­
dek wojny. M iał on pod swą ko­
mendą specjalny sztab z gen. 
Keitlem na czele, sztab armii z 
gen. Fritschem , sztab i m inister­
stw o ntrrynarki z admirałem 
Rttdererem oraz m inisterstwo i 
sztab obrony powietrznej z gen. 
Goeringiem . M inister gospodarki 
narodow ej, którym wówczas był 
dr. Schacht, podlegał bezpośred­
nio kanclerzowi, ale na wypadek 
w ojny byłby uzależniony od na­
czelnego dowódcy, to znaczy feld 
marszałka Blom berga.

Po ustąpieniu feldm arszałka 
Blom berga, stanowisko jego  prze 
szło w  ręce sam ego kanclerza H i­
tlera. Gen. Keitei który jest sze­
fem  sztabu H itlera, w ydaje decy­
z je  w im ieniu kanclerza. Dostał 
on nom inację jedyn ie na pełnią­
cego obowiązki m inistra wojny, 
ale nie na m inistra wojny, jak 
feldm arszałek Blom berg. Jedno­
cześnie stw orzono stanowisko kie 
rcwnika naczelnego dowództwa, 
n ie zaś naczelnego wodza. K ie­
rownikiem naczelnego dow ódz­
twa jest również gen. Keitei.

K ierow nicy poszczególnych 
działów  wojskow ych, jak gen. 
Brauschitsch, który w m iędzy­
czasie zastąpił gen. Fritscha, ad

dm irał R iiderer i feldm arszałek 
Goering, podlegają wprost Hitle­
rowi, a gen. Keitei może im w y­
dawać polecenia tylko w imieniu 
Fiihrera.

W  armii niem ieckiej ju ż  od 
dawna spotykano dw a typy w yż­
szych oficerów . Jedni, jak np. 
feldm arszałek H indenburg, trzy­
mali się zdała od polityki. Feld ­
marszałek Hindenburg, jak  w ia­
domo, zoatał w ciągnięty do poli­
tyki w bardzo późnym wieku, kie 
dy został prezydentem Rzeszy, 
kiedy ze spraw ściś le  w ojsko­
w ych dawno się już w ycofa ł. Na­
tomiast typem oficera  politycz­
nego był gen. Ludendorf.

Zm iany na wyższych stanow is­
kach wojskowych, jak ich  dokona 
no przed paru miesiącami, pole­
gały właśnie na usunięciu pew ­
nej ilości oficerów  politycznych, 
z gen. von Fritschem  na czele. 
Jak wiadomo, gen. Frltseh był 
zdecydowanym  monarchistą i 
sw oje  poglądy w tym kierunku 
głośno wypow iadał

O becni najw yżsi kierow nicy ar 
mii niemieck., jak gen von Keitl 
i gen. von Brauschitsch, to 
typy oficerów  nie zajm ujących 
się polityką. Nie są więc ani nafb 
dowym i socjalistam i, ani też prze 
ciwnikam i narodow ego soc ja liz ­
mu. Poprostu są wojskowym i, 
związanymi bardzo ściśle z tra­
dycjam i armii niem ieckiej. Gen. 
von Keitl był przed -przewrotem 
hitlerowskim  kierownikiem biura 
organizacyjnego sztabu general­
nego Reichswehry, zaś gen. von 
Brauschitsch, pochodzący z ro ­
dziny w ojskow ej i syn generała 
kawalerii, był dow ódcą pierw szej 
dyw izji Reichswehry. Jak w iado­
mo, dowództwo R eichsw ehry ob­
sadzało wyższe stanowiska w 
Reichsw ehrze oficeram i, którzy 
ze starą tradycją  armii niem iec­
kiej byli* jak na jściśle j związani. 
W tych warunkach jest rzeczą 
przedwczesną twierdzić, jakoby 
dawna tradycja  armii hieipfee- 
kiej została całkow icie przez na­
rodow ych socja listów  w yplenio­
na.

Jeszcze jedna zmiana personal 
na ma duże znaczenie dla organi 
zacji władz w ojskow ych w  Niem­

czech, aczkolwiek dotyczy stano­
wiska gospodarczego. Chodzi tu 
o ob jęcie  stanowiska m inistra go 
spodarki narodowej przez fe ld ­
marszałka Goeringa. Ta zmiana 
personalna prowadzi do jeszcze

ściślejszego zespolenia zagadnień 
gospodarczych z problem am i w oj 
skowymi i ma u łatw ić przygoto­
wanie w ojny „tota ln ej", obejm u­
ją ce j wszelkie dziedziny życia  na 
rodu.

P r o m i e ?  r a ^ d ń s k i
przyjeżdża do Polski

Jak donoszą z Bukaresztu, zo­
stał już ostatecznie ustalony ter­
min wizyty premiera Rumunii, 
patriarchy Mirona, w Polsce.

Przyjazd prem ier* Rumunii na­
stąpi o c  W arszawy w dniu 20 bm. 
wieczorem . Pobyt w Polsce pa­
triarchy Mirona, który będzie jed ­
nocześnie gościem  rządu polskie­
go, jak  i m etropolity Dionizego, 
potrw a około czterech dni, przy

czym przewidziany jest wyjazd 
do Krakowa.

Nie jest wykluczone, że patriar 
cha Miron odwiedzi również Ła-
wrę P ceza jmvską .

C o  p s p r z e d z i l o  z e r w a n i e
„Jutra Prasy” z „Ozonem”

ICfto a r t y k u ł y
Ostatni num er „Jutra P racy" 

zamieszcza cały szereg szczegółów 
dotyczących konfliktu tej grupy z 
Kierownictwem ,,Ozonu". O prze­
biegu rozm ów, poprzedzających o - 
stateczne zerwanie „Jutro P racy" 
pisze: ' ,

Podobno nie wykorzystaliśmy

wszystkich środków porozumienia: 
taki u. rzuT postawił nara na ple­
num Koła Parlamentarnego w so­
botę Generał Skwarczyński. Podo 
bno nawet poseł Hoppe odmówił 
rozmowy z Szefem Obozu. Nie tak 
było. 25 kwietnia Generał Skwar- 
czynski odpowiedział odmownie na 
deklarację posła Mlrskiego, wów­
czas to poseł Mirski wysui.ąi pro-
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Lekcje olbywać się będą w godzinach popołudniowych

Kielce i Radom
na f a l  radiow ej

W niedzielę Polskie Radio 
nadawać będzie część -wego progra­
mu z Kielc i Radomia. Będzie to dal­
szy ciąg specjalnych audycyj radio­
wych, organizowanych w miastach 
nie miających wtasnyćh rozgłośni. 
Audycje takie, połączone z publiczny­
mi występami orkiestr radiowych 
oraz artystów znanych z mikrofonu, 
wywołują duże zainteresowanie wśród 
miejscowych radiosłuchaczy i przy

jakie osiągnęły specjalne „dni radio­
we" organizowane w Luplinie, Płoc­
ku, Przemyślu, Tarnopolu, Cieszynie 
i t. d.

pozycję tKitatr.icl rozmowy z posłem 
Hoppe. Szef Obozu odmówił. Dru­
ga propozycja dotyczyła rozmow; 
z posłem Madeyskim, odpowiedź 
również odmowna. To byi końcowy 
punkt postępowania układowego. 
IV następnym diuu, t  j. 2-go kwie­
tnia poseł Hoppe wysłał pismo o 
złożeniu mandatu członka Rady 
Naczelnej i o wystąpieniu z orga­
nizacji.

Panu Marszałkowi śmigłemu - 
Rydzowi pogląd o stanowisku Gru­

py „Jutra Pracy ' referował poseł Ta­
deusz de Thun.

Z Szefem OZN, Ceneralem Sta­
nisławem Skwarczjńshin rozmowy 
w imieniu trupy prowadzili posło- | 
wie de Thun i K. Mirski. |
„Jutro P racy" inform uje dalej i 

o tym, kto b y ł autorem artykułów  i 
w  tym  piśmie, które się stały bez- \ 
pośrednim  źródłem  konfliktu. O - j  
kazuje się w ięc: że: i

Artykuł „Opinia o Sejmie" pisai 
Jan Hoppe. „Dywersja Naprawy”  
pisał Wacław Budzyński", a „Ojcze 
nasz m  co dzień”  — Włodzimierz 
Szczepan ski. 1

JULIUSZ MEINL
IMPORT KAWTI HERBATY S.A. 
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W niedzielę w popoludn. ,,audycji 
dla wsi" P. R. transmitować będzie 
z Kielc melodie ludowe, natomiast 
wieczorem w sali teatru „Rozmaito­
ści" w Radomiu o godz. 17.00 odbę- 

■_ dzie się dwugodzinny koncert roz- 
wylconaniu Małej Orkie-

C h l e b  d l a  P o l a k ó w

czynają się do zacieśnienia kontaktu rywkowy w 
między Polskim Radiem a spoteczeń- Slry Polskiego Radia t „Tro.ki Ra- 
stwem. świadczą o tym rezultaty, diowej".

Zb ro d n ia rz od "jrodzsnia
o cze ku je  ro zp ra w ą  apelacyjną

Sąd apelacyjny w Warszawie wy 
znaczył na dzień 10 czerwca ter-

P u s t e  z b i o r u  k i i c z ł o w i e k  j a s k i n i o w y
M agnitogorsK w  oczach cudzoziem ca

Specjalny korespondent „N ew  
Y ork Herald Tribune", J. Barnes, 
tw ierdzi, że na przykładzie Ma- 
gnitogorska, gdaie ostatnio prze­
bywał, najlepiej można w yrobić 
sobie zdanie o niesłychanej anar 
chii i sabotażu, jaki panuje w 
R osji.

M A R N O T R A W S T W O
W m ieście tym, wśród olbrzy-

DZIS W POLITYCE:
KTO JEDZIE 1)0 GENEWY? j

Na rozpoczynającą się w poniedaia- j 
łek dnia 9-go b. r. 101-ej sesji Rady \
Ligi Narodów reprezentować będzie ,
PoUkę stały delegat przy Lidze Na 
rodów, min. dr. T . Komarw.eki. i

W Łwiązku z sesją Rady Ligi wy­
jeżdża do Genewy wicedyrektor de­
partamentu politycznego ministerstwa 
spraw zagranicznych, p. 7 adeusa 1 
Gwiazdowski.

Jak widać min. Beck nie jndzio w i 
Genewie na obecnej sesji. j

AM BASADORÓW  IE 
ZACZYNAiA URZĘDOWAĆ

Nowomiar.uwany ambasador Rzpli- 
tej przy Rwirynale, dr. Bolesław Wie­
niawa Długoszowski złożył swoje li­
sty uwierzytelniające w Rzymie Kró­
lowi Włoch i cesarzowi Abisynii, W i­
ktorowi Emanuelowi III w drugiej 
połowie bieżąusgo miesiąca.

Pierwszy ambasador w Bukareszcie 
p. Roger Raczyński złoży listy uwie­
rzytelniające królowi Rumunii Karo­
lowi II w' końcu maja r. b. W tym sa­
mym czasie złoży swoje listy uwie­
rzytelniające F. Prezydentowi Rr-ipli- 
tej prof. Ignacemu M,-.. .•łekio/im pier­
wszy amba.aadęr ■ti.uliumi WJlttrś* • 
wio p. Rysim Al K-urE.so.-łdi.

URLOP 
MIN, KOŚCIĄ U i  ÓW b.KIEL O

Serię dorocznych u A., óv członków 
rządu rozpoczyna w rym bolcu mini­
ster opieki ąpoletznpj p. Marmu Zyn- 
dram - Kościałk >wski, który udaje się 
na CZterotygodMowy v.-y poety t:«4; d.i. 
8 b m.

mich fabryk, sterczą dwa gigan­
tyczne zbiorniki gazu : jeden o po 
jem ności 100.000, drugi 50.000 
sześć, metrowa W roku 1932 zbu­
dowano je  kosztem 5 m ilionów 
złotych. Gdy rezerwuary u&tawio 
no, komuś przyszło do głow y 
sprawdzić, jaką najniższą tempe­
raturę mogą wytrzym ać te zbior­
niki. Okazało się, że zaledwie 5 
stopni poniżej zera. A  przecież w 
M agnitogorsku bywają mrozy 50- 
stopniowe. Obecnie rezerwuary 
stoją próżne i służą do nakleja­
nia rew olucyjnych plakatów. N i­
kogo nawet z tego powodu nie 
aresztowano, gdyż wina spada na 
setki osób, w taki czy inny spo­
sób związany cii z tym obstahm - 
kicm.

4 . 0 0 9
A R E S Z T O W A N Y C H

M agm togorsk powstał przed 
0-ma zaledwie laty. Dziś twórcy 
tego miasta został, uznani za t-r-o 
ckistów i sprzedawczyków „so ­
w ieckiej o jczyzny". Z pośród 
ludności, liczącej około 200.000 
osób, w ciągu ostatniego miesią­
ca aresztowano 4.000 osób, prze­
ważnie inżynierów i urzędników, 
w większości komunistów.

M I E S Z K A f t C t
PIEC2BAH

Na peryferiach miasta w sza­
łasach, W budach i poprostu w 
pieczarach m ieszkają „specja ln i 
zesłańcy", jak nazywają zlilcwi- 
dot/ariyk-h „kułaków'". Są to prze 
ważnie zam ożniejsi chłopi z W iel 
korusi, zesłani tu podczas kolek­
tyw izacji wsi. Pracują  oni w 
miejscowych fabrykacji przy bu­

dowie szos, niektórzy na roli. Są 
rozgoryczeni i zrozpaczeni. O 
rządach sow ieckich lepiej z ni­
mi nie mówić.

P R Z E Ś L A D O W A N I E
C U D Z O Z I E M C Ó W

Pierw otnie M agnitogorsk po­
siadał znaczną cudzoziemską ko­
lonię. W iększość fabryk została J 
zbudowana przez amerykańskie 
towarzystwo „A rtu r Mac - Kee j 
i S-ka“ . Niemiecki architekt j 
Kurt May, byl tu wezwany w cha 
rakterze głów nego budow nicze­
go „socja listycznego m iasta". 
Pracowało tu także w ielu au­
striackich  komunistów, Czechów, 
Amerykanów, nawet Polaków. W 
1932 roku byio w M agnitogorsku 
z górą 1.000 cudzoziem ców.

Obecnie pozostało tu ju ż tylko 
kilku Persów, zajm ujących się 
czyszczeniem butów i dwóch 
Chińczyków, prow adzących pral­
nie. Pozostali cudzoziem cy albo 
zostali zesłani, albo znaleźli się 
w podziem iach G. P. U.

min rozprawy przeciwko Stanisła­
wowi Skwierawskiemu, mordercy 
szofera Szendiaka. Skwierawskiego 
bronić będzie, tak jak w sądzie o- 
kręgowym, adw. Szczepański, któ­
ry w swojej skardze apelacyjnej 
przytacza szereg okoliczności z 
dzieciństwu zbrodniarza, mających 
świadczyć, że skutkiem warunków, 
w jakich wychował się Skwieraw­
ski, był on od niemowlęctwa skłon 
ny do zbrodni.

Obrońca, powołując się na szereg 
teorii naukowych, twierdzi, że 
Skwierawski posiada odchylenia 
psychiczne, spowodowane uszkodzę 
niem głowy podczas porodu. Cytu­
je  on również słynną teorię nie­
mieckiego uczonego, prof. Lange, o 
wpływie bliźniactwa na skłonności 
do przestępstw. Jak wiadomo, 
Skwierawski urodził się jako bliź­
niak, a brat jego zmarł do 9-ciu 
miesiącach.

Informacyj udziela bezinteresownie 
Związek Polski w Poznaniu ul. Skar­
bowa 5 m. 7. Tel. 12-28, w godzi­
nach od 10 — 14.

Tylko fachowcy z własnym kapita 
iem i odpowiednimi referencjami mo­
gą korzystać z informacyj osiedleń­
czych.

Petentów zgłaszających się po in­
formacje listownie uprasza się o za­
łączenie znaczka pocztowego na od­
powiedź, podawanie dokładnego ad­
resu oraz wysokości posiadanego 
kapitału.

Wymagane jest również załączanie 
zaświadczeń organizacji zawodo­
wych lub społecznych.

W jednym z miast śląskich po­
trzebny na większą' skalę skup zło­
mu żelaznego.

W kilkutysięcznym, zamożnym o- 
siedlu na Polesiu potrzebny jest pol­
ski skłaa kolonialny (oraz towarów 
mieszanych) —- jest tylko jeden ży­
dowski.

Kilkuset szewców chałupników po­
szukuje Polaka, który będzie odbie­
rał towar i jmrzedawał detalistom. 
Dotychczas robią to żydzi rozwożąc 
obuwie po Pomorzu i Poznańskiem.

W 19.000 mieście woj. tarnopolskie 
go potrzeba konfekcji, kapeluszy dam 
skfch i męskich, składu naczyń ema­
liowanych i porcelany, żelaza. Są 
przygotowane 3 lokale w centrum.1 
Pożądany spieszny przyjazd. i

Potrzebny wspólnik z ca: iO.OOO
zl. do fabryki wyrobów ściernych i 
płótna szmerglowego.
, Do drukami - księgami potrzebny 
ińtroligator z narzędziami.

Do cegielni na pograniczu Śląska 
i woj. kieleckiego prosoerujacej, 
wartości 80 000 zł. potrzebny wspól­
nik z kap. 15.000 zł.

Na Pomorzu można przejąć wzo-

PRAGA, 7.5. W  garnizonie w 
Chomutowie (K om otau) w pół­
nocnych Czechach jeden z do­
w ódców  kompanii zwymyślał żoł­
nierza narodow ości w ęgierskiej, 
nazywając go „w ęgierską św i­
nią". W  odpowiedzi na tę obelgę,

Nie z wl e kaj

Za „w ę g ie rsk ą  św inią”
Bunt kołnierzy

garnizonie czeskim
żołnierz spoliczkował dowódcę 
kompanii. YV obronie zwjnnyśla- j 
nego stanęli inni żołnierze naro- j 
dow ości w ęgierskiej i słow ackiej, j 
Chroniąc się przed dowódcą kom­
panii, żołnierz skoczył z ckna 
drugiego piętra, przy czym zła­
mał nogi.

W wyniku awantury, do zbun­
tow anych żołnierzy zaczęto strze­
lać, przy czym 7-miu z nich od­
niosło ciężkie rany. Kilkunastu 
żołnierzy w pełnym rynsztunku 
przekroczyło granicę niemiecką.

IB Natychmiast zaprenumeruj A B C  
dziennik narodowo - radykalny, te­
dy ne w Polsce pismo. które me 
współpracuje z żydowskimi biu­

rami ogłoszeń

rowy 184 morgowy mająrek — wpła­
ta 30 —  40.000 zł.

Jedna z nielicznych fabryk pol­
skich branży spożywczej przyjmie 
wspólnika z 25.000 zł., lub książko­
wego - kierownika z kaucją gotów­
kową 5.000 — 15.000 zł. (kaucja za­
bezpieczona zostanie listem hipotecz­
nym).

Fabryka polska poszukuje Polaka, 
zaprowadzonego przed sUęwięiela w 
branży aptecznej' i dro,;cry;nej na 
woj krakowskie i Śląsk.

W którym mieście potrzebna jest 
polska taksówka ?

Ac S.COO mieście woj. krakowskie­
go bardzo potrzebny Polak adwokat 
i lekarz - dentysta. Poparcie całego 
społ etzeństwa zapewnione

Związek Polski prowadzi kartotekę 
wśpólnikćw rozmaitych brani.

Związek Polski pośrednictwem 
pracy zasadniczo się nie zajmuje i 
zwracanie się w tych sprawach, bez 
powełania się na komunikat jest -bez­
celowe.

Związek Polski wskazuje lokaty 
kapitału.

Od 1.7. 1938 r. można obejmować 
dostawy dla ' wojska (.mięso, wyroby 
mięsne, fasola, groch, kapusta, bu­
raki, kasza, marcjiew, cebula, kawa, 
zbożowa, cykoria, mąka, siano, sło­
ma i t. p. artykuły).

W rozmaitych miastach Polacy 
mogą nabyć okazyjnie nieruchomości, 
parcele budowlane i rozmaite przed­
siębiorstwa, zwłaszcza młyny, tarta­
ki, przedsiębiorstwa ceramiczne, roz­
maite wytwórnie i t. p. (od 10,000 
złotych).

Prócz wyżej wymienionych niektó­
rych zapotrzebowań fachowcy roz­
mai tych branż i zawodów z odpowie­
dnim kapitałem — mogą mieć w wie­
lu miejscowościach Polski centralnej, 
wschodniej i południowej — dobrą 
egzystencję.

Polskie i chrzęścijańskie wytwór­
nie mogą za bezinteresownym po­
średnictwem Związku Polskiego u- 
zysltać odpowdedńch przedstawicieli 
Polaków, w rozmaitych częściach 
Polski (zaprowadzeni przedstawiciele 
z zabezpieczeniem lub istniejące fir­
my).Związek Polsld bezinteresownie 
informuje o czysto polskich i chrze­
ścijańskich źródłach zakupu i sprze­
daży.

Związek Polski prosi polskie spo­
łeczeństwo o donoszenie o wszelkich 
poczynaniach mniejszości narodo­
wych.

Udekorow anie
wdowy po Drzymale
Bydgoszcz, (a) Na rynku w Nakle 

w obecności wszystkich miejscowych 
organizacji starosta wyrzyski p. Mu­
zyczka udekorował Złotym Krzyżem 
Zasługi wdowę po śp. Dr/.ymalej

d o żyw o tn ie
w ięzienie

z a  z a b ó j s t w o

(JK Pod przewodnictwem sędzlegi 
dr. Góry odbył się w Lublinie proces 
przed sądem okręgowym niejakiego 
Mariana Kopycinsidego, agenta u bez 
pieczeniowego P. K. O., oskarżonego 
o zabójstwo żydówki Szpryncy C&- 
mentowej, rzekomej kochanki o s t r ­
zonego. Przewód sądowy wykazał, ie  
Kopyciński działeś świadomie 1 że Kem 
zabójstwa był napad z chęci rahun- 
Ku,

Oskarżony skazany został na karę 
dożywotniego więzienia. Prokurator 
domagał się dlań kary śmierci.



aac - n o w i n ?  codzienne Mr.

i  loterii
2 dzień ciągnienia 4-aj k l i s / ^ l  Lo terii P a ń stw o w e j

i i U ciągnienie

r u e  w y g r a n e
Stała dzienna w ygra n a  5.000 

zł. padła  na nr. 126270
50.000 zŁ: 3025
25.000 zł.: 3004
15.000 zł. 4745
10.000 zł.: 32677 43345 99496
5.000 zł.: 142 108742 127772
2.000 zł.: 13019 17867 18136

33443 4201S 44497 70215 70296
75635 83868 90875 96835 112322
118692 123484 134318 146285
147354 152536

1.000 zł.: 8286 10672 15367
21605 27812 34961 36312 38173
42141 469*58 51199 65414 69777
72120 79700 80721 98037 98725
118429 119453 121095 126725
132887 137726 139202 141529
155509 159651

W yg ra n e  po 250 z t
76 77 118 221 345 86 440 542 70 

87 682 702 844 57 94 990 1010 260 
342 613 37 2181 94 207 525 693 
786 962 3090 111 206 *0 344 36 
91 416 55 619 31 52 74 787 821 
81 4065 160 264 307 9 430 83 511 
12 84 89 612 26 87 714 954 51 5030 
452 69 654 736 91 986 7008 36 86 
Ź00 8 433 97J 595 613 77 58 706 88 
811 968 9228 331 76 508 790 883 
10179 214 308 51 99 471 615 11065 
154 335 503 432 89 647 50 830 97 
971 97 120004 65 117 60 94 204 
442 545 778 883 13345 64 409 51 
676 724 841 82 87 14035 350 591 
406 732 838.

15054 125 53 410 571 610 33 70S 
97 819 931 38 43 55 16088 98 153 
372 616 78 726 17027 66 143 54 
69 J71 464 575 624 718 26 74 854 
18240 313 80 772 839 905 16 35 85 
19026 102 39 54 217 352 73 74 570 

■ 684 765 41 74 20038 70 82 107 340 
74 403 9 65 757 982 21002 S 287 
91 442 55 856 81 567 22125 205 12 
77 325 488 524 658 700 10 868 958 
61 23032 190 207 93 96 333 442 33 
77 545 87 798 99 935 24028 50 112 
245 324 463 573 58 83 696 905 40 
25033 162 100 95 87 51 222 43 99 
712 807 908 73 86 26314 41 96 563 
71 83 710 869 27061 503 60 83 604 
855 28167 386 473 553 618 938 
29114 37 83 300 23 451 95 620 74 
702 30127 417 768 31018 35 43 116 
254 426 625 62 837 32145 256 589 
707 58 806 24 13 64 93 915 32.

39089 181 410 547 971 34159 271 
•366 435 99 660 76> 8"1 86 35030 118

~iS7 215 322 87 645 75 36139 213 734
836 77 88 941 37095 149 300 58 33
482 504 28 75 66u 837 38026 ?7 157
416 59 558 648 86 749 51 97 810
952 62 39133 44 93 278 372 433 77 
513 62" 815 82 40067 249 307 81 97 
179 543 622 69 810 29 41003 54 96 
103 4 93 202 387 650 801 60 975
42110 69 526 636 801 46 51 995 43085 
89 112 21 363 94 97 427 48 89 500 
10 669 829 901 44072 126 29 96 424 
551 75 619 3u 81 839 914 55 45173
94 207 41 507 46 74 744 815 84 46022 
46 270 94 423 639 701 14 341 80 965 
47000 67 78 231 616 26 77 760 806
26 48066 68 255 343 439 67 545 711 
65 87 808 49044 261 93 349 440 42 77 
580 82 78 6S1 762 66 027 82 50099 
146 263 371 90 404 17 29 521 50 632 
44 45 49 57 710 75 843 57 75 953
51062 1 61 94 365 474 774 836 96
52053 66 194 260 433 41 599 649 53 
724 818 923 53173 362 808 745 800 
36 89 54075 98 l ł t  361 555 686 89 
93 99 794 849 55144 285 339 572
628 "23 817 56019 62 220 344 62 80
95 546 664 69 53 868 57058 198 419 
28 57 546 76 633 73 907 58250 474 
H i  599 743 7S 362 906 15 69 93 59249 
95 416 822 60CO4 313 86 462 82 524

58 82 7 i 3 598 61038 185 393 423 39 
567 622 51 707 22 803 36 67 62132 78 i 
92 413 72 519 642 64 791 934 70
63029 80 276 330 453 66 534 48 643'. 
703 26 48 886 907 61 93 64261 68 478' 
526 43 48 963 J

65009 133 383 526 611 99 820 41 i 
60 985 66007 132 387 462 539 55 58 
635 716 816 67120 29 31 81 282 343 
440 601 35 315 71 87 928 34 6C135 
294 334 43 56 492 661 69117 43 587 
759 351 63 931 70068 317 403 78 83 
659 94 99 914 71051 219 309 97 504 
35 639 02 744 741 30 72055 197 337 
403 5L6 87 99 738 827 96 73044 396 

! 439 562 764 70 829 84 913 35 58 66 
i 74085 97 128 370 433 91 524 33 761 
; 831 48 75007 133 86 245 54 376 415 

533 86 628 62 718 81 894 76008 50 
140 76 225 445 58 90 93 555 733 63 
77241 376 88 449 744 67 97 941 78024 
109 23 57 289 318 81 96 539 51 697 

j 721 889 984 96 79213 98 439 79 94 
i 507 728 978 80009 13 107 27 39 213 
i 31 335 55 468 506 03 84 653 795 879 
i 954 80 92 81106 61 277 373 718 45 

58 895 82110 218 753 57 825 47 79 . 
87 910 25 83098 104 14 417 597 |
776 88 905 84478 692 704 73 807 9y0 ,
85041 419 547 75 604 85 7 l3  94 865
70 79 970 73 82 86092 124 85 284
644 80 784 98 810 B7Z18 333 8? 409 
14 587 601 86 864 94 903 W " 32 
72 303 66 78 470 81 582 89191 210 
16 27 67 448 612 723 836 05 932
90006 410 743 86 091039 68 71 304 
407 564 71 620 31 939 92304 466 521 
44 94 655 63 79 966 93275 352 492
528 63 601 706 94043 120 87 274 343
70 92 454 589 675 81 735 853 O"1" 
95092 ?35 574 678 81 766 815 74 979
96027 79 127 224 306 42 82 415 71
51" 6*0 867

470 587 601 78 91 80" 14 900 
148095 217 47 429 39 593 9 663 
780 810 80 9 936 149001 100 28 4? 
228 418 97 599 670 T<7 816 24 68
75 •

150103 2 i9  339 421 33 90 540 59 
603 70 743 957 84 97 151072 158 
93 283 346 800 31 152001 62 80 
128 206 570 600 62 753 7 907 
153038 164 94 209 46 08 336 47 
59 62 422 61 87 657 70 903 154194 
488 556 600 10 776 98 155030 60 
176 708 60 81 7 908 38 60 156166 
331 45 866*; 75 743 58 873 81 9 
157285 95 312 92 490 538 721 39 
158058 80 148 324 55 482 579 998 
159210 403 508 728 912 40 75

III c iągnienie

Główne wyprane
Stała dzienna wygrana 20.000 zL 

Nr. 115048.
15.000 zl.: 26982.
10000 zl.: 92819.
5.000 zł.: 16772 24832 44650.
2.000 zl.: 17651 21303 22392 30211 

35736 3789. 55376 57596 64350 77190 
75422 85431 89010 90069 1037(0
106145 110294 111650 130803.

1.000 6977 7305 8184 (0785
13273 13695 15272 178?3 33282
37653 39950 40701 44486 57807
">3ó76 64075 66401 68414 74116
89804 98875 105216 111474 113851
130018.

osowanle Poż. Inw. 1-ei emisji
Premie po loOO zł.
Nr. 1 serii 1977 2164 2604 6145 

10821 11290.
Nr. 5 serii 264 1S99 2610 3990

5354 7531 10969 11670 16183 16218 
18174 21210
14813 14157 14319 15444 17003 18258 
19949 19153 20353

Nr. 6 serii 1499 2475 5295 5750 
6031 6434 7724 9613 11193 M995
13730 140?4 14681 22172 ?20i3 22220 
22575

Nr, 9 serii 2870 2263 410C 4160
5681 5759 6266 7293 3838 8779 9013 
9899 1197 1226 11054 11700 12097
12278 13046 13613 15613 15747 17115 
17493 18931 19257 19416 19997
20878 21476

Nr. 11 serii 511 631 2754 5SU

(5&0S 5844 7628 11*92 11811 12521
16793 19244 31495 23230 22463 

1 Nr. 14 serii 2471 2655 4158 6529 
9805 19070 13657 14029 15605 18851
19271 19871 20266 2166" 2195o

| Nr 15 serii 1388 2521 3764 3596
6369 7392 9144 9831 1?707 12293

, 13515 10677 1 7174 207i5 22119 22906
I Nr. >6 serii 315 4342 4720 5322
3762 9998 lu978 10483 11574 12293 
12707 13515 15677 17174 20715 

, Nr. 18 serii 035 84? 997 2692 4204 
15835 5581 f.669 6331 6834 7437 8393 
8207 8924 9874 10675 10702 10885
l i  876 12533 12907 132o5 13453 13994
15643 16226 18336 19321 21539 22706

Nr. 19 serii 612 9u0 3110 3473
541S 7913 3270 8960 12584 13284
14557 16047 17494 18H6 18812 

Nr. 21 serii 781 434 1552 2765

97052 166 241 300 497 623 2C.2 71 
744 845 54 957 8 98003 30 83 123 
286 361 854 98 996 99062 218 825 
413 634 69. 737 935 100068 192 7 
360 78 440 658 700 17 76 816 904 51 
101082 318 93 88 466 507 205 637 
741 2 877 937 102395 466 556 643 
51 718 900 84 1O3032 92 '34 87 2*4 
29 32 316 52 431 653 734 5 ł 866
910 18 50 104008 43 1-57 268 610 731 
873 90 105183 201 665 778 935
106146 54 205 55 63 77 405554 630 
726 860 107104 23 480 674 750 R50 
87 18141 32 388 429 53ft 90 640 875
92.5 86- I0°u62 102 63 210 64 319 38 
553 94 745 72 94 805 417 110147 72 
3-12 414 98 570 640 8-6 79 910 111097 
168 359 504 665 745 70 931 112079 
199 388 561 52 653 9 772 893 969 
113054 236 398 440 35 52 520 14 88 
680 93 9 885 114033 7ń |94 315 27 
33 640 722 876 937 11954 172 84 206 
345 401 643 55 747 831 1i6167 209 
33 503 79.5 6 834 96 991 8 1177094 
148 201 310 61 84 468 569 89 625 
722 78 1.18223 96 384 443 75 524 41 
666 734 48 962 88 |1<>013 73 187 345 
448 563 662 81 760 7 77 17036/! 73 
83 4.59 622 37 76 70.5 73 842 121010 
1 14 76 540 742 873 122003 23 122 
306 477 516 51 614 741 5 12302° 42 
197 244 329 39 4s7 614 803 non 59 
124046 82 138 69 258 343 439 125046
53 212 4 428 9fi 550 817 56 (24050
100 32 89 323 45 525 728 83 813 84
127244 6 313 442 585 94 628 7l4
64 964 76 128007 20 90 151 317 417
548 654 71 ń 64 92.3 54

129112 295 15 97 409 690 768 
820 130042 123 203 363 650 *85 
1S1204 16 52 429 590 760 901 28 
132028 53 67 183 92 4 273 476 532 
675 93 871 133045 71374 480 505 
626 55 834 9 .7  134194 218 98 3 i0  
412 72 821 4 35 970 135093 218 
46 306 9 80 3 474 93 614 84 705 
136276 352 584 723 832 97 910 
69 137079 173 272 618 S9 783 849 
925 138028 264 372 457 535 80 
677 720 847 9 997 139216 649 71 
754 93

140030 438 580 1 610 786 90 816 
57 64 937 50 141117 59 61 404 57 
80 465 698 727 71 3 802 51 934 82 
142070 109 40 746 804 143027 473 
99 546 857 60 944 53 144066 71 
110 344 511 602 39 756 829 93 
145072 122 62 373 455 641 749 98 
146019 84 126 389 492 525 731 2 

46 9 94 878 81 991 147073 328 94

W yg ra n e  po 250 zł.
88 188 534 827 1329 433 86 556 

679 846 74 2080 178 204 86 375 603 
30 719 45 3147 f,2 284 334 536 766 
436? 777 936 5607 829 633u 89 7009 
219 648 70 724 85 887 8 I5O 2 7 , 3Pn 
483 667 746 91 857 85 924 65 75 
9290 309 54 401 35 556 9s3 10163 384 
457 651 76 751 865 11241 929 69 95 
12303 594 689 716 829 935 13170 328 
576 693 960 (4121 348 9] 933 15018 
444 617 778 827 16136 312 465 613
938 77 17070 385 496 18097 132 353
502 759 96 19414 18 61 20003 241 394 
437 960 21140 218 427 667 849 84 
22066 456 792 924 63 22091 313 14 
787 24412 617 25108 26076 252 439 
656 991 27173 435 94 586 612 916 
28078 319 634 29650 68 30772 8r>4 91 
31372 689 32345 f,7 416 94 781 94
33295 498 579 656 57862 34106 26 
347 5.35 803 WO 35022 05 12 837
36144 85 203 347 59 75 91 609 835
918 37431 69.5 733 88 84C1 53 928 95
■,8021 170 203 426 5.37 751 9Ą9 39000 I
42 299 485 560 850 40202 472 503 
11978 438 74 42164 R6 283 420 544 
876 992 43493 795 88 929 84 44007, 
25f, 51 612 45122 ,84 322 28 56 s?6 
27 72 817 46234 448 572 754 472.35 
580 650 48021 69 265 68 225 618 25 
3 3763 69 994 4C065 475 612 45 64 
79 91 909 46 93 50025 37 437 777,
51151 243 339 78 608 967 78 52185
269 575 771 8S 948 53027 195 382 
593 669 785 920 54303 24 437 99 834 
938 55341/ 611 945 56271 3 42 494 844 
69 78 57644 705 lo 34 68076 126 461 
404 9 505 759 853 914 591]S 676 759 
S55 989 60181 274 916 61253 509 930. 
62160 297 586 705 8 34 63126 45 464 
483 758 94 64524 ,13 77 65l26 98 640 
66025 343 727 880 968 80 67045 221 
406 505-696 813 0SO5 ! 196 331 .402 
682 09079 294 4o2 83 635 do 713 
70463 71053 183 303 37 437 556 710 
9: 72101 354 63 515 871 73049 104 
474 881 74070 114. 358 450 474 96 
75100 301 16 4.5 450 505 96 b78 733 
901 88 92 76249 57 89 349 80 455
502 49 689 S83 942 60 77703 78133
316 462 684 742 938 79147 71 201 9
328 411 531 45 63 77 79 747 80717
847 81222 99 3377 526 842 57 82221 
32 35 534 616 775 857 83132 215 67 
308 581 85J S44r>3 564 601 20 7730 
77 85021 624 809 15 60 86012 49 297 
390 39 456 67 912 87117 77 211 352 
809 41 943 8811: 23 238 395 474 554 
"<53 702 89513 86 602 786 875.

90146 229 443 91|28 300 446 r48 
873 929 92099 123 259 363 614 86 941 
93388 428 51 89 512 69 744 95004
196 403 637 65 96111 4 74 378 573 
938 97513 606 808 9S187 3(7 574
99102 38 66 510 850 979

100253 407 38 739 882 101752
760 853 7 923 102052 141 372 974 86 
103253 305 4?7 72 538 74 856 104171

IS O  m i l i o n ó w  Z ł
t o  w y r a z  z a u f a n i a
M ieszkań có w  Stalicy do S w e j

K K O  W
m j w i E u z i  mmm k u s a -eraiEimsci w  mm

A S T A  S T . T R A U G U T T A  5 

W A R S Z A W Y  BAGATELĄ K
BIELAŃSKA 8 TARGOW A 65

WPROST WKtADOW W KWIETNIIlA Olf 4 . 8 3 1 . 0 9 0  
OSOtNY STM WKUOOW Nil DZI2Ń 30. IV 38 r. li 1 4 8 , 3  9 0 . 0 3 3

W k ła d y  sq  korzystnie o p r o c e n to w a n e  z a  każdy d z ie ń  lok aty . 
O d se tk i sq  d o l ic z a n e  d o  k ap ita łu  dwukrotnie w  c iq g u  roku.

K sią żeczk i o s z c z ę d n o ś c io w e  K asy są  h o n o r o w a n e  p r z e z  
K K O  w  w ię k szy ch  m iastach  i u zd row isk a ch .

SW O IM  S T A Ł Y M  W K ŁA D C O M  K A S A  Z A P E W N IA

Pirattw w oiupii P O Ż Y C Z E K

3907 6717 7969 9941 11680 12211
12265 12433 126d4 18746 2062'*

Nr. 25 serii 4191 4080 4452 4738
5324 6366 6y59 10385 12802 13672
13920 77347 20595 20772 21653 

Nr. 27 serii 1756 3132 4265 4999
5870 50(4 7324 9180 10891 11349
11633 13570 13811 2(650 22645 

Nr. 30 serii 1312 1412 1909 4431 
5655 6696 7385 U687 13760 14946
14953 16280 16625 16171 21785 

Nr. 32 serii 342 390 643 3809 7086 
9324 10663 11399 12414 12759 16175 
1G534 17642 17976 19571 

' Nr. 33 serii 009 303 1 5752 5759
6075 6521 6175 6)80 7662 7103 7802 
8830 11265 12775 12940 13354 14843 
lo679 15658 15844 15827 16474 lt.839 

:17074 18015 18758 19208 20111
21850 21366 

Nr. *2 serii 3949 4833 5941 7715 
9878 1?OOS 12756 13770 15025 15706 
17337 17147 18528 19756 20155 

Nr. 45 serii iS42 4967 6090 8769
9285 10281 11356 12485 12773 14932 
14533 16619 17102 17364 18146 

Nr. 46 serii 1678 1069 3o09 4084
6707 iOóiO 10421 11790 2 13137
16059 17209 18482 19244 21254 22732 

Nr. 47 serii 2815 3160 4717 6306
11043 11266 11157 1(873 12000
12.524 12684 20081. 20519 20803 2115t 

Premie po 5C0 złotych:
Nr. 19 serii (99 313 1770 1342

3314 365! 3652 3817 3 9 |3 3462 5898 
7634 8$95 9080 9201 10714 11328

j 11645 (1702 13287 14-510 14635 15 214
16084 16939 1921,3 19400 20383 20563.
20734 20786 20892 21892 21915
22627

Nr. 26 serii lo !5  2794 3177 3031
5592 6139 6201 9055 9693 ( 0294
10631 1078.3 12547 14258 14225 14852 
14893 15150 15458 15747 1606(0
1/157 1x323 18531 19281 19297
19299 20075 20612 21624 224j2
22494

Nr. 32 serii 3oO 525 675 5370 2688 
4182 4403 4580 4981 5317 5505 5652
6952 7233 /302 7416 !jU5e 11547
13175 13305 13955 14036 14472
I5C05 1fi360 16851 68 71 17211 iTjCl?
13531 18254 1885R 21075 22544

95 706 106331 590 95ó 106001 302 
448 631 78 826 107045 65 201 591 7o3 
90 916 148)63 414 517 36 704 35 849 
913 109152 343 89 704

110441 533 632 63 703 91 111070 
408 35 718 850 82 11213U 75 290 578 
616 901 41 55 113118 306 24 459 577 
831 114243 460 012 10181 426 759 
809 110068 525 68 0 I4 739 920 J|7035 
530 764 869 38 95 118028 45 194 232 
561 751 816 41 951 1I90U 580 669
710 869 983

120080 443 520 722 121307 49 87 
122059 157 291 850 123067 621 12409*! 
218 81 125 465 729 80 956 126088 242 
667 SOu 127159 300 52 7o6 6,79 963
128051 122 248 379 449 642 769 81

933 129001 98 135 2ft3 370 534 j
130145 454 580 9 646 131192 835 ! 

85 132027 36 364 479 506 33 714 50 
92 133006 117 84 645 738 131335
135109 73 215 93 404 593 607 136<>99 
131 372 4 624 806 (37101 50 230 492 i 
638 982 138117 229 47 77 373 929
130269 84 585 999 

140013 5 34 706 45 936 99 141398 
430 749 922 41 142185 241 73 460 585 , 
600 843 143141 623 782 865 *-932'
114025 291 417 24 540 638 753 975 
14505S 432 570 146287 327 &40 766 
147006 I]2  907 77 94 148092 254 382 
540 77 657 713 59 881 9 t4 28 14903J 
134 202 36 44 552 9 905 j

150162 3 94 438 59 70 89 693.775 i 
873 6 151067 109 31 349 77.0 152380 
10S 746 886 153158’ 250 395 522 956 
154505 608 155072 \ą5 364 477 850 
633 714 156164 251 671 820 157011
96 332 15S031 87 235 382 638 45 76 
§71 952 9 159056 333 699

IV ciągnienie  

W yg ra n e  po 250 zł
648 813 922 1117,261 7 694 247S 

48 3038 222 3ó 338 440 531 656 767 
4029 *56 461 5141 565 706 921 {>039 
381 595 8 658 7007 226 499 505 37 
657 8221 501 661 802 9007 107 370

400 46 817 9] 098.
10076 155 95 ,9 233 330 489 U749 

851 944 12083 434 537 064 836 924 
13003 313 625 950 14043 563 833
15537 66 774 85.1 .84 915 36 16248 398 
406 646.1-7138 76 425 562 4 999 18100 
19100 587 756 72 99 84 .-

20209 )5 314 73 462 971 87 21237 ! 
750 73 847 995 22037 353 23160 891 I 
23136 538 25146 795 20040 8 163 575 
768 79 27056 259 98 366 40l 586 624 
844 28062 354 730 863 941 46 29325 , 
484 575 89

31088 223 345 583 .626 52 723 
52167 233 33115 281 394,578 900
34(91 409 35273 360u0 115 240 467 
75S 38012 275 472 5iO 32 709 78 Sl 
'■07. I

40091 228 334 & 98 495 906 8 41000- 
35 70 42148 224 J2C 42 99 462 778 
818 43353 418 525 o55 44036 166 557 
/ 2d 7 834 45145 827 80 4r,379 418 506 
744 94 47050 149. 334 98 609 24 8«2 
945 48203 505 72 600 715 27 890
19552-

50603 29 721 965 5lClOf> 277 87. 635 
131 952 52151 2 81 353 4 799 841 969 
53141. 403 564 82 856 54012 481 98 
/-i5 857 958 55042 83 233 74 318 650 
975 89 56169 57041 562 601 725 68 
8|3 906 27 45 58095 i 16 343 98 546 
844 59038 484 673 780.

60034 344 546 765 90 808 61163 
202 585 783 62417 615 719 88 923 
79 99 &3300 402 89 528 601 967 64299 
*04 900 29 65233 788 893 989 66050 
776 836 988 67660 735 68196 235 315 
583 753 63 850 980 69712 523 94u

70146 329 988 71009 165 92 4l7 
72385 b23 733 869 73(31 498 916
7< i6& 384 511 47 751 909 23 75109 
77 283 684 833 58 917 .6444 621 799 
874 77i63 360 84 479 542-700 841 66 
86 78173 291 354 445 538 30 757 802 
23 79139 4323 641 868.

,80136 663 728 926 81331 476 641 
911 82290 359 519 61,9 734 892 S3024 
356 584 84794 800 85105 307 5)2 816 
8C2g9 87010 43 61 96 215 96 548 861

*8164 336 57 878 S9093 388 479 559
7 48.

9C03G 71 221 876 922 98 91663 991 
!J25!ó 692 841 59 93798 836 966

, ?409(, 12] 2,80 453 649 65 867 95048 
195 282 966 96020 169 2b8 94 328 453 

*33 604 20 62 742 85 855 939 97441 
668 807 938 92 98016 323 64 6iu 93 
'°333 446 658.

106177 263 428 585 626 716 926
t-zl 117 79 650 1021)6 92 241 4S0 730 
99 S39 <175 103451 8 637 >2 75 725 
56 89I 914 61 104116 217 21 41 327 
702 332 904 105133 516 1(16197 287 
"20 76 107095 266 98 553 748 74 
108164 341 516 109275 549 675 858.

110331 69 983 111074 350 546 718 
VI 903 112314 74 113051 fW3M (£71
114311 81 490 870 13 1)527 733 % 
W  116346 450 693 736 «25 '1 l7 i90  
229 56 420 11,3021 327 662 715 319159 
74 449 695 762 908 39.

120144 38 62 223 682 S56 P1442 
>16 75 720 122139 501 12-3724 946
12404J 19 125000 7 148 383 068 764 
126638 46 127024 24) 51 610 85 704 
128084 304 4 i 99 422 .502 12 661 740 
120171 216 99 382 613 43 7U .

1,(0575 83 805 131362 79 587 601 74 
7,58 70 973 132094 223 75 575 133515 
66 631 134101 45 56 229 5,5 393 424 
89 633 016 72 135271 86 715 62 959 
78 1362,36 203 4 i2 502 678 137014 117 
363 93 611 845 133015 23 532 54 
129176 846.

140763 336 799 949 141046 70 217 
"9 453 .543 60? 60 786 142030 133 
r*50 1432)0 67 83 346 495 14410 * 489 
517 636 789 145035 179 438 999
146119 84 582 147035 212 56 556 505 
19 837 148161 251 536 67 967 149046 
522 41 699.

150395 7 566 679 715 890 15(633 
x6 888 064 152658 1380 M S* 7 321 
52 543 732 &31 154007 41 171 738
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*\oc minęła spokojnie: nie napastował go żaden Chińczyk 
ani inny przebiegły i podstępny przemysłowiec.

W stał o siódmej rano i zaczął szvkować się w drogę. Spa­
kował do dużej ręcznej walizki strój roboczy, bieliznę i tylko 
te przedmioty, które były rzeczywiście niezbędne, resztę 
wczoraj późnym wieczorem oddał gospodarzowi na przecho­
wanie. Potem pożeguał się z poczciwym Szkotem, który nie 
omieszkał zaopatrzyć go na drogę w kilka dobrych rad.

W siadł do taksówki, pojechał do portu i kilka minut 
przed dziesiątą wszedł na pokład „Prince Ruperta“ , parow­
ca o wyporności trzv do czterech tysięcy ton, kursującego 
między Vanconverem a Skagway, portowym miasteczkiem 
na Alasce. Udał się do kabiny, by złożyć walizkę i w tym m o­
mencie zawyła syrena, zwiastująca wyruszenie „Prince Ru- 
perta“ .

Znów wyszedł na pokład.
Załoga podniosła kotwicę, zrzuciła grube, ciężkie liny, 

którymi parowiec był przycumowany do wybrzeża. „Prince 
Rupert“ począł się oddalać wolno od lądu.

Zwiększył szybkość. W końcu cieśniny Georgia, ujętej 
w  wysokie skaHste urwiska, porośnięte gęstym lasem, ukaza- 
bt się latarnia morska Point Atkinson Parowiec wypłynął na

szeroką przestrzeń wodną, minął leżącą na zachodzie ciem­
nozieloną wyspę Yancouver. Od północo-zacbodu wionęła 
świeża bryza.

Do tej pory Kościesza nie zwrócił uwagi na współtowa­
rzyszy podróży'. Był pochłonięty myślą o budowie, poza tym 
znał dobrże ten rodzaj ludzi, uganiających po całym świecie 
z aparatami fotograficznymi, wyrażających hałaśliwie swój 
zachwyt, pokazujących to, co samo się rzuca w oczy, z takim 
tryumfem, jak gdyby właśnie oni pierwsi odkryli te cuda 
przyrody.

Gi ludzie dla Kościeszy nie byli zabawni ani przyjemni. 
Nie pogardzał nimi, nie wykpiwał — po prostu trzymał się 
zawsze z daleka.

Zawołał stewarda pokładowego, wy najął leżak, wyciągnął 
się wygodnie, wyjął z teczki plany zapory wodnej, które sta­
le przy sobie nosił i zaczął je studiować, spoglądając od cza­
su do czasu na piękne krajobrazy, przesuwające się przed 
nim, jak film na płótnie.

Podróż na „Prince Rupert“ trwała równe trzy doby Do­
piero na trzeci dzień, gdy parowiec po krótkim postoju opu­
ścił Port Simpson, Kościesza spostrzegł młodą dziewczynę, 
spoczy wającą niedaleko od niego na leżaku. Nie miała, zda­
je się! aparatu fotograficznego, ani lornetk'. Nie robiła wra­
żenia ‘ osoby, podróżującej dla własnej przyjemności.

Prawdopodobnie tym ujęła Kościeszę. Przyłapał się na 
tym, że dość często spoglądał na nią ukradkiem.

—  Akurat w porę takie bzdury... — mruknął półgłosem 
i zajął się planami.

Nie rozumiał, dlaczego właściwie zwrócił na tę dziewczy­
nę większą uwagę. Miał już trzydzieści dwa lata, spotykał 
wiele kobiet, lecz każdy taki wypadek mijał bez wrażenia. 
Kochał się, będąc sztubakiem i akademikiem, ale to wszystko 
było nie pownżne — zwykła danina, składana^ wczesnej mło­
dości. Dopiero później, maiąc już dyplom inżynierski, prze­

żył ciężkie rozczarowanie, które, jak sądził, uleczy go na 
zawsze z miłości i 2 zapędów matrymonialnych.

Siedział z nogami, wyciągniętymi na całą długość. Nie 
słyszał,, jak dokoła padały okrzyki:

—  Tam! Ach, jakież to jest nadzwyczajne!... O, tam! Co 
lo jest?

—- Alert Bay — odpowiedział ktoś głośno.
Prawie wszyscy podróżni rzucili się do burty. Parowiec 

mijał wielką wdes jakiegoś szczepu Indian. Szerokie, przy­
sadziste domy drewniane ciągnęły się w kilka rzędów wzdłuz 
wybrzeza, gdzie niegdzie sterczały olbrzymie, pokryte rzez- 
ham; i rysunkami pale-totemy. Cały widok był przysłonięty 
lekką mgiełką romantyzmu, juk to często bywa, gdy ludzie 
obserwują pewne, im nieznane zjawiska z dość znacznej od­
ległości.

Dziewczyna wstała. Nie przyłączyła się do turystów, po­
dziwiających wieś indyjską, łecz chciała zmienić miejsce, po­
nieważ przed jej leżakiem zrobił się tłok.

W  tym momencie parowiec zakołysał się, wskutek czego 
zboczyła nieco 1 potknęła się o nogi sąsiada, wyciągnięte na 
całą długość.

—  Niech pan uważa! —  rzuciła w przejściu.
Kościesża wyjąkał parę słówr przeproszenia.
Dziewczyna nie spostrzegła, że w tym momencie kartka

wyślizgnęła się z. je j rąk. Kościesza też tego nie widział, po­
nieważ po ostrym okrzyku podniósł głowę i odruchowo pod­
ciągnął nogi. pod leżak.

Popatrzył na dziewczyńe ze zdumieniem 1 jednocześnie 
z podziwem. Musiał przyznać w duchu, że jeszcze nie spotkał 
kobiety tak nadzwyczajnie zbudowanej. Poruszała się 
z wdziękiem, tym większym, że nie zdawała sobie z tego spła­
wy, miała bardzo lekki chód, jak człowiek, od dzieciństwa 
przyzwyczajony do chodzenia po górach; jej świeża pięknoś 
wywarła wrażenie na Kościeszy.

(D. c. n.L
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W spółczesna rze źb a  niemiecka
Wystawa w instytucie Propagandy Sztuki

O berm  wystawa współczesnej 
rzeźby niem ieckiej w Instytucie 
Propagandy Sztuki jest odpow ie­
dzią na zorganizowany w roku 
1935 w  Berlinie pod protektora­
tem Rządu Polskiego i Pruskiej 
Akadem ii Sztuki pokaz sztuki 
polskiej.

W ystaw a pośród  fa ch o w có w  i

nam jeszcze sztuki, któraby od ­
tworzyła bezpośrednio istniejący 
dzisiaj w Rzeszy porządek hitle­
rowski. Przyjdzie i na to czas, bo 
nie może nie przyjść. Zresztą taki 
jest los sztuki, która zawsze od ­
zwierciedlała wszystkie rzeczyw i­
ście w ielkie ruchy. Tak było ze 
średn iow ieczem , z odrodzeniem,

trzebę now ej sztuki i doceniając 
je j role w życiu  duchow ym  na­
rodu.

Przejście od tego „doceniania" 
do konkretnej tw órczości nie jest 
łatwe, zwłaszcza w  tych warun­
kach, kiedy sztuka ma być w yraź­
nie artystyczną transpozycją tego, 
co się dzieje w  innych dziedzi­
nach.

Trzeba stwierdzić, że Niemcy 
zdołali dobrze przebrnąć śliską 
drog?. jaką im naturalnie groziła. 
Obecna wystawa rozwiała osta­
tecznie legendę o m iernocie „sztu­
ki totalistycznej".

Ten punkt w yjścia, jak nam 
tutaj zaprezentowano, ina przed 
sobą dużą przyszłość, zwłaszcza, 
że rozpoczęto pracę z dużym na­
kładem fachow ej rzetelności i 
studiów.

Kierunek, w  jakim  fiihrer 
pchnął sztukę niemiecką, nie bę­
dzie sprzyjał praw dopodobnie roz 
w ojow i w ybu jałych  indyw idual­
ności. Jest natomiast pewne, że 
podniesie ogólny poziom sztuki, 
co w ydaje mi się ważne nie tyl­
ko dla Niem ców, ale przydałoby 
się i u nas.

Trudno jest om aw iać szczegóło­

w o w szystk ie  rzeźby , zw łaszcza ! W pierw szym  rzędzie należy 
w obec liczn ego  obesłania w y s ta -, podkreślić zwierzęta Maxa Essera,

A rno Breker Fiihrer

wy, zawierającej 117 prac, n a le -J ja k  „W ydra", „B ób r", „Papuga* 
żących o 37 artystów. odznaczające się mocną, sensowną |

i umiejętną stylizacją, jedyną w 
sw oim  rodzaju na wystawie.

Hanna Cauer zaprezentowała 
„S tojącą", wykazująca chłodną 
kontem plację piękna i proporcji 
klasycznych, bez żadnych odchy­
leń, co jest również jedynym  tego 
typu przykładem . „Prom eteusz" 
A rno Brekera —  to bardzo dobrze 
anatom icznie opracow ane studium 
gdzie staranność konstrukcyjna 
nie przeszkodziła pełnej ekspresji.

A rno Breker jest poza tym au­
torem  bardzo m ocnej głow y „Fiih 
rera", „P łoch liw ego konia*5 i sze­
regu ciekaw ych rysunków.

Otto Płaczek w „Szczęściu m at­
k i" dał bardzo dobre uogólnienia 
brył;*, dające idealny spokój i har 
monię. „Szczęście m atki" należy 
do najbardziej interesujących eks 
ponatów. To samo można pow ie­
dzieć o popiersiu „M oja  siostra" 
Hansa Brekera.

Poza tym z prac w ybitniejszych 
należy w ym ienić Fritza Klim scha 
„N iob idę" i „M ariannę H oppe", 
Hansa W immera.

W ystawa ze wszech miar zasłu­
guje na zobaca.er.ie.

Jak pliku su M  namioty, Izraelu
M as Esner —  W ydra

pośród publiczności wzbudziła 
rzeczywiście ogrom ne zaintereso­
wanie, bo poza tym, że jest grzecz 
nościową wym ianą eksponatów, 
jest to wystawa tej sztuki, którą 
w ytw orzyły Niem cy narodow o - 
socjalistyczne.

B yliśm y na ogół źle nastawieni 
na nowa sztukę niemiecką, któ­
rej kierunek narzuciły bazapelacyj ' 
nie rządzące czynniki polityczne. 
Eksperym®nt był sam przez się 
niesłychanie ryzykow ny i mógł w 
krótkim czasie doprow adzić do 
kompletnego w yjałow ienia. Stało 
się jednak inaczej.
5 Sądzę, że nowoczesna sztuka! 

niemiecka nie wykrystalizowała 
aie jeszcze całkow icie. Jest n iew ąt1 
p’-iwe, że to. co narn w Instytucie ■

tak było z bezideow ym  wiekiem 
dziewiętnastym i tak będzie z 
urzewrotem niemieckim, bo z pe­
wnością nacjonalizm  nie ograni­
czy się tylko do terytorium nasze­
go zachodniego sąsiada i W łoch. 
O czyw iście z uwzględnieniem  
wszystkich lokalnych wariantów 
To jest duch najbliższej epoki.

To co oglądam y na obecnej w y ­
stawie, jest now ym  pow iew em , w 
salach IPS-u . Trudno jest tego 
nie zauważyć, tak jak trudno jest 
nie zauważyć ogrom nego, czasem 
aż dziw nego ulegania takim, czy 
innym w pływ em . W pływ y te do­
tyczą jednak raczej form , niż ogól 
nej a tm osfery , której poświęcano 
nie raz 4  ory plastyczne dla w y ­
d ob ycia  m yśli i nastroju.

Ta m yśl i n astrój na wystawie 
w spółczesn ych  rzeźbiarzy niem łec 
kich jest poza form ą dom inującą 
vartością  prac. Jeżeliby oceniać 
aosunek  „t re ś c i"  do form y, trze- 
juhy  dać p ierw szeń stw o  treści.

Znam ionuje to zbyt zdecydow a­
li rea k cję  p rzeciw  okresowi po- 
. rzedniem u, a jednocześnie szereg 
aeźb ma cechy p raw ie  renesan­
sowe.

N ie d ziw ią  nas wcale te waha­
li a. bo przew rót wyszedł nie ze 
y.luki i nie dokonyw ał się w niej 

bezpośrednio . Jest tu zjawiskiem 
wtórnym. Trafił do sztuki w  w y­
niku g w a łto w n e g o  i stanowczego 
ciocia, ja k ie  zrob ił p o lity czn y  fiih - 
>„t —  sam odczuw ając tylko po­

m a m

Fritz Klimach —  Mariannę Hoppe 
Propagandy Sztuki pokazano, jest 
ćfl8 nu* nowe —  nie powiem  rewe 
lacyjne —  bo o ile zniszczono bez 
reszty dotychczasow ą „sztukę zde 
generowaną", o tyle nie pokazano

r n e u m

K s. Justyn 3 . Pranajtis — i 
„Chrześcijanin w T shnudzie" 
1937, str. 334. W ydanie drugie z 
przedm owa ks. A l. Syskiego.

Są książki, które się nie sta­
rzeją, do nich niew ątpliw ie nale­
ży dzieło w ym ienione w nagłów ­
ku. Książka wydana po raz pierw 
szy w  r. 1892 w  języku  łaciń­
skim z autentycznym i tekaiami 
hebrajskim i została po 45 latach 
w dwudziestą rocznicę śmierci 
księdza Pranajtisa, wydana po­
nownie przez Instytut W ydaw ni­
czy „P ro  fide". Trzeba przy­
znać, że w ydaw cy z należytym  
pietyzm em  swe zadanie potrakto­
wali, podając tekst dzieła ks. Pra­
najtisa w  przekładzie polskim, jak 
w  oryginalnej szacie pierw otnego 
wydania. W ten sposób książka 
stając się dostępna dl?, szerokich 
warstw czytających, jednocześnie 
posiada wartość dla uczonych ba­
daczy, nie chcących przyjm ow ać 
tw ieidzeń na wiarę, lecz szukają­
cych zw ykle oryginalnych tek­
stów.

Poza samą pracą „Chrześcianin 
w Talm udzie" książka zawiera ży 
ciorys księdza Pranajtisa stresz­
czony na kilkudziesięciu stro­
nach. Z  barw nego skrótu do­
w iadujem y się o pracach m isyj­
nych i naukow ych ks. Pranajtisa, 
o jego słynnej ekspertyzie sądo­
w ej w procesie Bejlisa, wreszcie 
o bezw zględnej walce, jaką świat 
łem u i odważnem u uczonemu i 
kapłanowi wypow iedziała prasa 
żydow ska i liberalna, początkowo 
rosyjska i polska, później całego 
świata. Nie m ogąc w alczyć z 
autentycznym i tekstami ■ próbowa 
no przedstawić autora, jako jed ­
nostkę o w ątpliw ej wartości m o­
ralnej, zarzucano mu również fał­
szowanie tekstówn Polska prasa 
liberalna i żydowska, co zresztą 
na jedno w y ch od z i specjalnie li­
czyła na sukurs wolnom yśliciela, 

(słynnego Andrzeja Niem ojewskie 
i go i doznała zawodu. Srogi wróg 
klerykalizm u okazał się człow ie­
kiem obiektyw nym  i nie tylko 
nie przyłączył się do zgrai oszczer 
ców , ale stanowczo wystąpi! w 
obronie ks. Pranajtisa, stwierdza­
jąc autentyczność tekstów, odtwa 
rzających otchłanie ciem noty i 
nienawiści „m ędrców " Talmudu. 
W  1917 roku złożony niemocą ks- 
Pranajtis umiera w  Petersburgu, 
wyznając przed śmiercią ks.

arcybiskupow i Janow i C ieplako­
w i, że zestal otruty.

Co do samego tekstu książki 
ks. Pranajtisa, to trudno boga­
ctw o je j streścić w  ramach recen­
zji. Na każdym kroku spotykamy 
teksty hebrajskie wprost oszała­
m iające bezgraniczną nienawiścią 
i pogaidą, jako uczeni żydowscy 
żywią zarówno do Chrystusa, jak 
do jego Nauki i w yznaw ców . Na 
każdym  kroku chrześcian przy­
rów nuje się do bydła, nie m ogą­
cego korzystać ani z praw ludz­
kich, ani boskich.

Życie i mienie chrześcian sta­
nowią własność narodu w y b it ­
nego, litość i względność można 
okazywać chrześcijanom  tylko 
wtedy, gdy to się przyczyni do 
popraw y losu lub opinii Izraela, 
nigdy zaś z pobudek miłości bliź­
niego, która jest ca łkow icie obcą 
duchowi Talmudu w obec wszyst­
kich inow ierców . Niewielkie roz­
miarami dzieło ks. Pranajtisa oba 
liło wieki kłamstwa o rzekom ej 
tolerancji żydów . Kłam stwa te 
były rozpowszechniane zarówno 
przez żydów  jak przez autentycz­
nych aryjczyków . W zór męża m i­

łu jącego wszystkie narady, słyn­
ny bohater Lessinga, Natan M ą­
dry (Nathan der W tisc) okaruje 
się postacią zmyśloną. Ks. Pranaj 
tis zerwał żydom  maskę, pod któ­
rą obłudnie' ukryw ali w łaściw e 
oblicze.

Toteż nie pozbaw ione ironii są 
słow a wstępne, w jakie przed 
45 laty ks. Pranajtis zaopatrzył 
sw e dzieło, m ianow icie ks. P ro - 
najtis jako motta podaje ustęp z 
dziełs uczonego żydow skiego J. 
S inger. (1884). „O tw órzm y naro 
dcm  nasze pisma, niech wejrzą 
w n&sz kodeks m oralny, W y­
krzykną wtedy z Bileam em, któ­
ry wyruszył, aby przekląć Izra­
ela: „Jak piękne są tw oje namio 
ty, Izraelu; jak  cenn^ tw oje 
m ieszkania".

Ks. Pranajtis posłuszny temu 
wezwaniu wejrzał w  ten kodeks 
m oralny i znalazł tam takie kwia 
tipi —  „Talm ud, traktat A boda- 
zara 266. Tosefta: „N ajlepszy
wśród go jów  zasługuje na 
śm ierć".

Jak zaś należy zabijać ujaw nia 
księga Zchar, część II, 119-a

(str 162 Chrześcianin w  Tal 
RiudZie). I Śmierć icn  niech b ę ­
dzie z zamknięciem gęby jak b y ­
dlęcia, które zdycha bez głosu i 
bez słow a".

A lbo  traktat Babatra 54 b  
(Chrześcianin w  Talmudzie, ks. 
Pranajtisa str. 146): „W szystkie 
m ajętności go jów  są jakby opu­
szczone: kto je  pierw szy zabiera, 
ten jest ich panem ".

N iew ątpliw ie ks. Pranajtis w ie­
dział, czym grozi nie tylko u jaw ­
nienie lecz nawet badanie tajem 
nic Talmudu, gdyż sam przytacza 
znamienny wstęp z traktatu San 
hedrin 59 a: „R eb Jochanen m ó 
w i: —  „G o j badający praw o w i­
nien jest śm ierci". G roźby tej 
nie uląkł się ani ks. Pranajtis, 
aru tylu jego  naśladowców, zmar 
łych  i współczesnych, którzy na­
rażając swe życie i sławę, odkry 
wąją przed nami nieberpieczeńst 
w o dżungli talm udycznej, podob­
nie jak przyrodnik lub lekarz z 
narażeniem życia badają niezna­
ne trucizny, bakcyle i zarazki, 
chcąc uchronić przed nimi ludz­
kość.

A . G.

G i n ą c a  r a s a
Ostatni lu d z ie  z  e p s k i k a m ie n n e j

W  roku 1788, gdy pierwszy gu 
bernator A rtur Philipp z 750 ska­
zańcami w ylądow ał w Botany 
Bai, aby przez zajęcie Australii 
pow etow ać straty, jakie Anglia 
poniosła po odpadnięciu Stanów 
Zjednoczonych, było tam kra jow ­
ców  z górą 300.000 —  dziś jest 
ich zaledwie 50.000. Biali zagar­
nęli ich ziemie i przestali trosz­
czyć się o nich. Uboga roślinność 
i mała ilość zwierząt zmusza 
A ustralczyków  do koczow niczego 
życia w  gromadach liczących od 
20 dp 200 ludzi. W ędrują oni po 
kraju, w  poszukiwaniu środków  
żywności i zw ierzyny. Zadziw ia- 
jącem  jest. że ten lud, średniego 
wzrostu, o dość silnej budowie, 
nie zdegenerował się przez w ielo­
letnie głodow anie, tylko liczba 
ich zmniejsza się gwałtownie. W 

[W iktorii było w  chw ili zajęcia 
j kraju 12.000 Australczyków , dziś

i nie ma ani jednego. Na Tasmanii 
j zmarł ostatni krajow iec w roku 
1876. W N ow ej Południow ej 
Walii by ło  40.000 m urzynów  
australijskich. Po 100 latach zo­
stało ich 5.000, a po 150 latach 
zaledwie 500. Dziś można prze­
jechać tysiące kilom etrów  Połud­
niow ej i Zachodniej Australii i 
nie spotkać ani jednego k ra jow ­
ca. Ci, którzy pozostali nie ufają

S T U D E N T Ó W
wykwalifikowanych koreoetyto- 

j rów, pracowników biurowych, 
felczerów i masażystów poleca 

| Społeczne Biuro Pośrednictwa
i Pracy przy Tow .Bratnia Po­
m oc" S. U. J. P. Krakowskie 
Przedmieście 30, rei. 2-77-02,

I czynne codziennie 13 —  14
ii 18 —  19, soboty 13 —  14.

białym, którzy dopiero teraz p o ­
czynili zarządzenia zmierzające 
do uratowania ginącej rasy. 
Dawne, bezwzględne i okrutne 
prześladowania ustały, rządy po­
szczególnych prow incji poczęły sto 
sewać najrozm aitsze środki, jak 
podział na rezerwaty, przydział 
odpow iednich terenów. Jest to 
jednak rzecz trudna i mało w yda j­
na ,gdyż kra jow cy australijscy 
przyzwyczaili się do w ędrów ek ’ 
niechętnie dają się ograniczać co 

jdo miejsca sw ego zamieszkania, 
j Ostatnio do króla angielskiego na­
deszła prośba 1800 A ustralijczy­
ków  o w ydanie odpowiednich 
przepisów, któreby um ożliw iły 
ratow anie gm ących, z drugiej je d - 

l nak strony kra jow cy nie p rzesta- 
|ją mieszać się z białym i, a to 
I oznacza dla nich ostateczną za» 
i gładę.
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Powieść odchodzgrych czasów
Tragiczny konflikt dwóch światów

„T u  w ystarczyłby jeden jedyny 
w yraz: żyd. To, że on jest żyd —  
wyłącza m iędzy nami wszelką in­
ną m ożliwość poza podaniem  sobie 
rąk dw ojga samotnych poetów ...4'.

Oto jedna z refleksji bohaterki 
„K rzyża na piaskach", rozpamię­
tującej swą przeszłość. Proste, bez 
żadnych dekoracji słowa najlepiej 
oddają istotę konfliktu, jaki się 
rozgrywa w  pełnej uroku i dra­
matycznego napięcia powieści A g ­
nieszki Osieckiej.

M otyw em  pow ieści jest zjaw i­
sko cnarakcerystyczne i dość po­
spolite: w  epoce, która jtu  od ­
ch od ź , m iędzy Polką i żydem  na­
wiązuje się nić miłości, prow adzą­
ca do oddania się, następnie dla 
zachowania „tradycji", do malżeń 
stwa. Z jaw isko, które m y, m łodzi 
coraz m niej rozum iem y, ale zja­
wisko realne, którego ślady pozo­
stały jednak, zwłaszcza w  tym 
„średn im " pokoleniu, które jeszcze 
żyje i działa w  Polsce.

A kcja  kom plikuje się i nabiera 
niezw ykle subtelnych powikłań 
dzięki temu, że tu m e wchodzą w 
grę osoby przeciętne- jakaś zw y­
kła gąska i zw ykły cuchnący ee- 
bulą żyd O boje są przedstawicie­
lami sfer kulturalnych, w ysubtel- 
m onych przez poetyckie zamiło­
wania i ukochanie.

P oeta-żyd  nienazwany tu żad­
nym  nazwiskiem, to człow iek w y ­
bitny. w ysuw ający się na czoło 
„zasym ilow anego" żydostwa. L u ­

buje się w  kom forcie w  kulturze 
materialnej, im ponuje mu w e j­
ście do sanktuarium polskiego 
dworu. N ieobca mu jest jako  bądź 
co bądź artyście i sfera kultury 
duchow ej: ze znawstwem  i prze­
jęciem  ehłonie czar m uzyki, po­
dziwia w irtuozostw o i je j w yk o­
naw ców , ceni przedm ioty arty­
styczne, estetykę mieszkania. K im  
że jest on w  istocie? Czy jest ży ­
dem, czy  też Polakiem , czy też 
ani jednym , ani drugim. Z w y ­
kłym  szarym żydostw em  chałacia- 
rzy brzydzi' się, m e chce mieć nic 
w spólnego „z  cuchnącym i bro­
daczami z zasmarkanymi bacho­
rami, z siorami cuchnącym i wodą 
z m yk w y". Dobrze mu w  Polsce. 
Ma upodobanie do m ow y pal skiej 
którą „m oduluje, obciosuje, jeśli 
w olicie —  o b -rz e -iu -je , jak  mu 
się podoba". A le  ani nie rozumie 
głębiej tej polskiej m ow y, ani nie 
czu je w ew nętrznego życia słów, 
które tym  dow olnym  obrzezyw a­
niem kalecz;7. Nie rozum ie przy­
rody, m ęczy go trudność przenik­
nięcia dp Istoty wiejskości, do m a­
zow ieckich  odczuwań.

A  w ięc polskość jest mu obca, 
wyraźnie stwierdza on, że nie 
czuje łączności z tym  duchow ym  
związkiem, jakim, jest naród pol­
ski. C zyżby w ięc stał poza obu 
narodam i- ezyżby b y ł tylko m ię- 
i^ynarodow cem ? I tak i nie Bo 
przecież istotą żydostw a jest m ię­
dzynarodow e koczow nictw o, pie

klęski —  brak praw dziw ej w iary 
katolickiej. Jej podstawy m oralne 
poza tradycją i w ychow aniem  do­
m ow ym  nie mają właśnie tego pu 
klerza wiary. Brak w yraźnej w i­
zji życia. M arzycielstwo poetyc­
kie, jakieś mgliste oczekiwanie 
—  po dość krótkiej walce rzucają 
ją  w  objęcia żyda, do którego 
miała instynktowny wstręt. N ie­
wiadom o w  istocie co ją  pociąg­
nęło, czy pozorna wspólność- ide­
a łów  poetyckich, czy też m anowce 
tęsknot erotycznych. D opiero w y ­
raźna zniewaga tradycyjnych 
świętości budzi w  niej reakcję, do 
której zresztą niepotrzebnie m ie­
sza się uczucie zazdrości do ży­
dów ki uzyskującej w pływ  na m ę­
ża. Po wielkim  wstrząsie przycho­

dzi głębokie odrodzenie religijne 
i narodowe.

Powieść Osieckiej góru je arty­
zmem nad innymi w spółczesny­
mi utworami m ającym i za treść 
konflikt polsko -  żydow ski. Na 
tle kontrastu m azow ieckiego kra j­
obrazu i w ielkiego zzydziałego 
miasta rozw ija się pojedynek 
dw óch św iatów i dw óch  kultur, 
świetnie przeprow adzony pod 
względem  psychologicznym .

Książkę tę warto przeczytać, 
niechże ją  czytają wszyscy, a 
zwłaszcza polskie kobiety przysz­
łości, którym  w krew już weszło 
to hasło:

—  To, że on jest żyd, wyłącza 
m iędzy nami wszelką m ożliwość.

Sport I pergaminy
G e n e a l o g i a  f e m n l s i s a

W iek X IX  chlubi się w ynalaz-1 koni, polow anie, a przede w szyst- cześnie było w tymże Paryżu tyl-
kim turnieje mogą być słusznie ko 8 księgarzy i jedna „atram e-kiem wielu bardziej lub m niej 

pożytecznych rzeczy. Istotnie, 
można mu przyznać wynalazek 
elektryczności i marksizmu, roz­
wój dem okracji i kolei żelaznej, 
ale czy jest on takie ojcem  no­
wożytnego sportu? Jest to có na j­
mniej wątpliwe. Juz rycerz śred­
niowieczny, jeś li chciał utrzymać 
swą w ojenną gotow ość, musiał 
być zręczny i sprawny, a więc, 
jakbyśm y to dziś określili „w y­
sportow any". średniow iecze, sty­
kające się często z potrzebam i 
wojennymi, musiało dbać o kul­
turę fizyczną swych ludzi. Eu­
stachy Dcsehamps sław ny poeta 
francuski z czasów  w ojny stulet­
niej zachęcał w swych poezjach 
do ćwiczenia się na świeżym p o ­
wietrzu, czy w dom u; ujeżdżanie

uważane za pierwszą fazę spor­
tu nowoczesnego.

J E U  D E  P A U M E
A le nie tylko te rycerskie za­

bawy pociągały ludzi średnio­
wiecza, grywrano wtenczas chęt­
nie także... w  tennisa. Nie był to 
może jeszcze ten now oczesny te- 
nnis z całym  skomplikowanym 
słow nictw em  „gam e‘ów  i „au­
tów ", ale niew ąpliw ie rodzonym 
ojcem  tego tenisa była znana 
francuska „ je u  de paum e“  (gra 
w piłkę. Jakiem  powodzeniem  
cieszyła się ta gra we 
Francji, dow odzą spisy po­
datkowe Paryża z r. 1292. W spo­
m inają one o 13 mistrzach i 2 
czeladnikach, w yrabiających pił­
ki do gry, podczas gdy równo-

Kobiela chińska na rozdroża
Jeszcze do niedawna Chiny by  

ły  sym bolem  najstarszej, ale i 
najbardziej może skostniałej kul 
tury, Chinka w ydaw ała się drób 
ną, tajem niczą i trochę fantasty­
czną istotką o zagadkowych, sko­
śnych oczach i m aleńkich, w ie c* ' 
nie torturow anych nóżkach „z ło ­
tej li lji"  —  jaskrawa, wschodnia 
filigranow a pani bajecznego kra­
ju  złotego smoka.

Dziś z pojęciem  Chin kojarzy 
m y huk kartaczy, pękającymi 
nad dom am i Szanghaju, pow olną 
penetrację im perializmu japoń ­
skiego, a jednocześnie corao g łę­
biej wśród dręczonej nędzą lud­
ności przenikające w pływ y K o- 
minternu. Dziś kobieta ch iń sk a 1 
zrezygnow ała z filigranow ych  nó 1 
żek. Jakże często przedstawiają 
nam ją  teraz w  popularnych ilu­
stracjach i m agazynach z karabi­
nem w  ręku, stojąeą na najbar­
dziej eksponow anych

tjw ejtow ny przew rót w  podsta­
w ach iy d a  społecznego i zasa­
dach obyczajow ych  musiał w y ­
wołać’ liczne i głębokie konflikty 
między daw nym i tradycyjnym i 
obowiązkam i kobiety, a tymi, któ 
fe  nar?uęiła je j chw ila obecna, 
musiał na&unąć w iele zawiłych 
problem ów  do rozwikłania. Ten 
okres przejściow y jest bolesny i 
trudny, am. CO ważniejsza, i n ie­

bezpieczny. Chaos, który się w y ­
tw orzył po obaleniu dawnych 
pojęć dobra i zła, dawnych w y o - 
obrażeń o tem, co  obyczajne i 
nieobyczajne m oże być przyczy­
ną w ielu  tragedyj i ostrych kon­
fliktów , ale przede wszystkim U- 
łatwia dostęp wszelkim  doktry­
nom i poglądom  Z zewnątrz, na­
wet najszkodliwszym . Kobieta
chińska stoi na rozdrożu. Od n iej wieekim.

zależy w  ogrom nej mierzę, jak  
będą w yglądały Chiny dnia ju ­
trzejszego, Dotychczasow e zdo­
bycze wieku kobiecego mogą być 
fundam entem  nowoczesnego, 
światłego, na najw artościow ­
szych rodzim ych pierwiastkach 
opartego ładu społecznego, ale 
mogą także być wstępem  do ę -  
m aneypaejł kobiet w eiylu ąo-

A n -ka

W  p o g o n i  i a p r z e ‘ p u s t k ą  i . . .  ż o n ą
Dziś kordony wszystkich n ie - I przecie wszędzie jest w ielu  nęd?a- 

mał kra jów  są zamknięte przed rzy, bezrobotny cli, którzy dósłow - 
cudzoziem cam i. W wielu jednak . nie za grosze gotow i są w yrobić
pńatswach tysiące osób z takich sobie paszport tagram czny, 
czy innych względów zmuszone następnie go odsprzedać. To 
jest przenieść się za granicę. Nic 
dziw nego, ze w  tym  stanie, któ- 

. ry trwa już z górą od 20 lat, pq- 
p la ców - , WEtał w  stolicach wielu państw.

czy też tylko chaosu i bezładu.

WYŚCIG DO ŹRftBEŁ 
W IEDZY

W iele już dziel pisano o w spół­
czesnych Chinach; w iele pisały o 
nich także i kobiety. Znane są 
szeroko pow ieści Pearl Buck, 
przedstawiające przenikanie n o- 
w ych  zasad etycznych i społecz­
nych w  życie chińskie. Sytuacją 
Chinki w  ch iw ili obecnej zajęła 
się p. Fiorence A yscough w książ 
ce „K obieta chińska w czoraj i 
dziś1.

M oże najw iększe i najistotniej 
sze postępy poczyniła Chinka w 
dziedzinie wykształcenia. D opie­
ro w  1097 roku państwo uznało 
oficjaln ie prawo kobiet do nauki, 
otw ierając dla nich szkoły e le - 

wiązanie się z żadną ojczyzną, roz mentarne i średnie. P raw o to zdo 
w iązyw anie celów  narodow ych  w , była  kobieta chińska późno, al® 
skali m iędzynarodow ej, obcość du wykazała, że dojrzała doń w  zu­
chow a w obec rdzennego otoczen ia .1 pełności. W yścig do źródeł w ie­

kach. Coś w  stare.; kulturze " a_ ; sw oisty „przem ysł", którego za­
łam ało się rozpękto, coś rezpry- . daniem j est fabrykacja  i podra- 
sło się 5 wykruszyło, zostaw iając 1 bianie najrozm aitszych dokum en- 
w olne pole dla now ych wartości, tów. Zapotrzebow anie stwarza po

daż, a ta w  dzisiejszych w arun­
kach jest dość znaczna.

Paszport i zezwolenie na pobyt 
w  tym  czy innym  .kraju —  ctc 

! kwestia życia i śmierci dla w ie­
lu tysięcy politycznych i nie poli­
tycznych em igrantów.

Cóz w ięc dziw nego, że w  takim 
Paryżu, Londynie, Brukseli, czy 
A ntw erpii istnieją bandy zajm u­
jące się sprzedażą paszportów. Są 
tam specjalne szynki, w których 
„urzędu ją" sprzedawcy paszpor­
tów. Tu agenci sprowadzają kli­
entów. ita kilkaset franków  emi­
grant otrzym uje dow olny pasz­
port: francuski, am erykański, h o ­
lenderski, niemiecki.

I te cecny właśnie i szereg innych, 
pochodnych, w idzim y wyraźnie 
w  psychice i działalności tego po­
ety.

Oczyw iście cechy te trwają w  
nim w  pewnej m ierze m im o jego 
woli. Al® jest i świadom ość, św ia­
dom ość swego żydostw a („C o  z 
ciebie za zydr —  A  czyś ty tego 
nie wiedziała, stając ze mną przed 
ołtarzem ty —  drżąca oblubien i­
c a ? " ) , Jest też św iadom ość w ła­
snej szkodliwości. To organizow a­
nie im prez kabaretow o -  literac­
kich w spólne z innym i „zasym ilo­
w anym i" żvdam i, to rozkładanie 
naszych podstaw kultury, to nie 
przypadek i nie podświadom ość 
—  .jglę w yraźna i przemyślana 
szkodliwość. Zwłaszcza przy insse 
nizacji bliźniaczego obrazu, uprze 
dnie zastrzeganie się przed inter­
w encją Polki, św iadczy niezbicie 
o świadom ości złego czynu. M amy 
tu typow y heinowsko -  tuw im ow - 
ski p rz /u ła d  —  żyda, rozb ija jące­
go g łow y bogów  aryjskich".

Niemn ej charakterystyczną dla 
epoki jest bohaterka pow*eści, 
.Mary&ju z białego dw oru", jak 
ia szyderczo zwie mąż -  żyd. W y­
rosła w tradycjach narodow ych, 
pracująca nawet w piśmie naro­
dow ym  niesie w sobie zarodek

ozy  prow adzony był w  napraw­
dę nowoczesnym , a nie chińskim 
tempie. Już w 1920 roku szereg 
uniwersytetów  przyjm uje kobie­
ty narówni z m ężczyznami, w . 
1934 r. procent kobiet na w y ż - i

HANDEL
P A S Z P O R T A M I

Dokument z fo togra fią  w łaści­
ciela, wszelkie stemple, rysopis 
i t. d. muszą m niej w ięcej pokry­
wać się z oryginałem .

W  dodatku jest to paszport 
praw dziw y, a bynajm niej nie fa ł­
szowany.

W ydaje się to n iepraw dopodob­
ne, a jednak tak jest. Nie-wątpli-

by  
też

każdy taki „hurtow nik" ma r.a 
składzie znaczną ilość autentycz­
nych paszportów, tym  bardziej, 
że rządy w ydając paszporty, nie 
interesują się nigdy, czy osoba, 
która wykupiła paszport, w yjecha 
ła, czy tez została w  kraju.

Handlarz paszportami nabyw a 
w ten sposób znaczną ilość tych 
dow odów . K iedy zgłasza się do 
niego klient, nie jest ju ż  rzeczą 
trudną w ybrać m iędzy paszporta 
rni najodpow iedniejszy, a w ięc ta­
ki, w którym  rysopis najbardziej 
pasuje do rysopisu klienta.

Inne dane co do osoby (w iek, 
i t. d .) rów nież nie nastręczają 
w iększych trudności. Jedna po­
ważna trudność —  to zamiana fo ­
tografii. Pieczątka na fotografii 
klienta —  to jedyna rzecz, którą 
handlarz musi podrobić. O czyw i­
ście nie jest to rzeczą tak bardzo 
trudną

K O N G R E S  
W  ANTWERPIE

N iedawno odbył się w A ntw er­
pii kongres przedstawicieli poli­
c ji poszczególnych krajów  E uro- 

j py, na którym  m. in. szczegółow o 
! .'.mawiano sprawę t. zw. „au ten - 
I tycznych —• podrabianych" pas?- 
! portów . Znaw cy twierdzą, że b o - 
! daj pół miliona em igrantów Euro 
py posługuje się dotychczas taki­
mi 'właśnie paszportami.

W  poszukiwaniu środków  do 
walki z tą plagą, wzięto ną k p « -

prawo, nadające m ałżonce obywa 
jtelstw o męża. Z  tegu prawa k c -  
' rzy sta w iele emigrantek.
| W  paru państwach jednak żo- 
, na nie traci obywatelstw a, w y - 
' chodząc za cudzoziemca. Za to 
. mąż, choćby był ohywatelem  ob­
cego państwa, otrzym uje prawo 
osiedlenia na stałe i może ubiegać 
się o fcuscę, bo przecie musi u - 
irzym ać żonę. Takiemu cudzo- 

I ziem cowi łatw iej po pew nym  cza­
sie nabyć obywatelstw o.

| Tego rodzaju  ułatwienia istnie 
' ją  n. p. we Francji, gdzie przy­
rost ludności jest bardzo m ały i 
rząd zmuszony jest udzielać oby ­
watelstwo cudzoziem com  którzy 

| ożenili się z Francuzkami, aby w 
ten sposób ratow ać się przed 
zm niejszeniem  liczby narodzin.

Podobnie w yglądają stosunki 
w  Estonii, gdzie jest znacznie 
w iększy odsetek kobiet, niż m ęż­
czyzn i rząd patrzy p-rzez palce na 
im igraeję mężczyzn, którzy zaw ­
sze łatw o otrzym ują obyw atel­
stwo estońskie w  w ypadku oże­
nienia się z obyw atelką tego kra­
ju.

DOBRĄ I TANIĄ RAKIETĘ 
kupisz w sklepie fabrycznym

C. CRAtOISHIEGO
Szpitąi/ia 7.

Fachowa naprawa rakiet.

ciarka, sp rzeda jąca  atram ent...
Francuskie piłki tenisowe zna­

ne były ze swej dobroci w całej 
E uropie. O rozwój tego przemy­
słu dbali bardzo królow ie francu ­
scy i nie wahali się reglam ento­
w ać ich produkcji, jak  Ludwik 
XI, który żądał, by piłki wyra­
biane by ły  z najlepszej siersoi 
zw ierzęcej.

P E R G A M I N  
W  Z A S T O S O W A N I U  

D &  S P O R T U
Początkowo piłkę odbijano dło­

nią w rękawiczce, stąd nazwą 
gry (pau m e • d łoń ). W krótce 
sporządzono do tego rodzaj ło­
patki powleczonej pergaminem. 
Był to pierw ow zór rakiety. Po­
nieważ jed n a k  p ergam in  był bar­
dzo drogi i karygodnym marno­
trawstwem byłoby używać czy­
stych kart do płochej zabawy, 
rakietnicy odrodzenia radzili so­
bie bardzo prosto, posługując ąię 
kartam i dawnych rękopisów . W  
ten sposób już w  tych od ległych  
czasach tenis czynił niemałe 
szczerby w  dorobku kulturalnym  
dawnych wieków. I cóż się dsi- 
w ić ludziom, że w ciąż twierdzą, 
iż sport jest zakałą i zagładą na­
szej kultury?

Y E N N I S  
„ M E C E N A S E M *

■ T E A T R U
„Jąu de paum e" rozw ijają się i 

doskonaliła szybko. Niebawem, 
ściśle określono w ielkość i grani­
ce placu gry, oraz przedzielono 
gp sjatką. Damy ów czesne nie 
pozostały rów nież obojętne 
względem  tej nowej rozrywki i 
często były widzam i tych nowych 
turniejów . Sporządzono więc 
boczne siedzenia dl3 w idzów , a 
jakoże zmiany pogody były dla 
niew ieścich szatek niebezpieczne, 
całość nakryto dachem. W ten 
sposób zawody tenisowe prze­
niosły się do specjalnie zbudo­
wanych na ten cel Sal, posiada­
nie których, było am bicją wszyst­
kich miast, miasteczek i pałaców. 
Taką salę posiadał także, od 1530 . 
r. królew ski Louvre. Sale te w y­
najm ow ane były  w  razie potrzeby 
wędrownym  trupom teatralnym . 
W iele z nich korzystał napewno 
M oliere podczas swej w łóczęgi po 
prow incji. W  ten sposób tenis 
stal się mimochodem  mecenasem 
przyszłego w ielkiego teatru kla­
sycznego, szerząc w najbardziej 
zapadłych kątach F rancji zami­
łow anie sztuki i poezji.

Zawody ów czesne byty n ieco 
trudniejsze i cięższe niż obecnie. 
Miały na celu wykazanie nie tyl­
ko zręczności i kunsztu, ale tak­
że i w ytrw ałości odporności. 
Trw ały one przez trzy dni, w cza- 

| sie których grar.o niem al bez 
przerwy od 8 rano do 7 w ieczór 
z m ożnością jedjmie zmiany ko- 
szuli i jedzenia, czy picia prze* 
godzinę w ciągu' całego dnia. Na­
grodą bywa! w ieniec kwiatów 
lub rękawiczki, albo też rakieta 
czy piłka tenisowa, jako grand 
prix. Kto z naszych współczes­
nych wielkich rakiet zgodziłby 
się na takie w arunki?

gzych  i śred n ich  uczeln iach  d o -  W ?  i* Łfłie^  podr& biacze p a szp or - ' grg-sie p od  u w a gę  m . in. p ro jek t,
i < • . . tnw. lCllr ’ et m ic-ia f ak łcryo mnno f ~ 1____  *___  ’ t___• J_____ __—z _ chodzi do 13,3, podczas gdy 2 m i­

liony dziewcząt uczy się w  szko­
łach elementarnych-

Ż yw iołow y pęd ten spotkał się 
naogći z życzliwym  a nawet en­
tuzjastycznym przyjęciem . Chiń­
czyk, raz uznawszy tę m ożliwość, 
chętnie przystał ną to, aby jego 
siostra, czy kuzynka otrzym ała 
takie, jak  i on wykształcenie.

P O Z A  D O B R E M  
2 5B L E M

W  1931 roku now y kodeks 
prawny uznał zasadę równości 
kobiety i m ężczyzny i potępił 
konkubinat, Prostytucję oraz nie 
w oin ictw o Ram y now ego życia 
zostały określone i '  utrwalone, 
pozostało jeszcze w ypełnić je  tre - j 
ścią. W  tej pracy nad kształto- , 
wanięjn no w  r go życia —  życia ' 
dnia codziennego i pow szechnej 
praktyki, którem u właśeiw y eha- j 
rakter nadaje przede wszystkim 
kobieta, spotkała się m łoda Chin­
ka z w ielu  trudnościami. Tak

tów , jak  istnieją taisz erze m onet, ^by zaopatrzyć każdy paszport w  
znaczków pocztow ych i stem plo- daktyloskępijny odcisk w łaścieie-
w ych, jednak tworzą oni n ielicz­
ną kastę przestępców, jakich  nie 
spotkam y w  szeregach „z w y ­
cza jn ych " sprzedaw ców  paszpor­
tów . Bo któżby tak w ysilał gię, 
kiedy łatw o jest dostać autentycz­
ny paszport. Przecie fałszerz 
paszportu m usiałby sporządzać 
specjalne klisze, papier ze znaka­
mi w odnym i i t. d.

W  A nglii, Francji, Holandii, 
Belgi: i w  wielu Innych krajach 
otrzym anie paszportu zagranicz­
nego jest rzeczą bardzo łatwą. A

A B C  |
Z n i B Z A

Z  P R O  W  t F J C j ą

la dok u m en ty . Jednak p ro jek t ten 
nię zn alazł uznania , bo stw ierd zo  
no, że je st on  p rak tyczn ie  n ie w y ­
kon aln y . S p ra w d zan ie  bow iem , 
czy  odcisk  p a lę a  w łaścicie la  d o ­
ku m en ty  je st ten  sam , co  na paaz 
porcie , w y m a g a łob y  zatrudn ien ia  
znacznej ilości sp ecja lis tów  na sta 
c ja ch  p og ra n iczn ych  i w o b e c  d u ­
żego ru ch u  p a sażerów  na tych  
stac ja ch  w yk on an ie  te j pracy  w 
4?ybk i:n  tem pie b y ło b y  n ie  d o  po 
m yślenia .

E M I G R A C  Y  J N E  B I U R A  
M A T M  Y M P N I A Ł N E

Taki podrobiony paszport oczy ­
wiście ma bardzo względną w ar­
tość, gdyż ułatwia petentow i tyl­
ko przejście granicy, nie posiada 
jednak żadnego znaczenia dla te­
go, kto zamierza ną stałe osiąść 
w danym państwie. W  tym w y ­
padku na w idow ni występują spe 
ejalnle biura matrym onialne,

W  większości państw istnieje

& z o i Q  S o w a "  w  r a d i oi t
„Szarą Sow ą" nazywał się In­

dianin, który mieszkał w  Mon­
treal i tam przez radio opowiadał 
m łodocianym  i starszym  słucha­
czom piękne historie o lasie i 
zwierzętach. Przed czterem a ty­
godniam i kończąc sw ój odczyt, 
dodał- „Za m iesiąc nic będę już

nie. Po długim  błąkaniu się w  sa­
motności dotarł wreszcie dp ąie* 
dzib ludzki cli. Otrzym ał od w ła d l 
kanadyjskich skrom ną posadę i 
zabrał się do pisania 

U biegłej zim y został zaproszony 
przez Radio A ngielskie na ssęręg 
odczytów . P rzyjechał do Landy*7

mógł m ów ić do w as." Istotnie u- inu, prasa szeroko się o mm prapi, 
marł niebawem  na zapalanie płuc.

Ciekavcy to Dyl człow iek , au tor 
św ietn y ch  op ow iad ań  o  In d ia ­
nach.

„Szara Sow a", syn Szkota i In­
dianki, odznaczał się olbrzym im  
wzrostem, miał charakterystycz­
ne wyostrzone rysy, rasowy nos i 
długie, czarne włosj*. Polow ał pe­
wien czas na zwierzęta futerko­
we, aż z jednej wyprawy pow ró­
cił zupełnie odm ieniony i stal się 
Żarliwym obrońcą zwierząt. Ol­
brzym ten omal nie umarł w pu­
szczy % głodu, gdyż pewnego dnia 
para bobrów, złapanych w  po­
trzask, spojrzała na niego w zro­
kiem tak smutnym, że blyskawiez 
nie uświadom ił eobię szkodliw ość 
swego rzem iosła i n igdy j’uż nie 
podniósł ręki na żyjące stw orze-

sywała, był nawet przyjęty jyr-ez 
króla i jego m ałżonkę G dy przy­

szła godzina wyznaczona na 
odczyt, Indianin zasiadł przed nu 
krofonem  i m iał rozpocząć przSf 
m ów ienie. Nagle w zrok jego  padł 
na pew ne skreślenia, które be* 
jego w iedzy zrobiono w  rękopisie. 
Była to historia o lisie, gonionym  
przez m yśliw ych, ktpry kryje się 
w jakim ś domu, potem wyskaku­
je przez okno i zostaje dosłownip 
rozszarpany  przez psy. Na odczy­
tani e tego ustępu opatrzonego na 
der krytycznym i uwagam i o krwa 
w ym  sporcie, Radio Angielskie 
nie zezwoliło. Indianin potrząsnął 
głową, sch ow a ł rękopis do kiosze 
ni i odszedł nie w yrzekłszy om  
słowa.



Mr. A VC  - -NOWINY m D iOENNE Stfir. *8

A  widzisz, że miałem rację, ku­
kułka zawsze znosi sw oje  ja ja  w 
gniazda innych ptaków.

5UMIE&NY
—  Panie kolego muszę zw ró­

cić panu uwagę, że pańskie za­
chowanie się jest bardzo niew ła­
ściwe. Podobno opowiadał pan w 
kawiarni, że jestem  m u winien 
3u0 zł.

—  A  cóż w  tym  złego, przecie 
par. istotnie dotychczas nie zw ró­
c ił m i długu.

—  A le  przecież ja  pożyczyłem  
od pana tylko 280 zł., proszę 
w ięc w płacić mi pozostałe 20.

O S T R O Ż N Y
—  Cp robisz człow ieku; m yjesz 

nogi nie zdejm ując pantofli.
—  Bo b o ję  się zeby się nie za­

ziębić —  w ada jest niebardzo 
depta.

S E B O S E
§ 4*zot założył się w  restauracji, 

ż» s je  całego indyka i 2 kg k ie- 
basy. Zakład w ygrał W racając 
uo a»m u  m ów i do przyjaciela;

■—  N ję m ów  tylko o niczym 
m ojej żonie.

—  D laczego?
—- B o nie dałaby m l kolacji.

WCALE
NIEPODOBNY

Pani Kaczkow ska udała się w  
tow arzystwie sw ej siostrzenicy 
na wystaw ę obrazów. Zatrzym u­
ją  się przy jednym  z nich i pani 
K aczkow ska zapytuje siostrzeni­
cę co ten obraz m a oznaczać.

—  To jest „3łJęJóaiina“  —  pro­
szę cioci.

—  To jest dziw ne —  kiw a z 
niedowierzaniem  głow ą ciotka —  
ja  sobie zupełnie inaczej wyobra 
żałam tego w łoskiego dyktatora.

MIAŁ
D o komisariatu przychodzi 

Icek Kugielm an i skarży się, ze 
go okradziono.

—  C c panu ukradziono? —  py 
te dyżurny przodownik.

—  Patentowaną kłódkę, psa, 
który pilnow ał sklepu i alarm o­
w y  dzwonek.

5K U Y r,C M E
L E K A R S T W O

—  Czy tw oja m ałżonka jest 
nadal taka nerwowa.

—  Nie, w y  leczył ją  pewien le­
karz.

—  Co je j zapisał?
t -  Nic.. Pow iedział tylko, że 

nerw ow e kobiety szybko się sta­
rzeją.

«J a i k o
(W y k ła d  d -ra  Salom ona A je rs ztin k a , w y g ło s zo n y  na inauguracyjnym  ze b r a ­
niu u c ze stn ikó w  zja zd u  h u rto w n ik ó w  i d e ta lfstów  b ra n ży  ja Czarskiej)

Na zuproszenie  U rzędu Ra- 
binackicgo dz ie ln icy  m o k o to w  
sklej, T o w a rzys tw a  Przysposo  
bienia G iełdow ego i W yc h o ­
wania Kupieckiego, jako  l e i  
Linas Haeedelc i  Ostatnia P o ­
sługa oraz S tow arzyszen iu  B y­
łych K a n d yd a tó w  na K om ba­
ta n tó w  p o d  n azw ą  Heh‘ nysz  
ka Mojre", u czu w am  w  sobie  
leżeć m iłego obow iązku  do w y  
głoszenia n in ie jsze  p r e d y le k ­
cje n aukow e po  nazw isk iem :

J A J K O ,
Ja jk o , ja k o  tokow e, s łu ży  

przede w s zystk im  do ro z m n o -

U F R Z E J M G -&6

W ięzień : Przepraszam  jPąnów, 
proszę sobie nie p r z e r a d z a ć ,  
Pomyliłem się tylko co  do ściany.

żenią się p taki,  a to  w e w s z y s t ­
kich wielkościach , sp o tyk a ­
nych zarow no  w  hurcie, ja k  i 
w  detalu  od  m a lu tk ie j  kame­
rę jk i  c zy li  m ako lągw y , aż  do  
o lb r zym i zagraniczny ptak ,  
p o d  n azw ą  strusz, czy li  d o zo r­
ca, włącznie .

A bsolu tn ie  nie p o tw ie rd za m  
przypu szczen ie  n iek tórych  dar  
w inis tów , że rów nież  w szelk ie  
inne ży jące  indyuńdla  z c z ło ­
w iek iem  na froncie, m ogą tak ­
że w y tw o r zy ć  ja jko .

T rzyd z ies to le tn ie  d o k ła d n e  
badania  tego fa k tu , p ro w a d za  
ne p rzeze  mnie i k i lku  p o ­
m nie jszych  h u r to w n ik ó w  jaj,  
do tych ezas  nie w y k a z a ły  ża ­
den sku tek . A czko lw iek .  p vz>'d 
kilku  la ty  zd a rzy ło  m i  się 
p rzeżyć  parę godzin  w śród  
na jw yższego  natężenia em ocji  
i w  ogóle m ia łem  nadzie ję  zno  
sić ja jko ,  lecz  w  rezultacie  to 
się okaza ło  zu pełn ie  coś inne- 
go

W sze lk ie  o b a w y  co d o  n a d ■

D O B R Y  S P O S Ó B
Ne wa wiosenna moda w prow a 

dziła jak wiadom o w ysokie dam ­
skie kapelusze. W kinie siedzi 
jakaś pani właśnie w taldm ka­
peluszu. lo  też siedzący za mą 
dwaj sąsiadzi nic nie widzą.

—  Może pani będzie tak dobra 
zdjąć kapelusz bu nic nie widzę 
— odzyw a się jeden z nich.

Pani m ilczy. W ówczas dru­
gi z nich odzywa się półgłosem :

—  Daj spokój, ona nie zdejmie, 
bo ma łysą głowę.

Pani natychmiast zdjęła ka­
pelusz.

D O B R Y  M A S
—  Wieez najdroższy, śniło mi 

* się, żę kupiłeś dła mnie prześli­
czny wiosenny kostium

Tek. A wiesz —  to dosko­
nale: w łóż go jutro, bo  zdaje się 
będzie ciepło.

N A D  C Z E R W O N A

W Paryżu odbyw a się w ice ko­
m unistyczny.

—  Towarzysze,, —  oświadcza 
jeden z m ów ców  —  żądamy pod­
wyżki płac o 300 proeant i 305 dni 
urlopu płatnego w  roku.

—  Protestujem y! —  wola dru­
gi m ówca, tym razem trockista—  
gdyż w tym wypadku m usielibyś­
m y pracow ać jeden dzień co czte­
ry lata!

p ro d u k c ji  ja j  na świecie. sa 
w ięc b ezp o d s ta w n e  i pa  razie  
na rynku  jajczarskirn żadna re 
w otneja  nie m oże  być. P o w ie ­
dz ia łem  „na razie", pon iew aż  
pewien w ó d z ?  zm usił t tdn eso  
niem ieckiego ch em ikera  do ro 
bienia sztucznych  jaj, i ta k o ­
w y  podobno  i ż  nauczy ł się  
zrobić sz tuczne biatko, ale ca 
do sz tuczne żółtko[ oraz ta k a ż  
skorupka, to on nie m a  ża d ­
ne p o jęc ie ,

T raktu jąc  rzecz h is torycz­
nie, na leży  w spom nieć ,  że j a j ­
ko po raz  p:erW4ży Zostało 
sp ro w a d zo n e  do  E u ro p y  z A- 
m eryk i,  p rzez  pew n ego  h isz­
pańskiego Izraelitę  — K o lu m ­
ba i  jego żonę  — Kolo m b  mę,

E t  Polski, k tóra  w ów czas  
n a zyw a ła  się P ryw is l io sk i j  
Kraj, sp ro w a d z ił  ja jk o  n ie jaki  
M ikołaj K o p ern ik , k tó rem u  za  
lo jego w dz ięczn i  rodacy  w y ­
b u dow ali  bardzo  ła d n y  p o m ­
nik  na K rakow sk ie  P rzed m ie ­
ście Nr. 1, na klóryfn to p o m ­
niku w id z im y  takow ego sie­
dz ieć  z ja jk ie m  w  ręku- 

j Jaku a r tyk u ł  h andlow y, w y  
! s tępu je  na ryn ku  k ra jo w y m  i 
zagran icznym  li ty lko  ja jka ,  
pochodzące od  kury. Jajka  
w szelk iego  innego poch o d ze­
nia nie o d p o w ia d a ją  w y m ia ­

rom. w ym a g a n ym  w handlu i 
m ogą być  przeznaczone ty lko  
na in d yw id u a ln y  u.-ytek sa­
m ych  produ cen tów  czy li  p o ­
siadaczy.

N iektóre tresow ane k u ry  mo  
gą znosić j e j  codziennie, a na­
w et  jeszcze  częściej.

D zis ie jsza  nauka o p ro d u k ­

cji ja j  s to i  bardzo  w yso k o  i 
każda  s tuden tka  W y ż s z e j  A- 
k ed em ii  G ospodars tw a  Rolne­
go, m oże p rzep o w ied z ieć  pra­
w ie na pew no czy  kura zniesie  
ja jk o  dziś, czy jutro, czy nie 
w ia d o m o  kiecly. Takiego ho- 
roskopa m ożna s taw ić  na za ­
sadzie  bardzo  delikatnego,  
w ew n ę trzn eg o  badania kiwy.  

i Geny ja j  nie są stałe. Z im ą

M I Ł O Ś N I C Z K A  Z W I E R Z Ą T

Mejot pltciał spaś na fo t elu.

DUBRE DZIECKO
—  Czy bardzo ciebie bolało, 

Zosiu, kiedy babcia biła cię w 
skórę.

*— Praw ie wcale. Babcia jest 
taka słabiutka.

—- To dlaczego tak krzyczałaś?
—  A by babci sprawię sutysfąk 

cję , że nie napróżno bije. Takim 
starszym osobom  trzeba czasami 
zrobić przyjem ność.

S Ł U S Z N A
O S Z C Z Ę D N O Ś Ć

R obotnik  jednej z fabryk  w 
północnej Szkocji wręcza swej 
żonie tygodniow y zarobek.

I —  Tu brakuje 5 ponsów —  
; stwierdza żona,
j —  A ch, istotnie. Zapom niałem  
Ci powiedzieć, źe w e w torek był 

jti nas ną fabryce w ybuch i gospo 
| darz potrącił nam za czas, kiedy 
' znajdowaliśmy się w  powietrzu.

K O W B D L K N S J A
Jeden % sow ieckich  dyplom a­

tów, przebyw ający za granicą, 
otrzymuj® wezw anie do natych­
m iastowego stawienia się w  M os­
kwie Na dw orzec odprowadza 
go sekretarz poselstwa.

—- Niech tow arzysz nie zapom ­
ni pow tórzyć sw ojej w dow ie m oje 

1 kondolencje.

Z Ł O Ś L I W Y
Początkujący aktor radzi się 

starszego kolegi, jak się ma ucha- 
rakteryzować, żeby grać rolę idio
ty.

—  Niech się pan w cale nie 
charakteryzuje —  doradził mu ko 
legą. —  W ystarczy, żeby się pan

1 troszkę przypudrował,

D A W N I E J  I  m t ś
Na wystawie obrazów  m łodych 

m alarzy przychodzi dw óch  sta­
rych  m istrzów pędzla. Zatrzym ują 
się przed jakim ś obrazkiem  K i­
wają smutnie głow am i, wronzcie 
jeden z nich w oła z oburzeniem :

—  Jeżeli człow iek nie umie ma 
low ać, to niech idzie do szkoły!

—  Dziś inne czasy —  odburk­
nął drugi. —  Teraz jeżeli malarz 
nie umie m alować, to tw orzy v'łas 
ną szkołę.

KTO JEST  
GRZEęSfNIEJttEY?

Jakoś pani w  obecności Bernar­
da Shawa ośw iadczyła, że Franca 
zi są grzeczniejsi od A nglików , 
Shaw gorąco przeciw ko temu 
zaprotestował,

—  Czy nie sami A n g licy . przy­
znają, że tak jest? —  zawołała 
dama.

—  Właśnie to dow odzi, że są 
j grzeczniejsi od Franeuzów —  ed - 
1 pow iedział Bernard Shaw.

NA CHARTA

ja ja  zw y k łe  są droższe, a to 
dlatego, że z im ą k u ry  nie chcą  
ja j  znosić, p o n iew a ż  w  czasie  
m rozu  ta  praca jest podobno  
bardzo  n ieprzy jem n a .

W każdym, razie  na leży  od ­
różniać cenę kupna od ceny  
sprzedaży ,  m ięd zy  k tó rym i  
jes t  tak i  zw iązek ,  że n a jw y ż ­
sza cena kupna nie m oże p r z e ­
kroczyć  25 proc. n a jn iższe j  ce­
ny sprzedaży .

W szys tko ,  co dotychczas po  
w y ż e j  zostało pow iedziane ,  do  
iycza  się ja j  tak  zw anych  ja ­
dalnych, k tóre są  używ ane na 
m ięk k o  lub tw ardo , kogel-mo- 
gel, ja jeczn icę  z  cebulka, lub 
bez i t. p.

C zuję się  b yć  zm uszon ym  
p rzy  o k a z j i  n adm ien iać  k i lka  
s łów  jeszcze  o innych ja jach  
które, choć w  handlu nie m ają  
znaczenia, m ogą jed n a k  w p ły ­
wać na hande l w  sposób p o ­
średni.

T u ta j należą ja ja : p o li tycz ­
ne i tow arzysk ie .

Bardzo  n iep rzy jem n e  są ja ­
ja. po li tyczne, k tóre na zeb ra ­
niach, wiecach, odczy tach  i t. 
p„ sa rozb ijane  o g ło w ę  pre le ­
genta, p r zy  p o m o cy  jego ideo ­
logicznych p rzec iw n ik ó w

D o tego celu są u żyw ane  
przede  w szy s tk im  ja ja  zgniłe, 
które, będąc w  stanie ro zk ła ­
du, w y d a ją  ze siebie bardzo  
n iep rzy jem n y  zapach, czy li  za  
przeproszen iem  woń, pocho­
dzący  od  (jazu trującego, z w a ­
nego szarkow ndór.

N a jp rzy jem n ie js ze  są ja jka  
tow arzysk ie .  T ak  n azyw ane  są 
w szys tk ie  zebrania, urządzane  
przez  G ojów  w okresie  p r zed  i 
po W ie lk a n o cy  każdego  roku, 
gdzie się je, pije, opow iada  
wice, śp iew a  p iosenek , gra w  
66, tysiąca, tr zy  k a r ty  i w  ogó­
le się sp ęd za  kilko godzin bar­
dzo wesoło, bez żadne zm a r t­
w ienie o weksel, kom ornik ,  te 
ści ow a i t, p.

N ależy  zaznaczyć, że nie jesi  
konieczne, a b y  ja jk o  to w a rz y ­
skie trw a ło  ty lko  k ilka  godzin,  
ja k  rów nież  nie zaw sze  zep su ­
te ja jk o  m usi  w ypu śc ić  tzar-  
kow odora .

■I i, i" ii ii w i nawa ■■    m

s©,,
C i ' ,V t / H n  i

—  Proszę go ostrzyc tak,, Jak 
na tym obrazku. Chciałabym to­
by m ógł brać udział w wyścigu 
chartów.

SPOTKAŁA
Rzecz dzieje się w W arszawie. 

Pani wysiała służącą do pobliskie 
go sklepiku. Ta jednak w róciła do 
piero po trzech godzinach.

—  Gdzie byłoś, W styd u ?  -—  O- 
burza się pani. —  Przecież m o­
głaś w rócić po pięciu minutach.

—  Tak proszę pani, ale ja spot­
kałam ziomka, z tego samego mia 
sta, co i ja. I tak jakoś ten czas 
zeszedł,

—  A  rkąd ty pochodzisz?
— W arszawy, proszę pani.

V  L E K A R Z A
—  Co mam uczyni \ żeby mój 

mąż nie m ów ił przez sen*
—, Niech mu pani pozw oli ns 

jaw ię od czasu do czasu dojść óo 
słowa.

T R Z Y  O K R E S Y
Przed ślubem  on rcvwi, ona 

słucha. W pierw szy rok po ślubie 
Ona m ówi, o pn słucha. Później o- 
boje krzyczą, a sąsiedz; słuchają.

NA M O S K I E W S K I M  
P R O C E S I E

Na jednym  z m oskiewskich pro 
ceców  przewodniczący zapytuje 
oskarżonego;

—  Czy oskarżony przyznaje się 
do tego, że zamierzał sprzedać 
Rosję jednem u z państw ościen­
nych?

—  Owszem , namierzałem, ale 
nikt nie chciał kupić.

N I E S P E Ł N I O N E  
P R O R O C T W O

Przed wielom a laty do dyrek­
tora opery w  Kazaniu przyszło 
dw óch m łodych ludzi, którzy o - 
świadcayli, że pragną zęstać śpie­
wakami.

D yrektor polecił obu  » ś p  ewac 
coś i po chw ili ośw iadczył jedne­
mu z nieb'

—  A ngażuję ps.n.r na trzy prób­
ne mi et łące.

Po tym spojrzał na drugiego z 
politowaniem , pokiw ał smutnie 
głow ą i powiedział:

— Muszę panu niestety pow ie­
dzieć, że m e posiada pan żadnych 
kw alifikacji na ćpłewaka

Pierwszym  z tych kandydatów 
był późniejszy wielki pisarz, 
M aksym Gerkij, a drugim... Teo­
dor Szliapin.

W  ŚWIECIE 
M U T Y f T Y N Y M

Odbyw a się gcścinny występ 
jakiegoś zagranicznego skrzypka. 
Występ ten poprzedzony b y ł w 
Warszawie przez szaloną rekla­
mę, jednak stał o-n na bardzo ni­
skim poziomie.

-r— W  ubiegłym  roku ten skrzy­
pek bardziej im się podobał —  
oświadcza jeden z recenzentów.

—  Jakto? Przecież w  ubiegłym  
roku wcale jego w  W arszawie 
nie było.

— W łaśnie diatego lepiej mi się 
podobał.

W  C H I C A G O
D o słynnego chicagosklegę §£ - 

wekata zgłasza się m łoda pani.
—  Chciałabym  rozwieść śl# z 

moim mężem. Ileby pan ode mnie 
zażądał za przeprowadzenie roz­
wodu

—  Sto dolarów'
—  To drogo. Gangsterzy żądaj:, 

ode mnie tylko 50 dolarów  sa za­
m ordowanie m ojego męża*

MODA
—  Dokąd tak pędzie? jak  Opa­

rzony ?
—  Kupiłem  zonie now y kape­

lusz i śpieszę się, żeby zdążyć ga- 
nim przestanie być modny,

F£ZYJACXEŁE 
M I E D Z Y  s o b ą

—  Tylko w jeden  sposób moż­
na uczciw ie  zarabiać.

—  A  m ianow icie w jaki?
—  Dom yślałem się, że  nie- 

znasz y u
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Z  całego świata ZAKOŃCZENIE KURSU W  SZK G IE  PODCHORĄŻYCH
^  W  DĘBLINIE

D w W — B M — — — — — —

hntfrtiti **

w śji
;, -  V ' ":>■.'"' :^c-:

M ussolini zakładając fundam enty czw artego już z rzędu 
miasta włoskiego, pow stającego na osuszonych błotach, 
.wypowiedział s łow a: „sta l piugów i broni, jest w ięcej 

wartą od s łó w !“

£ CENTRALNEGO OKRĘGU 
PRZEMYSŁOWEGO

W  związku z zakończeniem kursu przez najstarszy rocznik Szkoły Podchorą­
żych  Lotnictw a w Dęblinie, odbyła się w obecności Szefa Lotnictw a W ojsko­
w ego gen. R ayskiego uroczystość przekaznia przez odchodzący rocznik sztan­
daru najm łodszem u rocznikow i szkoły. Podczas uroczystej mszy św. potow ej 

podchorążow ie wszystkich roczników  stoją  w czworoboku.

ODPUST ŚW. WOJCIECHA W  GNIEŹNIE

cr

Z okazji uroczystości odpustowych, został odsłonięty w Bazylice 
Gnieźnieńskiej św. W ojciecha pomnik pierwszego^ Prym asa Odro­
dzonej Polski, zmarłego ks. kardynała Dalbora. Pomnik ten jest wy­
konany z brązu, dłuta św ietnego rzeźbiarza - zakonnika O. E fre- 

% ma z K cyni.

NOWE MIASTO WŁOSKIE

NOWY POST RYBACKI W E W ŁADYSŁAW OW IE

Poszczególne fragm enty z p-odukcjł celulozy w Fabryce Celulozy 
w N iedom icach. O lbrzym ie składy drzewa (t. zw. papierówki) 

przeznaczone do produkcji celulozy oraz -suszarnia celulozy,

Charakterystyczny obrazek z życia w ielkiego miasta na Dalekim 
W schodzie. Na tle w ielkom iejskiej panoram y w schodniej, żółty 
człow iek, t. zw. „riksza", ciągnie sw ój wózek z pasażerem. Bez tego 
widoku koloryt miasta na Dalekim  W schodzie n ie  byłby zupełny.

D ziedziniec kolum nowy Targów  Poznańskich, dookoła którego grupują się paw ilony 
państw obcych , oraz przemysłu ludow ego.

Z DALEKIEGO WSCHODU

N ow ozbudnw any port rybacki w e W ładysław ow ie (w  W ielkiej Wsi —  H allerow ie), 
którego pośw ięcen ie z udziałem przedstaw icieli rządu odbyło się dnia 4 m aja b. r.

OTWARCIE TARGÓW POZNAŃSKICH
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P. Starzghski s Le e ^ o m i s k i e g o
San. Ssnakowskl n i m  wie

d l a c z e g o  z w o l n i o n o  g o  z  m a g i s t r a t u
( O .  c .  p r o c e s u  S t u d n i e  k i  — S t e ^ z y A s k t )

O T R U C I E

W dalszym ciągi rozprawy apela-1 czasie rozmowy gen. Skladkowskl 
eyjne] (początek podajemy na str. 3) : dowiedział bię, ie  odchodzę nie na 
w procesie Starzyński —  Studnh-ki własne żądanie, lecz jestem zwolnio* 
przesłuchano oskarżonego Władysla- i ny i wyraził z tego powodu swoje
wa Stadnickiego.

Przwonniczący: — Czy przyznaje 
się pan do winy?

Atudnickk — Absolutnie nie.
Sąd zbsciał następnie jedynego, 

dopnEz-zonego w drugiej instancji, 
świadka, gen w at. sp. Edwarda 
Sspnkowskiego, który od 1 marca 
1931 r. przet 5 lat był naczelnikiem 
wydziału wojskowego w zarządzie 
miejskim.

Przewodniczący: —  Co nar.u wia­
domo w sprawie łamania charakte­
rów przez prez. Starzyńskiego oraz 
zaprowadzenia w administracji miej­
skiej złych obyczajów?

—  Y/ sprawie łamania charakte­
rów iue mogę n’c powiedzieć. Drugie 
pi tanie jest ogólnikowe.

Zdum ienie  prem iera 
SfctedScfmsklegc

JkĄw. Zieliński: —  Jakie posiada 
por wykształcenie?

—  Poza wojskowym, ukończyłem 
iryd Zła" prawny. Początkowo byłem 
kierownikiem referatu wojskowego, 
ktary zreorganizowałem i rozszerzy­
łem, stwarzając wydział wojskowy 
przy magistracie.

Adwokat: —  Czy pańska praca
znsbizk uznanie?

w  £daj« mi się, ie  tak, g lyż  od 
swych w Jadł przełożonych otrzymy­
wałem pochwały Wyrazy uznania i 
podziękowanie otrzymałem też od 
gCR. Sktadkowskiegc. Było to już w 
nkres.e po moin, zwolnieniu z magi­
stratu. Gdy udałem Bię do generała, 
aby h>u wyrazir podziękowanie; w

zdumienie.
— Tn pan nie sam ustąpi! z ma­

gistratu?
— Otrzymałem wymówienie 3-mle-

sięczne.
— Czy dostał pan uzasadnienie wy­

mówienia?
—  Nie. Byłem tym zaBkoczor.y

niejaki Henryk Pecht, bardzo dobry 
pracownik, z którego byłem zupełnie 
zadowolony. Naraz telefonuje do 
mnie dyr. Krzeczkowski i komuniku­
je, że Pecht jest usunięty, a na jego 
miejsce skierowano p. Jastrzębskie­
go. Opierałem się temu, lecz bez 
skutku. To była przykra sytancja. 
Zresztą i z moim zwolnieniem było 
podobnie. Wszyscy urzędnicy wie­
dzieli, że odchodzę, a ja dowiedzia­
łem się ostatni.

zarządził przerwę de dziś do godz. 
9 -ej rano. Przewód sądowy Jest już 
zamknięty, a zatym sobotnie posie­
dzenie ograniczy się do przemowie 
nia stron.

Względy reorganizacyjne nie mogły j —  Pecht byl wartościowym urzęd- j 
grać roli, a poza tym wyczuwałem' niklem dia wydziału? !

hnta^0&  
j&BsAKtfi osim

{ J r  ti wa

życzliwy stoeunek prez, Starzyńskie­
go.

— Czy nie próbował pan generał 
wyjaśnić powodów zw ożen ia?

—  Nie udało mi się to.

O pierałem  się 
lecz bez skutku

— Czy nie było wypadków usuwa­
nia również innych urzędników 7

— Jeden taki wypadek przypomi­
nam sobie. Na ezefc referatu perac.- 
nalnego w wydziale wojskowym stal

Zn  ż k i ko le io w c
na Targi Paryskie

Z okazji Targów w  Paryżu, które 
odbędą się w ruku bieżącym w ezaSie 

od 21 maja do 6 czerwca, Koleje 
Francuskie udzielać będą 40 pio^. 
zniżki pod warunkiem conajmnięj pię­
ciodniowego pobytu w Paryżu.

Bilety będą ważne cd lfj maja 4p 
11 czerwca. Pasażerowie korzystający 
ze wspomnianej zniżki m ogą wyjeż­
dżać s Francii przez inny punkt gra­
niczny, aniżeli ten, przez który przy­
byli do Paryża.

' J£ui-T,s,7xry' k

£
- -  Bardzo. O Ue wiem, zarzutów 

mu żadnych nie stawiano, a dyr. |
Krierzkowski poinformował mnie, że 
wydział personalny musi mieć odpo- j 
wiedntah li>d-'i.

-- Czy były inne. wypadki zwal­
niania urzędników wbrew pa:ia wo­
li? !

—. Więcej takich wypadków nie w  piątek około godz. 9-ej z rc.na a 
było. zbugu ul Topolowej I 6-go Sierpnia

— Czy zna par p. Wroczyńskiego? miale miejsce zdarzenie taksówki z 
Vi jakich warunkach był on wyua.o- tramwajem, w czasie którego- kie­

rowca taksówki odniósł obrażenia.

N a  T L E  W Ą T R O B Y
Samozatruce bywa przyczynę wie

lu dolegliwość1 (bóle artretyezne, ła­
manie w kośriech. bóle głowy, wzdę­
cia, odbijania, bóle w wątrobie, nie­
smak w ustach, brak apetytu, swędzę 
me skóry, skłonność do obstrukcji, 
plamy i wyrzuty na skórze, skłon­
ność do tycia, mdłości, język obłożo­
ny) Trucizny wewnętrzne wytwa­
rzające się we własnym organizmie, 
zanieczyszczają krew, niszczą orga­
nizm i przvspieszaja starość Watro

ba i 'Terki są o -ginami oczyszcsają- 
cymi krew i soki ustroju. 20-letnIe 
doświadczenie wykazało, że zto- 
la lecznicze „ C H O L E K 1 N A Z A "
H. Niemojewskiego, jako żólcio -  
moczopędne są naturalnym czynni­
kiem odciążającym soki ustrojst od 
trucizn własnych. Bezpłatne broszury 
otrzymać można w laboratorium fi- 
7jologiczno-chemicznytn „Cholekinaza" 
H. Niemojewskiego, Warszawa, No­
wy - świat Nr. 5.

Niesłychany obiaw  ciem noty
P rze d m io ty w yjęte z  trum ny

•trały uleczyć chorego
tru m n y  ja k ieśŁÓDŹ, 6. 5, W  Ł odzi m iał m ie j­

sce faKt, św iadczący o niesłychanej 
ciem nocie, < szerzącej się nawet 
w śród m ieszkańców  w ielkich  miast. 
M ianow icie niejaka Marianna P ró­
chen i Janina Kędzierska odkopały 
grób pochow anej n iedaw no na 
cm entarzu na D ołach Z o fii Nosi-

Zderzenie taksówki z  tramwaiem
man kurzu, jak) powstał zasłoni*} po
le widzenia tak szoferowi iak i mo­
torowemu nadjeżdżającego ód ul. Su­
chej tramwaju linii „25“ i gdy samo 
chód znalazł się na azyrach nastąpi

Od pl. Zbawiciela jechała taksówka lo zderzen e. Tramwaj iderzył w bok
nr. 1355, prowadzona przez Juliana 
Gaiiewicza zam. przy ul. Łuckiej nr.

samochodu rozbijając go niemal do­
szczętnie. Ze zdruzgotanej taksówki

ny?
—- Otrzymał 6-miesięczne wymó- 

wieple. Nid słyszałem, aby pednoszo- 
no przeciwko niemu jakieś zarzuty.
Był to człowiek o wysokiej wartości. 36. Dojeżdżając de pomnika Saperów wydobyto nieprzytomnego kierowcę ł

Adw. Chmurski: — Więc pan nie kierowca przyhamował gwałtownie, prąenies.ono da Instytutu Chirurgia
zna powodew swego zwolnieniu? , aby zawrócić 1 stanąć na postoju. Tu Urazowej. Sfcn jego jest bardzo cisż-

— Po dziś dzień jest to dla mnie j ki,
zagadką.

ko w  i w y ję ły  
szmaty.

Zatrzym ane i osadzone w  aresz­
cie ośw iadczyły, że istnieje zabo­
bon, który głosi, jz jeśli z świeżego 
grobu w yjąć jakąś rzecz i włożyć 
do łoża osoby ciężko chorej, w ów ­
czas ta w yzdrow ieje. Otóż już w  
dniu pogrzebu Z ofii Nosikow, któ­
rej bliska krewna jest właśnie eręz 
ko chora, w łoży ły  do trumny Nosi- 
kow  kłęb szmat, które właśnie węzo 
raj w y ję ły  z trumny, aby uleczyć 
chorą.

A B C  ?4l)4Ć
W klosk.-rh Ruchu 
U sprzedawców ulicznych 
W urzędach pocztow ych 
We własnych punktach sp; 

dąży

W I O S E K H Y  K I E R M A S Z
FIR M  C H R ZEŚ C IJA Ń S K IC H

P Ł A S Z CZ E
G o t o w e  i n a  
z a m ó w i e n i a

KOSTIUMY
W y l w ś h n a
Chrznłcl.ahska

W i l c z a  2 8

U B I P R Y
w skła Izie hurtowy:*? 
MĘSKIE -  OAM SH E

SltiKN* bielskie

J .  S f T A
Marszałkowska 63

(I piętro) 
Csytelnlcy ABC 

20 p r o c .  z n lż k !

S T E F A N

N ie4?!słoś£
— Czy otrzymał pan odprawę?
—■ Muszę sprostować nieścisłość 

p. Starzyńskiego. Żadnej odprawy. 
nie otrzymałem. Z prasy dowiedzia- J 
łem się. le w sądzie okręgowym pre- 
zydent Starzyński na pytanie I? 

i Stadnickiego odpowiedział, że nie mo 
te podać przyczyny mojego zwolnię 
lila, ale że otrzymałem wysoką od 
prawę. Otóż lo jest nieścisłe. O od­
prawę się starałem, lecz mi jej n ie! 
dano. |

Prokurator Missuna: --- Czy może 
pan podać choć jeden wypadek lama- j 
nia charakterów praez p. Starzyńskie­
go?

— Przypominam sobie taki wy- 
papek. Qmoa starszych luz drjęanj- 
ków w moin wvdzia*e, nie posiada­
jących kwalifikacji, ani wykształce­
nia, zgłosiła się cm mnie po radę.

KREM  O G Ó R K O W Y Nr. 263 m atów *' orać M YD ŁO  OGÓRKjOWZ p rzepuszcza na  Nr. 102
i u^elikatniają i wybielają cerę nadzwyczajnie, dając wygląd zdrowy i świeży mmmm 

KR£H 050RK0WY p-e zastąpiony pod puder wyrobu Lab Kosm. Fr. Maryn^wskt I S*ka
w W i r u i i l !

Al. Jarojof niskie

P A L T A
W.OSENNE 

B ie l iz n a  K ra w a ty  
K a p e lu s z e

P O L S K I
P R Z E M Y S Ł
S U K I E N N Y

właściciel

JE R Z Y

Al. JerczolimMie 13 
poięci piat miały 

biełpKla I angielskie

mowi; zanim cos 
kupią, orzeglądam 
ogłoszenia w A BC, 
gdyż mam wtedy 
uewnosc, ze kuoią 
w i-mie chrześci­
jańskiej

Chorobliwa sagą ogrodaMw
C zy zb u d zi i i*:'! zja zd  ogólnopolski?

W każdym zawodzie rozwija się w 
mniejszym lub większym stopniu ży­
cie organizacyjno rpołeczne. Istnie­
ją stowarzyszenia i związki, bronią­
ce spraw zawodowych, dbające o pod­
niesienie poziomu wykształcenia itd.

,, . . . . . . .  . . Życie rolnicze np. rozwija się w tej
Ui zfci niej ci powiedzielii nu, ze w wy- dziedzinie, mimo biedy i kryzysu. A 

kO T .  POSf1 |Ck o masowych tymczasem osobliwy stan rzeczy ist- 
Hwo.nyniacli, więc zapytywali się, nicje w pokrewnym i fcirdzo bilskim 

ńobrze zapisać a iędo zaw odzie —- w ogrodnictwie 
BBWR Ddrad.ilem im to, wskazując*, T u ; panuje głęboki aon Jest cały
zę takie masowe zgłoszenie mogłoby szereg stowarzyszeń i związków, ale

dawna walczyć, jak to już wywalczy­
ły inni- zawody. Niczym nie uspra­
w ied liw ia  śpiączka działaczy I czę­
sto zalęknionych członków wobec 
oczywistych potrzeb ogrodniczego 
świata pracy musi się skończyć. Nie­
zadługo Centr. Poć Zw. Ogrodników 
zwołuje zjazd deleg<«» ej
Polski. Ten zjazd musi się stać prze­
łomowym w jego historii. Muszą ze 
zjazdu wyjść nowe myśli i nowe ha­

sła, które poprowadzą ogrodniku pol­
skiego ku lepszej przyszłości

Tego oezckuie nie toiko świat og 
rodniczy. ale caty ruch zawodowy, 
który pracuje i walczy na wszystkich 
odcinkach życia o sprawiedliwość epe 
leczną i poszanowanie człowieka pra­
co iącego.

Czekamy na zjazd. Ogrodnicy, 
zbudźcie się i poczujcie się równi ko­
legom z innych zawodów 1

być uważane za nieszczere.
— Czy -'daniem para generała ci 

ludzie mieli już złamane charaktery,
C7V też zaJa nuli się ppd wpływem 
tych pogłosek?

-  Nie, ja tego tak nie oceniam. Ci twa. 
ludzie posiadali raczej słabe cnarak- jro zjazdu był sławetny 
tery. Czytali w prasie o zwolnieniach, zjazd”  Stowarzyszenian/Jpą r.HaurlotJ «|A --

S-j«a
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P Ł A S Z C Z E
K r a w a t y

d f e i i z n a

R A D K O

UOC -'Jŷ T-a'
a" s ir  £>zii

NIED-ZIFLA
czasu I pieśń >rAve Ma­

rla”  Bżir Oziennis 8.15 Ąudycjs dla 
r.Łj 8.B0 Tręnsmis.ia nabożeństwa z Ją- 
Bj ci Gńry 11.30 Pamiątki polskie w 
D eanie 11X7 Sygnał czasu 12.03 W. A 
Mozart: Kenuiem 1300 Przegląd kultu- 
rd ny  1310 „Palestrapci luuelŁcy" 13.30 
śśnzyka obiadowa 1S 41 Audycja ula 
WSI (3.43 Wszystkiego po trochu 16.05 
łęanccrt sonetów, ir.45 ,,Ce htdziemy

E oVl; W lęcie". 17.00 Koncert rozryw 
owy Transm. z sali Teatru R-.zmal- 
tciei tr itadonnu. la 00 „Kapelust slofn- 

łtow y1 — WOdeWtl Eugeniu.za Labichc. 
łU-4# Sty fi", wirtuozi 20 35 Program 
•UW Prze-iąc polityczny 20.50 Dzien­
nik 3100 Wiadomości sportowe ąi.15 

oeiusz słomkowy" — wodewil Ś2.fi5 
Zlpow.aiM- o Wagnerze 32.50 Ostatnie 
wiadomość-.

PClriETł^JAŁTK
843 pięiśń „Kłady rańńo" 6X0 Gim­

nastyka. 6 40 Muzyka 'Płyty). 7.00 
Dziennik. 7.15 Musyka (płyty). 8X0 
Audycje dla ezkot.

11.00 Audycja dla poborowych. 11,13 
Audycja dla srkól. 1:.10 Drobne wąr- 
sztatj wytwórczą. 1137 Sygnał er^tn- 
12.03 Audycja południowa.

1K30 Wiadomości gospodarcze. 15.45 
„Z pieśnią po kraju". 16.15 Serenady i 
romense. lf,.50 Pogadanka. 17X0 1’ iurw- 
sna transallentycka tranarp Isja radrnwa. 
17 15 Arie, pleśni l utwory fortepiano­
we. 17.50 Pogadanka sportowa. IH.ld

Więc obawiali się o niebie
Nastęonle prz-swoUniczący ogłosił 

sensacyjna decyzję, na mocy której 
dopuścił dowód z przerł rhunip świad 

; k-i b. dyektora Departamentu w 
Min. Skarbu Wndawa Ko^zko. Śwlad 

■ ka Sąd wezwał telefonicznie.

Je d yn y  rze Litow y 

urzędnik
Przew.: — Przed dwoma dniami 

?ył pan beaeny . charakta^ ę  świad­
ka w procesie Michalskiego. Co pan 
Uloże powiedzieć o stosunkach, łączą­
cych Michalekłćgo z oręż. Starzyn- 
sklr-?

^w.: Wicemin Starzyński uwa­
żał TTichalskiago za duszę Departa­
mentu Podatkowego. Niejednokrot­
nie wyrażał się o nim, że jęst to je ­
dyny rzeczowy urzędnik.

Adw. Zieliński- Czy miał pau za­
ufanie do Michalskiego?

Św.: Miatam zastrzeżenia, gdyż 
Michalski siedział w długach. Wie­
działem, że ma protestowane w e­
ksle.

Adwokat; Czy wicemin. Starzyń­
ski komunikował się z Michalskim, 
jako t  pana zastępcą, omijając pań 
ską osobę, jako dyrektora Dc-pr’ -la­
mentu?

dw-: ® ik , i to było przyezypą nio 
porozumień.

A iw : Czy wyciągną* pan z tego

prawie żaden z nich me przejawia 
konsekwentnej, ożywionej działalno­
ści. Odbywają się wprawdzie zjazdy, 
które jednak nie stojs na pobiemie, 
jakiego wymagają porrzeby ogrodnic- 

Klasycznym przykładem takie- 
kana powy 

Inżynierów
Ogrcdników w ramach jubileuszowe­
go zjazdu SGGW na jesieni zeszłego 
roku. A nie dopuść Boże do takiego 
zjazdu Centralnego Polskiego Związ­
ku Ogrodników, jaki się edayf w mar 
cu bieżącego roku!

Wlpśnie najliczniejszym ze związ-

A i Q  s p o K to w e  
€ »  p u c h a r

F o l s k a  — D a n i a  2 : 0
Ł a tw e  zw y c ię s tw a  1 Ttocz^f.sktega

W piątek ropoczął się w Katowi­
cach mecz tenisowy o puchar Da- 
visa pomiędzy Polską i Danią. 

: Pierwszego dnia Polska cdniesła
kón ogrodniczych j^st Cenłnhiy P ol-' dwii zw /cięstwa: Hctda pokonał
ski Związek Ogrodników, który miał p iou?nuiana 6:2. 6:2, 6:1, a l i o -
za cel „prowadzenie pracy społeczno 
gospodarczej dla podniesienia wy­
twórczości ogrodniczej, rozwoju i sze­
rzenia wiedzy techniki i sztuki ogrod­
niczej, postępu ogrodniczego oraz o- 
bro.iy interesów ogrodnictwa 1 ogrod­
ników". W ebec tak pięknych celów 
skupił on licznych ogrodników praco, 
dawców i pracobiorców. Ma podpo­
rządkowane sobia wojewódzkie sto­
warzyszenia ogrodnicze. Zdawałoby

ezyuski wygrał z Bekevcłdem 6:2, 
6:3, 6:2.

Gra Hebdy z PJoughmanem była 
barcizi interesująca i wykazała 
znaczna przewagę Polska. Był on 
znacznie regularnie:jszy od Dunczy- j 
ka. Hebda ponadto grał dobrze 1 
przy siatce rozstrzygając w ten 
sposób wiele Diłek na swoją ko­
rzyść.

Gra Tłoczyńskiego z Bekevpl-. ------ .— . v - i Gra Cł c^ynsjnego z Bekevpi
się, ze wielka orgaa^acja sdą fak^u n ieco w yższym  PP

Groteski jazzowe (płyty). 18.30 Pi-o- i.-tkieś konsekwencje?

N Al CIEKAWSZE APDYCJE 
>40 Tr nabcteAstwe z Jasne) 

G6p v Częstochowie. 
lSJu> Wluzysa obudowa.
17.00 Koncert rozrywkowy z Ra. 

domia.
19.08 „Kapelusz słomkowy" — 

wodewil.
22.05 Opowieść o Wagnerze.

gram. 18.35 Ąudycją o 'a wsi. 10.30 Au­
dycja Junackich Hufców Pracy. 19-30 
Dyskutujmy: „ o  zwalczaniu śebiac-
twa". 10.50 Pogadanka aktua'na. 20.00 
Koncert rozrywkowy. 21.40 Nowości li­
terackie. zz.00 Koncert symfoniczny. 
23.50 ostatnie wiadomości.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJĘ
17.00 „Pierwsza tran. atlantycka 

transmisja radiowa-) — odczyt.
10.3O Zagajenie dyskusji na temat: 

„O zwalczaniu żebractwa” .
23.03 Koncert, rozrywkowy.
22.00 Koncert symfoniczny.

Warszawy II 
14.45 Gnetanu Damzetti: .Lucja z

wminermnor" — opera w 3 aktach 
13.08 Felieton 16.10 Zespól salonowy 
Wiesławę Wiikorza 16.58 Program 32.00 
Muzyka taneczna polskich kompozyto 
rów. 23.35 Muzyka taneczna

AUDYCJA KRÓTKOFALOWA
1) Dziennik 2) Co słychać w sporcie 

po.jklm? 3: Chwuka dla dzieci 4) Pu 
F- or.ąr agtualna 5) Pleśni o Matce. 
6) Gawęijn ze słuchaczami 7) Wesoła 
* -isyczka 2) ..Druciarze" -  nowelo 
J hJjusb* Kaden - Bandrowskiego. 9) 
„Śpiew l wiolonczela".

j Warszawa II
13.00 Dawne formy taneczne w muzy­

ce różnych epok (płyty). 14.00 Parę 
informacji. 14.05 Koncert rozrywkowy 
(płyty). 15.00 Z północy na południe 
Warszawy — pogadanka 15.10 Wiado­
mości sportowe. 15.20 Orkiestra salono­
wa. 18.00 Koncert solistów. 18.45 Iviu7.y- 
ku tantC7na (płyty). 19.55 życie kultu­
ralne Rtcllcy. 22.00 Reportaż. 22.15 Pie­
śni. 22.30 Muzyka taneczna. 33.30 Mu­
zyka Imleczna (płyty).

AUDYCJĘ K nóT K pFĄ LO ^g 
1) Dziennik 2) Gawęda pana Fran­

ciszka 2) Lekkie polskie piosenki w 
wykonaniu zespołu revcllersów. 4) „W 

! maju na nartach". 5) Muzyka polska.

$w,: IntanYentowsIejji u mini­
stra, któremu cJwiadczyłem, że je ­
śli uważa, ze jestem zbyteczny, to 
chętnie ustąpię. Przedtem pr ibowa 
lem porozumieć się z wicemin. Sta 
rzyńskim i parokrotnie s!ę meldo­
wałem. leez nic byłem przyjęty.

Adw.: Jak:e miał kwalifikacje Mi 
chal*-ki ra  stanowię-ko ej.stępcy D y­
rektora Dfipartamtnłnj 

Św.: Kwalifikacji n.e pesiadał 
Nie miał nawet matury, a ukończył 
jedynie studia buchalteryjne.

P o lityka  personalna
Adw.: Czy wiremin. Starzyński 

prowadził politykę personalną w
Ministerstwie?

Św.: Tak. Ja się z tą polityką nie 
zgadza! rnt. Naprzykład naczelni, 
kiem jednego z wydziałów w Mini, 
slerstwle mianował niejakiego Iwą 
nowa, obywatela węgierskiego. Sta 
z-zjlteki zwolnił też dyr. Lnbowic- 
kiego. Kiedyś w rozmowie wyraził 
się, że należy zwolnic wszystkich 
staryefi naczelników wyuziaiow, po 
=3 hilehaiskim- 

Po zbadaniu tego świadka Sąd {

wysuwajreą się ną ęzolo organizacyj 
! ogrodniczych, powinna przodować zy- 
j ciu społeczno - zawodowemu, wyku- 
i nujne po prostu zakreślone sob*‘ ro 
ta. Zdawałoby się, ie  tu wykiełkuje 

j rową myśl twórcza, która wpłyr.ie 
na podniesienie poziomu zawodowego 
ogrodnika.

I Tymczasem działalność iwięzku 
sprowadziła s’ ę w praktyce do p o -! 
średmetwa pracy i to jedynie «łp 
przyjmowania zgłoszeń. Przy ograni- j 
czeniu się jedynie do rejestracji po­
daży i popyta rąk roboczych — po­
minięto siłą rzeczy sprawy o w.E-le 
ważniejsze i wyższe niż „handel” 
pracą. Czyż byłoby możliw np. w in­
nym zawodzie podobne zjawisko aby 
we własnym biurze pośrednictwa 
prący, przyjmowano gładko i tak bez 
ambicji — zapotrzebowania na ogro­
dnika, któryby był jednocześnie kr 
charzenj z. gruntowną znajomością 
froterki, a jego żoija musiała nadto 
doić krowy i prasować sztywne koł­
nierzyki?

Z takimi kwiatkami trzeba skoń­
czyć. Związek zav'odopy ogrodników 
musi naprawdę stać się nowoczesnym 
związkiem zawodowym, walczącym o 
sprawiedliwość społeczną, o wysoką 
godność zawodową. Musi zdobyć dla 
ogrodniczego światą prary należyty 
ochronę pracy, której dsiś nie ma i 
o której się milczy wstydliwie. Musi

ziomie, niż walka Hebdy z Piough- 
n auem. Pekevoid okazał się bo­
wiem nsjlopszym singl.ftą Danii. 
Cęęhuję go doskonała gra przy siat 
ce oraz dobra orientacja, lloazyń- 
ski był jednak regularniejszy od 
■swego przeciwnika: a nadewszy-
stke odznacza się, podebnie jak

Hebda, precyzyjnym niijgaiem prtt 
ciwniką p rzy  siatce.

Dziś w sobetę, w  drugim dniu 
meczu rozegrana zostanie gra po­
dwójna. Poza konkursem ma się 
odbyć gra pokazowa z udziałem 
Jędrzejowskiej.

WŁOCHY —  liiLANDJA 2:1 
W drugim *dniu raeczn tergow e­

go o puchar Davisa pomiędzy W ło­
chami i Irlandią, para włoska Ta- 
roni — Quintavalle pokonała w 
Dublinie pare irlandzką jtogers — 
Mc Yeagh 6:3, 4:G, 6:1, 6:2 I prowa­
dzi 2:1 w cgólnej punktacji meczu. 
CZECHOSŁOWACJA —  JUGO­

SŁAW IA 1:1 
W  Zagrzebiu rozpoczął się m ew 

tenisowy o puełn f  Daylca pomię 
dzy Czef-hosłor.arją » Jugefławią- 
Pn pierwszym dnią stan meern j e «  
1:1

Puncec pokonał Heehta 1:5, 6:3 
6:3, a Menzel wygm l z Palladą 6&i, 
6:1, 6:1.

N i e d z i e l a  a p o r t o w a
Na stadionie W ojska Polskiego e W  Katowicach zakończenie tnc- 

godz. 11-ej drużynowe mistrzostwa c/.a tenisowego o purhar Davisą Pul- 
lekkoatletyczne Warszawy w kia- ska — Dania. W alczą: Tłoczyński z 
sie A. - Hioughmanem i Hebda z Bekevpl-

Na stadionie W . P. o 17.15 mecz deip. Po ?a tym w Katowicach odbę- 
ligowy Polonia —  Pogoń. I oę się kobiece szermiercze m.strzo-

Na terenach CIWF c 11 kobiecy stwa Poiski, mecz lekkoatletyczny 
mec? lekkoarletyczny Warszawa — Crncovia Pcgoń. 
ęnv'F. ! W  Wielkich Hajdukach mecz ligo-

Na przystani W KW  otwarcie sezo- wy Ruch — Warszawianka.
nu wioślarskiego.

Na Placu Wilsona c S-ej rano start 
do raidu dziennego motocyklowo -te­
renowego P. K. M. na dystansie 210 
kilometrów.

Na Pradze o g. 12-ej bieg uliczny o 
puchar K. K. O. ,

W lokalu Skry o g. 17-ej mecz 
zapaśniczy Siła —  Mysłowice —  
Skrą.

O mistrzostwo Ligi Okręgowej 
walczą Fort Bema — Huragan. Le­
gia — Warszawianka, PW ĄTT

S T m o ż n o l f  ? - *  n f f Ś Ż S  Ć2ar-
rodzinnych i kulturalnych. Musi zdo­
być gwarancję, ie  ogrodnik będzie 
zaweze tnial możność zawodowego 
dokształcania, a nie jak dziś był u- 
trzymywany przez niejednego z pra 
codaTTCÓw w przymusowej żdwbdo- 
wej eierinoe a pod grozą ntraty liche 
płatnej pracy,

C '»  wszystkie rzeczy należało od-

W  MościCEch kraiowe zawody ba­
lonowe o puchar im. ołk. Wańkowi­
cza.

V.’ PeznEniu mecz ligowy Warta
— Wisła, zawody motocyklowe o 
złoty kask Poznania i pierwszy krok 
tenisowy.

W Wilnie doroczny bieg sztafeto­
wy 10 x 1000 metrów.

W Grudziądzu i Łucku krajowe za­
wody koime.

W Toruniu mecz bokserski Warta
— Grvf.

ZAGRANICA 
W DublinieOrkan, Znicz —  Okęcie.’ me?z tenisowy o  pu-

O mistrzostwo podekręgu robotni- - ^  Uavisa Irlandia — \Vlechy.
czego gra Drukarz ze Skrą. 

PROWINCJA 
W lodź! mecz ligowy ŁKS — ĄKS 

Słąsk na

wie mecz lipo w-
Śmigły.

tenisowy

Cze

W Sheveningen mecz 
Francja — Holandia.

W Zagiiebiu mecz tenisowy

, mecz bokserski Łódź -  Śląsk «  “ w  HąrrogaTe m f c z ^ S o w y  An-

W Krakowie mecz ligowy Cracovia ” \\r i - , . , .'  ' - I<lcovidi w  Lu-C.nie zawoay bokserskie o
mistrzostwo Państw Małej Ententy.



A B C  -  N O W IN Y  C O D Z IE N N E  -  S tr .
Sensacyjne zeznania w procesie 31ichalskiego

Weksle n is k ie g o  -  biletami wizytowymi
które płatnicy skupowali „na wszelki wypadek”

natury f i -1 
nansowej. Przede wszystkim 
chodziło tu o dyskonto weksli

Proces Idzikowskiego i M ichał- ne przysługi, głów nie 
skiego ob fitu je  podczas zeznań 
świadków w wesołe momenty. W 
światku skarbowców panuje spe­
cyficzny żargon. I tak naprzy- 
kład „trop y " w urzędowaniu ozna 
czają zaległości podatkowe, a 
urzędy skarbowe wyglądają jak 
młyny, 'gdzie zbierają się plotka-

prawdy ze świadka, Segał w ykrę­
ca się. Sąd odbiera od Segała 
przysięgę i przypom ina mu, że

M ichalskiego. Segai skarży się : obowiązany ject m ów ić to 
przed Sądem, że władze skarbo- stko co  mu jest wiartome.

w szy-

w eniow ał u Oksińskiego pełno­
m ocnik płatnika adw. Kaliski. W  
czasie rozm ow y z uśmiechem i od 
niechcenia zapytał się Oksińskie-

rze.

Pijane podatk!
W obec choroby b. urzędnika 

skarbowego Lucyny, sąd odczytał 
jeg o  zeznania, z których wynika­
ło, że pośredniczył on w zaciąga­
niu pożyczek dla M ichalskiego. 
Lucyna czynił t,o, jak się wyraził, 
przez w dzięczność, gdyż miał sła­
bość do M ichalskiego, który dał 
mu posadę skarbowca, oraz • po­
m ógł w yw ikłać się z kilku spraw 
dyscyplinarnych. Michalski miał 
skłonność do alkoholu, wskutek 
cze g o '„p o d a tk i byty p ijane". Do 
Lucyny docierały w iadom ości o 
łapówkach, pobieranych przez 
urzędników, a nawet ąam zetknął 
się z propozycją . Dyrektor firm y 
Cwejko prosząc o umożenie zaleg 
łości podatkowych, obiecyw ał 
wzamian za przysługę nabycie 
mietzkania za 15 tys. zł.

Sp raw a „ G e -T e -P e "
Zeznania dalszego świadka kie­

rownika dziaiu finansow ego Iz- j 
b y  Skarbowej, W olskiego, dotyczą 
umorzenia zaległości podatko­
wych Górnośląskiego Towarzy­
stwa Przem ysłow ego „Ge - Te - 
P e“ , ponieważ obecne zeznania 
W olskigo nie pokrywają się z tym 
co m ów ił w śledztwie, sąd odczy­
tał jego  poprzednie zeznania. Jak 
się okazuje firm a „G e - Te - Pe" 
starała się o umorzenie zaległoś­
ci podatkowych i zainterweniował 
w tej sprawie p. Br. Kowalski. 
Sprawa by!a w referacie W olskie 
go i -otrzymał on od inspektora 
M alinowskiego polecenie, aby w 
ciągu trzech dni sporządził p r z y - ' 
chyłną opinię, oraz wniosek o  j 
umorzenie podatków. O pracow u- 1

we szykanowały go bez powodu i 
dlatego musiał się bronić przy 
pomocy różnych sposobów.

Pew nego razu w  czasie rew izji 
j skarbowej, kontrolerzy zakwestio 
, no wali księgi skarbowe i w celu 
j sprawdzenia zabraM je  ze sobą 

G dy po paru dniach Segał zw ró­
cił się do urzędu z prośbą o zwrot 

f książek, ośw iadczono mu, że księ- j 
gi vńę gdzieś zapodziały. Później 
telefonowano z urzędu z żąda­
niem pożyczenia M ichalskiemu 
10 tys. zŁ i

P o życ zk i od p ła tn ik ó w
Segał znał popularną w  min. 

Skarbu postać adw. Groskopfa. 
Groskopf załatwiał z wielkim po­
wodzeniem sprawy podatkow e i 
Segał n iejednokrotnie korzystał z 
jego usług. i

Przew .: A  c z y . M ichalski za - 
ciągął pożyczki od płatników ?

św .: Słyszałem, że tak.
Przew .: A  cęy św iadek dawał 

pożyczki M ichalskiem u? !
Św .: N igdy mu nie pożyczałem  

ani grosza. j
P rzew .: A le  św iadek dyskonto­

w ał w eksle M ichalskiego?
św .: W eksle dyskontowałem .
Przew .: św iadek  ta k i- skupy­

wał w eksle M ichalskiego. Proszę 
powiedzieć w  jakim  celu.

Św : Chciałem m ieć dokum ent 
na wszelki wypadek.

To  b y ły  do k um e nty
Na dalsze pytania przew odn i­

czącego, sędziego Kamińskiego- 
m ające na celu w ydobycie całej

Po za-1 go czy nie chciałby m ieć fortepia-
przysiężeniu Segał w ykręca śię j nu. Urzędnik odm ów ił przyjęcia 
dalej. W reszcie tłomaęzy, że s k u -i łapówki, i postanowi! dalej sto­
pując w eksle M ichalskiego, c h c ia ł! dzić tok sprawy. W  kom isji od - 
w  ten sposób oddać mu przysługę, j w oław czej płatnikowi podatek ob 

Przew .: A łe  na czyn ta p rzy - niżono.

K a t a s t r e f y  p a d  P s z c z y n ą
19 wagonów strzaskanych

1 kolejarz zabity

:-ługa miała polegać?
Św .: W szyscy mieli w eksle M i­

chalskiego l ja  nie m iałem  mieć. 
To b y ły  dokum enty.

D yplom acja sk a rb o w a
Sensacyjnie w ypadają zeznania 

urzędnika skarbow ego Oksińskie­
go, który pracow ał przy w ym ia­
rach podatków. Oksiriski słyszał 
od sw ych kolegów , że niedaleko 
zajedzie w  karierze skarbowej, 
ponieważ m ało jest być dobrym  
urzędnikiem, trzeba być jeszcze 
dobrym  dyplom atą. Otrsiński za­
interesował się kilkom a podatni­
kami, którzy m ieli zbyt niskie 
w ym iary. G dy jednem u z takich 
podatników  podw yższy1 podatek, 
spotkał się ze zdumieniem sw ych 
kolegów , którzy radzili, aby się 
Oksiński nie narażał, gdyż płat­
nik jest ustosunkowany i można 
się na nim potknąć tak, jak  się 
to przydarzyło już kilku urzędni­
kom.

Po podniesieniu wym iaru inter

Dalszy ciąg  zeznań Oksińskiego 
odbył się przy drzwiach zamknię­
tych.

KATOW ICE, 6. 5. Na stacji ko­
le jow ej Kastuchna, w  pow iecie 
pszczyńskim, w ydarzyła się w czo­
raj w ieczorem  katastrofa k ole jo­
wa, która pociągnęła za sobą 
śmierć jednego kolejarza orrz du­
że straty w  taborze kolejow ym .

O koło godz. 22.50 w jeżdżał na 
stację pociąg tow arow y, złożony 
ż 49 wagonów , Niektóre wagony 
były próżne, niektóre w ypełnione 
częściow o towarem . Z  nieustalo­
nej przyczyny dziesiąty wagon 
w yskoczył z szyn, wskutek czego 
reszta w ykoleiła  się, tworząc 
wielki zator. 14-cie w agonów  po­
ciągu oraz 5 w agonów , stojących

na sąsiednim torze, u legło znisz­
czeniu. Z  pod szczątków wagonu 
w ydobyto zw łoki strażnika, Anto­
niego Jurgów ki, który został 
zmiażdżony przez wagon.

Tylku szczęśliwem u zbiegow i 
okoliczności zawdzięczać należy, 
że katastrofa nie pociągnęła za 
sobą w ięcej ofiar. Zniszczony zo­
stał również tor. A kcja  oczysz­
czania trw ała przeszło 8 godzin. '

Na rniejsee w ypadku przybyła 
komisja śledcza z D yrekcji kato­
wickiej. Praw dopodobnie kata* 
strofa nastąpiła z pow odu wady 
sprzęgieł względnie z p cw oću  
pęknięcia osi w  10-ym  wagonie.

3 0  tys. ładzi defiluje

P r z e d  k r ó l e m  i  H i t l e r e m
R ZYM , 6. 5. Dziś rano odbyła 

się na cześć Hitlera w ielka rewia 
w ojskow a na V ja dei TrionfL 

W  loży królew skiej zajął m ie j­
sce król W iktor Emanuel III ma­
jący  po swej lew ej stronie królo- 
wę Helenę, a po praw ej Hitlera i

Mussoliniego. W dalszych rzędach 
łozy królew skiej siedzieli m ini­
strowie niem ieccy i w łoscy, gen. 
Ktdtel, admirał Raeder oraz m ar­
szałkow ie w łoscy i inne 'wybitne 
osobistości. Ponadto w  loży kró­
lew skiej obecna była na zaprosze-

ia k  sołtys D em bow a
Z a r z ą d z ił  m obilizacją

n a t y c h m ia st  tabletkę

A S H R I jS

NAKŁO n. Notecią, 3 5. Groma­
da Dembowo pod Nakłem na Po­
morzu przeżyła niezwykłą ehwilę. 
Szereg roczników, podlegającym  
mobilizacji, otrzymało karty mobi­
lizacyjne i  poleceniem stróża gmin­
nego, który te karty przyniósł, aby 
wszyscy rezerwiści zjawili się w 
swoich piiłkanb-

Rezerwiści udali się do Nakla,

skąd mieli ruszyć koleją do pnłkuw. 
Wstąpili jednak po drodze do w ój­
ta po informacje. Tu dopiero dowie 
dzieli się o zaszłej pomyłce. Sołtys 
stom ady Dembowo otrzymał karty 
mobilizacyjne, lecz miały one słu­
żyć do zamiany starych, jak to zwy 
k le ma miejsce. Sołtys nie zrozu­
miał polecenia i przez stróża kazał 
rezerwistom ndać si* do pułków.

nie M ussoliniego matka Horst. 
Vessela, bohatera rew olucji naro­
dow o -  socjalistycznej. W  okół 
loży straż honorow ą pełnili kira 
sjerzy królew scy.

W  rew ii w zięło udział 30 tys. 
ludzi, 400 czułgów, 600 samocho­
dów , 200 m oździerzy, 2-500 koni. 
Rew ię otw orzył oddział młodzie­
ży faszystowskiej oraz form acje  
robotników , niosących na ram ie­
niu narzędzia pracy, m łodzież, 
awangardziści, uczniow ie oraa 
akadem icy przedefilow ali kro­
kiem rzymskim. Z  kolei szły kro­
kiem rzym skim  szkoły w ojsko­
we, grenadierzy sardyńscy i le­
giony m ilicji, Następnie ukazał;’

wano.

F i g o w a !  f e ó e r t
aby uzyskał premię asekuracyjną

P O Z N A N , 5. 5. Przed półtora ua 30.00U zł.-Praw dopodobnie fin
ją c  wniosek nie badał stanu inte- j ™kiem g<ośna byia spr&wa taj^m- gow ał śm ierć, aby wyłudzić w ySC- 
resów firm y i nie wiedział nawet, f niczego zaginięcia 49*Ietniego Ja- ką premię. M ałyjasiaka areszto- 
że* należności podatkowe były za- j na Jalyjasiaka z Gniezna, wspól- 
bezpieczone hipotecznie. Z dal- ! w łaściciela  lini autobusow ej, kle­
szych jeg o  zeznań odczytanych 30-gó sierpnia 193C r. poje- 
wynika, że weksle M ichalskiego c^al na£l jezioro  Skorzępińskie i 
krążące na rynku traktowane by- j Lam w ykluł się łodzią na przeiaż- 
ły jak  bilet wizytowy’ w urzędach : dżkę. P °d  w ieczór znaleziono 
skarbowych. Podczas sw oich ze- próżną łódź, a w niej ubranie Ma- 
znań świadek wspom ina rów nież 'y ^ s ^ k a .
sprawę umorzenia podatku „C zer Przypuszczano w .ęc, że uległ 
wonej P rasie", wypadkowi. Mimo usilnych poszu-

C o i i r e a n u  o s k a r ż o n y
o  z b r o d n i ę  z d r a d y  s i a n u

BU KARESZT, 6. 5. Prokuratu­
ra sądu w ojskow ego korpusu bu­
kareszteńskiego w ygotow aia dzi­
siaj akt oskarżenia p rzec iw -K or­
neliuszowi Codreanu, przyw ódcy 
żelaznej Gw ardii.

Codreanu sianie w krótce przed 
sadem w ojskow ym  w  Bukaresz-

N!e o&etnke, lecz takty

Wymiana not z Czechosłowacją

—  Przew : —  Czy zaległości u - 
marzane by ły  zgodnie z prawem ?

—  Sw .: —  Naczelnik M alinow­
ski ośw iadczył mi, że takie jest 
życzenie Min. Skarbu i że umo­
rzenie będzie władzy przyjemne.

K o n fr a n t c c id i
Podczas zeznań inspektora Ma­

linowskiego, który dawał jeszcze 
bardziej niejasne w yjaśnienia o 
przebiegu sprawy „Ge - Te - Pe“ , 
Sąd zmuszony byl zarządzić kon­
fron tację  M alinowskigo z W ol­
skim. M alinowski nie zaprzeczył, 
aby wydał polecenie umorzenia 
podatku W olskiemu. Tw ierdził 
tylko, iż nie mówił,, że to będzie 
władzom przyjem ne".

„N a w s z s lk i w ypatfek81
Przem ysłow iec Segał skupywał 

aa m ieście kursujące weksle M i­
chalskiego. Gdy inspektor M ali­
now ski zapytał kiedyś Segała- w 
jakim celu to robi, ten o św ia d -. 
czył,, „na wTszelki wypadek".

Segał również stanął przed 
kratkami sądowym i w charakte­
rze świadka. Byl on dyrektorem 
firm y N eufeid i pozostawał z Mi- i 
••halskim w nader zażyłych sto­
sunkach, w yśw iadczając mu róż- J

kiwań zwłok topielca nie znale­
ziono. Jednocześnie krążyły po­
głoski, że M ałyjasiak w yjechał Jo 

1 F rancji. Poszukiwania p o lic ji 
przez półtora roku nie dały źad- 

j nego wyniku. D opiero obecnie 
1 okazało się, że M ałyjasiak ty je  i 
I przebywa od czasu zaginięcia we 
{ wsi Graniczki, w pow. kaliskim, 

u sw ojego o jca . Ustalono, że Ma-

Rząd C zechosłow acji odpow ie­
dział na notę Polski dotyczącą 
akcji kom unistycznej na granicy 
polsko -  czechosłow ackiej. W  
sw ej odpow iedzi rząd czechosło­
wacki zobowiązał się do przed­
sięwzięcia wszelkich środków  nie 
zbędnych do zlikwidow ania tej 
niebezpiecznej akcji dyw ersyjnej 
organizacji na terytorium  Czecho 
Słowacji. Jak się dow iadujem y, 
rząd czeski potw ierdził wszystkie 
dane o akcji kom unistycznej, za-

łosłow ne zapowiedzi, ale tylko 
konkretne w yniki m ogą być u - 
znane przez Polskę za istotne za­
gadnienia tego załatwienia.

c ię , , oskąrżony o , zb rodnię zdraoy 
państwa.

Oskarżenie um otyw ow ane jest 
obszernie na 40 stronicach. N aj­
głów niejsze zarzuty przeciw  C o- 
dreanu dają się u jąć w  sposób na­
stępujący:

1) Tw orzenie organ izacji terro­
rystycznej, zorganizowanej na 
sposób w ojskow y,

2) gromadzenie broni w  celu 
opanowania władzy siłą oraz kno­
wania przeciw  legalnej władzy 
państwow ej,

3 ) przywłaszczenie dokum en-' 
tów  i aktów  sztabu generalnego, 
policji i fabryk  pracujących dla 
potrzeb obrony narodowej,

4 ) uprawianie propagandy 
litycznej w  szkołach.

po-

P o rw a n ie  m łodej ży d ó w k i
która chcisła stę ochrzcić

łyjasiak był ubezpieczony na ży­
cie  w dz;a~e nbezotoczeń P. K. O. waM  w  m em oriale’ ktory byl

dołączony do noty polskiej.
Rząd Polski przyjął do w iado­

m ości notę Czechosłow acji, pod­
kreślając jednocześnie, że będzie 
oczekiw ał konkretnych w yników  
zarządzeń zapowiedzianych przez 
rząd w  Pradze, albow iem  nie g o -

M jr.rałhowóK a 92. 

Modne i tanie kapelusze

ftd iskry z wentylatora
P o ż a r  e r a r b a r n i  n a  S C o le  i

!
W piątek około grdz. 4-ej z rana nadbiegli pracownicy garbarni, któ 

dozorca garbarni, należącej do | rzy powiadomili straż ogniową.

ŁÓDŹ, 6. 5. Zgierz żyje 
pod wrażeniem niezwykle 
tycznej historii. Mianowicie 18-Iet- 
nia Henryka Zylbersztajn, córka 
pobożnych żydów, zakochała się w 
18-letn,m operatorze miejscowego 
kina „W enus", Jerzym Rybickim i 
postanowiła w związku z tym 
przejść na katolicyzm, by móc po­
ślubić ukochanego.

Wobec kategorycznego sprzeciwu 
rodziców Zylbersztajnówna opuści­
ła ich dom i zamieszkała u R ybic­
kiego i jego matki. Rodzice Zylfcer- 
sztajnówny przy pomocy wyzna­
niowej gminy żydowskiej usiłowali

obecnie skłonić ją  do pewrotn, a nawet o- 
roman- | fiarowywali Rybickiemu niezu^dze 

za zwolnienie je j, lietinak bezsku­
tecznie.

Wreszcie wczoraj wieczkiem w 
czasie nieobecności Rybickiego 
przed dooiek zajechała taksówka 
nr. 173, z której wysiadło dwóch 
atletycznie zbudowanych mężczyzn. 
Pod pozorem, że pr-.ywożą zamó­
wiony przez Rybickiego radioa <r- 
rat weszli dó mieszkania. Pobili 
matkę Rybickiego i  służącą, a na­
stępnie porwali siłą opierającą, się 
Zylfcersztajnównę i uciekń z nią w 
nieznanym kierunku.

Św iętokradców
Abrama Rozena przy ul. Elbląskiej 
nr. 39, Leon Olszewski, zauwazył 
wydostające się z suszami na I-ym 
piętrze płomienie. Pochwycił kubeł 
z wodą i pobiegł po ciemnych scho­
dach na ratunek. W pewnej chwili 
upadł w ciemnościach i złamrł no­
gę.

Na wszczęty przez n leg- alarm

Ogien powstał —  jak ustalono —  
od iskry wentylatora, znajdującego 
się w suszami. Całkowicie spłonęło 
I-sze piętro wraz z urządzeniem 
oraz dach. Również ir'egl zniszcze­
niu parter wskutek zalania wodą, 

-Test to dragi pożar garbami w 
ciągu krótkiego cza^u. Pierwszy po 
źa* powstał jeslenią nK roku.

W  kościele O. O. Paulinów na ro 
gu ul. Nbwomiejskiej i Długiel w 
piątek nieznani sprawcy dokonali 
świętokradztwa. Skradli oni miano­
wicie dwie obrączki, zawieszone 
jako vota przj jednym z ołtarzy, 

Ddrogą wywiadów nstalono że 
obrączki Kupił znany paser i zło­
dziej Wacław Skrzypkowski.
Wzięty w  Krzyżowy ogień pytań i 
zeznał, że obrączki kupił na Wołów

ce od zna;omego, Jana Czarnego,
Policja aresztowała Czarnego i 

jego kolegów, Stefana Obarskiego 
lat 17, lana Dąbrowskiego lat 18, 
oraz Stanisława Józefickiego lat 17.

Wszyscy czterej byli od dłuższe­
go czasu postrachem mieszkańców 
Starego Miasta. Dokonywali oni 
,-Twnież kradzieży mieszkaniowych 
Niedawno zrabowali oni puszkę z 
oHarami w kościele św. Jacka

się o io łg i, których przemais-; 
trw ał przeszło pół godziny, po 
czym  szła piehota, oddziały broni 
przeciw lotniczej, artyleria zm oto­
ryzowana, bersaglierzy, defilu ją­
cy  biegiem , m otocykliści i kaw a­
leria. D efilow ały rów nież wojska 
libijskie w  m alowniczych stro­
jach kolonialnych. Zakończenie 
defilady zam eldował królow i do­
wódca korpusu, po czym  Hitler, 
król i królow a oraz Mussolini o -  
puścili lożę, żegnani dźwiękam i 

orkiestry oraz oklaskami publicz­
ności.

W krótce po rew ii nieprzeliczo­
ne tłum y ludności, pow racającej 
z przeglądu wojskowego, zebrały 
się na placu Genewskim, dem on­
strując burzliw ie na cześć Musso­
liniego, którego zmuszono do pa­
rokrotnego ukazania się na bal­
konie.

Po południu H itler w  tow arzy­
stwie M ussoliniego zeriedził w y ■ 
stawę historyczną epoki Augusta, 
mieszczącą się w  pałacu w ysta­
w ow ym  na Via Nacionale. Przed 
gmachem pełniły straż honorow ą 
oddziały dziewcząt faszystowskich 
oraz muszkieterzy i karabinierzy 
w  pa-cdnych  mundurach.
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